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GAZETA LWOWSKA
Wyohodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
N um er pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi uliea C zarnieckiego 1. 8. — E kspedyc ja  
miejscowa w A geneyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; Pasaż H ausm anna 1. 9. — Listy  należy fran­
kować.

Reklam aeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi n r. 8.

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 85 et. W miejscu • r o  p 7  n ; .  10 v / f
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a -  w Znt-^  - r 0 e z n 1 e * ’ w a r t a l n i e
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie" i e m e z e e  z • et. m iesięcznie.

„Przew odnik naukow y 1 literaokt“ • • , „ . T
m ają ca ło - i półroczni abonenci bezpłatnie, j e d ń a k t  J  *  Lw°,WSkiej “> ° ^ 7 -
końca czerwca lub od 1 lip ca  do końca grud ™  L  7  ’• 7 PrenUmef ^  od 1 styezn ia  doon i. m si ew iercroezm  1 m iesięczni za dopłatą p ierw si 7*;
drudzy 30 et. -  P r z e w o d n i k  prenum erow any osobno kosztuje 4  zł! P 75 e i ’

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od m iejsca 1 w iersza

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych p rzy j­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisław a So­
kołowskiego Pasaż H ausm anna 1. 9 ; we F raney i 
w Paryżu w yłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Raspail N r. 105 bis.

CZĘŚĆ UEZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłośeiwiej Najwyższem postano­
wieniem z 15 września b. r. zamianować 
nadzwyczajnych profesorów dr. Kazimierza 
T w a r d o w s k i e g o  i dr. Aleksandra S k ó r- 
s k i e g o, zwyczajnymi profesorami filozofii 
na Uniwersytecie we Lwowie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył najmiłośeiwiej zamianować majora Bu- 
dolfa E i e d l i n g e r a ,  eksponowanego w 
Przemyślu, zastępcą komendanta krajowej 
komendy żandarmeryi nr. 5 we Lwowie a 
rotmistrzowi pierwszej klasy Ignacemu O h r i- 
s t o p h o w i ,  z krajowej komendy żandarme- 
ry t nr. 4 w Bernie, powierzyć funkcje eks­
ponowanego w Przemyślu oficera sztabowe­
go z pozostawieniem go na razie w obecnej 
szarży.

Dnia 29 września 1898 wydano i rozesłano 
z c- k. nadwornej i państwowej drukarni w Wie­
dniu, LVI zeszyt Dziennika ustaw państwa w 
wydaniu niemieckiem.

Zeszyt ten zawiera :
Nr. 167. Ustawę z dnia 19 września b r., w 

sprawie uregulowania płac profesorów Uni­
wersytetu i stojących z Uniwersytetami na 
równi wyższych szkół i zakładów nauko­
wych.

CZĘŚĆ IIEFEZĘBOWA

Lwów, 30 września.

Przed kilku tygodniami zadziwiła świat 
wiadomość, zgoła niespodziewana w obec

WIELKA PANI POLSKA
Z typów i obrazków wołyńskich.

(Ciąg dalszy).

Z pism polskich był tylko jeden Ty­
godnik Petersburski i niezbędny Kuryer 
W arszawski, szczególnie miły dla tych, 
którzy się w Warszawie wychowali. Ża­
dna jednak pani nie dotknęła się gazety 
polskiej, wątpiąc, aby się mogło co inte­
resującego drukować w tym języku , gdyż 
ze wstydem trzeba tu powiedzieć, że pol­
ska literatura nie sprawiała im najmniejszej 
satysfakcyi, uczuwały one bowiem pewną 
trudność w pisowni polskiej a szczególnie 
w ułożeniu listu polskiego, jeżeli się do tego 
nadarzyła im kiedy nagła potrzeba. Po­
wiem więcej, że znałem nawet mężczyzn, 
którzy odebrali w owej epoce pierwotne ele­
mentarne wykształcenie francuskie, i póź­
niej już w starości, gdy się zupełnie odmie­
nił duch czasu, mieli trudność w zredago­
waniu czegoś poważniejszego w języku ro­
dzinnym, gdyż zwroty u nich były nie pol­
skie, lecz zupełnie francuskie. Potajemnie 
więc układali sobie brulion francuski, z wiel­
kim mozołem starali się go na język polski 
przełożyć, co nie zawsze dobrze się im uda­
wało. Sami się tego przed sobą i przed 
ludźmi wstydzili. Wyraźnie więc, że przy­
zwyczajenie jest drugą naturą a znane orze­

stosunków, jakie w ostatnich latach wyrobiły 
się między Anglią a Niemcami, że dwa te 
państwa, do niedawna z widoczną niechęcią 
na siebie nawzajem spoglądające, zawrarły z 
sobą przymierze. Doniesienie to,, intrygowało 
świat polityczny tem bardziej, że nie wie­
dziano nic konkretnego o charakterze, roz­
miarach i przedmiocie porozumienia. W dzien­
nikach angielskich i niemieckich, a zwłaszcza 
angielskich, pojawiły się wprawdzie liczne 
komentarze i informacje rzekomo z naj­
lepszych źródeł, ale niedokładność ich była 
widoczną a sprzeczność rażącą. To jedno 
tylko zdawało się być pewnem, że zawarte 
porozumienie tyczy się głównie spraw kolo­
nialnych i to polityki kolonialnej w połu­
dniowych okolicach Afryki.

Obecnie są już pozytywniejsze wiado 
mości a potwierdzają one powyższe przy­
puszczenia. Mianowicie w ostatnim zeszycie 
głośnego przeglądu angielskiego Fortnightly 
Reuiew, autor, kryjący się pod psedonimem 
„Diplomaticus“, pisze o układzie ang lo -n ie­
mieckim, że on rzeczywiście jest rezultatem 
rokowań prowadzonych z Portugalią a we­
dług których oba mocarstwa regulują między 
sobą prawo pierwokupu co do wszystkich ko- 
lonij portugalskich w Afryce i dzielą się tem 
prawem.

Układ określa sfery interesów obu mocarstw 
we wspomnianych koloniach, oznacza ceno 
dzierżawy lub zakupna oraz z góry reguluje 
wiele spraw drobniejszych, tyczących się od­
stąpienia terytoryów. Słowem, Niemcy i Wiel­
ka Brytania stały się razem spadkobiercami 
posiadłości portugalskich w Afryce a przy- 
tem z rozwagą poczyniły kroki, aby intere­
su ich z sobą nie kolidowały, gdy przyj­
dzie czas objęcia spadku w posiadanie. 
Pierwszym rezultatem układu będzie wydzier­
żawienie Wielkiej Brytanii zatoki Delagoa. 
Koloniami, o których traktuje wspomniany 
układ, są prow ineye: Mozambiąue i Lo- 
renzo Marąues na wybrzeżu wschodniem, 
Angola, Ambriz, Benguela, Mossamedes i Kon­
go na wybrzeżu zachodniem a starożytna lecz 
mała osada Guinea na północnym zachodzie. 
Wszystkie posiadłości razem wzięte obejmu­
ją  914.000 angielskich mil kwadratowych

czenie, poczynające się od słów: Ozem sko­
rupka przesiąknie za młodu, jest wielką i nie­
zaprzeczoną prawdą.

W owym czasie, o którym tu mówię, za­
częły się zaledwo pokazywać w kraju nie­
które literackie utwory Henryka Rzewuskie­
go^ pielgrzymka do ziemi Świętej ks. Hoło- 
wmskiego, Spekulant i Kollokacya J. Korze­
niowskiego , chociaż ostatnią tę powieść, 
uważały nasze panie, jako mauvais genre, 
wulgarną, dobrą dla folwarku, lecz nie dla 
salonu, J. I. Kraszewski występujący w owym 
czasie ze swojemi pierwszemi powieściami, 
opartemi na tle ludowem, okrzyczany był 
wówczas, jako demokrata, niemal jako de­
magog, choć później w lat kilkanaście nie 
było domu, w którymby najświeższa powieść 
Kraszewskiego nie znalazła się na stoliku 
salonowym damy tutejszej. Przyznać bowiem 
należy, że on przeważnie zaszczepił wśród 
naszych pań zamiłowanie do książki pol­
skiej, wogóle do literatury ojczystej. Nie­
mniej w latach następujących zaraz po 1861 
roku, rzadko która z nich czytała utwory 
poetyckie, jedne po drugich wówczas wyda­
wane, naszych wieszczów narodowych — A. 
Mickiewicza, Z. Krasińskiego, J. Słowackiego, 
że już nie wspomnę o innych poetach, pisu­
jących tak w kraju, jak na emigracyi. Zale­
dwie uczono się na pamięć, powtarzając so­
bie po cichu lub nucono przy fortepianie, 
mnogie okolicznościowe wiersze, z ostatniej 
wrnjny narodowej. Natomiast każda z naszych 
paii zachwycała się utworami Lamartine’a. 
Yictora Hugo i poczynającego wówczas pisać 
Musseta, uczyła się tego na pamięć, tak samo, 
jak zalecała guwernantce francuzce uczyć swe 
dzieci długich tyrad z tragedyi OorneilPa i 
Bacina, tolerując zaledwo jakie bajeczki

czyli przestrzeń siedm i pół razy większą, 
niż Anglia.

Naturalnie, że układ ten, oprócz tego 
znaczenia, iż Anglii i Niemcom otwiera dro­
gę do nowych nabytków,^ ma także wielką 
doniosłość polityczną. Kładzie on przede- 
wszystkiem koniec iluzyom Boerów w Trans- 
vaalu co do ochrony ich niezależności w 0 - 
bec Anglii ze strony Niem iec; Niemcy, któ­
re nie tak dawno z powodu Transvaalu za­
jęły  wrogie stanowisko w obec Anglii, obec­
nie, otrzymawszy ze strony Anglii stosowne 
wynagrodzenie, zostawiają Boerów swojemu 
losowi, a „Diplomaticus“ we wspomnianym 
artykule pisze: „W pierwszej linii układ ten 
będzie miał uspokajający wpływ na politykę 
kolonii przylądka Dobrej Nadziei i na s ta ­
nowisko Transyaalu w obec zwierzchniczego 
państwa (t. j. Anglii). Prezydent Krueger 
oddawał się wielu nieszczęsnym iluzyom co 
do stanowiska Niemiec w obec południowo­
afrykańskiej republiki. Obecnie prawdopodo­
bnie wyrzecze się on tych iluzyj. Prawa, 
które Transvaal ma według konwencyi lon­
dyńskiej, nie będą naruszone; Wielka Bry­
tania nie ma zamiaru obalać konw encyi; pra­
wdopodobnie jednak traktat obecny przyczyni 
się do tego, aby w Transvaalu nastały rządy 
dobre i słuszne zwłaszcza w obec kolonistów 
(uitlanderów) czy mieliby nimi być Angli­
cy, Niemcy, czy Francuzi. Wszyscy bowiem 
europejscy mieszkańcy Transyaalu są równie 
niezadowoleni z reakcyjnych rządów w kraju.“

Pozostawiając zaś na boku kwestyę 
etycznej wartości tego traktatu, którą dzien­
niki niemieckie usilnie, lecz z małem powo­
dzeniem starają się obronić, — wypada za­
znaczyć, że traktat ten usuwa wiele palne­
go’ materyału we wzajemnych stosunkach 
między Anglią a Niemcami, że jest pierw­
szym krokiem na drodze porozumienia w 
sprawach polityki kolonialnej obu państw, a 
w skutek tego jest niewątpliwie także wa­
żnym czynnikiem polityki ogólno-europej- 
skiej.

SUMMO

ks. Biskupa Krasickiego, lub jakiś śpiew hi­
storyczny Niemcewicza. Byłem już dorasta­
jącym młodzieńcem, gdy pierwszy raz przy­
wieziono na Wołyń w odpisie „Pieśń o zie­
mi. naszej “ W. Pola. Mimowolnie obrazowość 
opisów naszego narodowego poety, zachwy­
cała panie zebrane w salonie, słuchające 
v/ skupieniu ducha głośnego czytania tego 
pięknego utworu. Lecz pamiętam doskonale, 
że jedna z pań wołyńskich, słynąca ze swej 
zachwycającej urody, odezwała się jak naj­
naiwniej : Jaka szkoda, że to nie po fran- 
cuzku!

W tych właśnie czasach Wołyń był 
nadzwyezaj rozbawiony. Świetna młodzież 
przybywała umyślnie z innych prowincyi 
kraju dla wzięcia udziału w głośnych tutej­
szych zabawach, gdyż wtedy rok cały był 
tu jednym festynem. Mnóstwo domów, na­
leżących do najwyższej ówczesnej arystokracyi, 
stale tu w swych wołyńskich dobrach rezy­
dowało, nie wyjeżdżając bynajmniej na zi­
mę do jakiego większego miasta, gdyż to­
warzystwo w zupełności sobie wystarczało, 
będąc doborowem, świetnem i bardzo li- 
cznem, przez napływ młodzieży z innych 
dzielnic kraju, która tu wesołej zabawy a 
nieraz i bogatego ożenku szukała. Huczne 
po kilka tygodni trwające kontrakta i kar­
nawały Dubieńskie, a następnie przez lat 
kilka około 1847 roku karnawały Krzemie­
nieckie, skupiały kwiat towarzystwa w tych 
dwóch prowincyonalnych miasteczkach. Dziś 
patrząc na nie, rzeczywiście pojąć trudno, 
jak w takich lichych zajazdach lub ciasnych 
i niskich dworkach podobna było ludziom 
ze wszech miar przyzwyczajonym do kom­
fortu. wygodnie mieszkać, znakomicie się 
bawić, wyprawiając z muzyką świetne bale

t  Najj. Cesarzowa i M o w a  E lio ta .
Wczoraj, 29 b. rn,, odbyło się żałobne 

nabożeństwo za duszę ś. p. Najj. Cesarzowej 
w cerkwi Wołoskiej, urządzone staraniem 
lwowskich ruskich Towarzystw.

* *
*

Z powodu zgonu ś. p. Najjaśniejszej 
Pani w ciągu ubiegłego tygodnia odbyły się 
we wszystkich kościołach należących do pań­
stwa Żywiec, a to z polecenia Jego ces. i 
król. Wysokości Najd. Arcyksięcia Karola 
Stefana, uroczyste nabożeństwa żałobne. Na 
uroczystości żałobnej w Żywcu w dniu 24
b. m. była obecną Jej ces. i król. Wysokość 
Najd. Arcyksiężna Marya Teresa.

**
W Krakowie odbędzie się żałobne na­

bożeństwo za duszę ś. p. Najj. Pani w po­
niedziałek, 3 października, w kościele OO. 
Beformatów, urządzone z inieyatywy zarzą­
du powiatowej kasy dla chorych w Kra­
kowie.

* **
Jak z Wiednia telegrafują, P. Prezy­

dent Ministrów hr. Thun wystosował do 
przewodniczącego parlamentarnej komisyi 
prawicy Izby posłów, JE. Apolinarego Ja ­
worskiego, pismo, w którem zawiadamia o 
podziękowaniu Najj. Pana za manifestacyę 
żałobną komisyi z powodu zgonu ś. p. Jej 
Cesarskiej Mości.

Bada Państwa.
W iedeń, 30 września.

(:Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 
Izby posłów w dniu 29 b. r.)

Drugie posiedzenie Izby posłów w se- 
syi XV., odbyło się przy zapełnionych szczel-

dla licznego i wykwintnego towarzystwa 
Lecz wszechwładna wola naszych pań wo­
łyńskich, żądnych hucznych rozrywek, wpro­
wadziła to w modę i odrazu jakby za do­
tknięciem czarodziejskiej różdżki, przem ie­
niała brudne pokoje żydowskich zajazdów 
w wykwintne salony, przyozdabiając je  dy­
wanami, makatami, zwierciadłami, świecz­
nikami, kandelabrami, lampami i t. p. prze- 
wiezionemi z pałaców i dworów wiejskich, 
co wszystko liczna służba z marszałkiem 
dworu na czele, na jedno skinienie samej 
pani, gustownie urządzała. Beszta zaś roku 
przechodziła na wzajemnych odwiedzinach 
po wiejskich rezydencyach, do czego do­
starczały łatwych do wytłómaezenia prete­
kstów : uroczyste doroczne święta z sutemi 
wigiliami! Święcone spędzane w licznem 
gronie rodzinnem, częste imieniny, obcho­
dzone zawsze z tańcami i muzyką, ilłumi- 
nacyą i rozmaitemi siurpryzami, w parku 
lub ogrodzie na wolnem powietrzu, konne i 
powozowe spacery, zakończone podwieczor­
kiem z mrożoną kawą i lodami gdzieś w 
sąsiednim lasku, w jesieni zbieranie grzy­
bów, rydzów, lub laskowych orzechów, ca­
lem towarzystwem lub częściej jeszcze szu­
mne polowania, przy współudziale pań, zimą 
szlichtady, kuligi z tańcami w kostyumaeh 
krakowskich lub tutejszych wołyńskich, lu­
dowych i t. d., i t. d. Pretekstów bowiem 
nigdy nie brakło, dla ludzi rzeczywiście 
chcących się bawić.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Józef D unin-K ar wieki.
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nie ławach poselskich. Otwarcie posiedzenia 
przewlekało się wśród oznak widocznego 
podniecenia i niecierpliwości ze strony de­
putowanych, a to, jak posłowie sobie opo­
wiadają, wskutek narad Prezydyum Izby z 
Rządem i mężami zaufania prawicy.

P. Wolf w ostatniej ławie w środku 
Izby niecierpliwi się coraz bardziej —■ h a­
łasuje, bije pięściami w stół, tupie nogami 
i stentorowym głosem domaga się otwarcia 
posiedzenia.

Wreszcie o godzinie 11 minut 37 pre­
zydent dr. F u c h s  wchodzi na podwyższe­
nie i zagaja obrady, zaznaczając, że ostatnie 
posiedzenie było poświęcone manifestacyi 
żałobnej; Prezydent wzywa zatem Izbę by 
działalność swoją rozpoczęła obecnie złoże­
niem hołdu dla Najjaśniejszego Pana. Izba 
wznosi z entuzyazmem trzykrotny okrzyk 
na cześć Najj. Pana. Następnie poświęca 
Prezydent wspomnienie członkom Izby, 
zmarłym podczas feryj i zawiadamia, że po­
słowie Stawnik i ks. Grobelski złożyli man­
daty.

Na stole Izby złożył Rząd wszystkie 
ustawy, stanowiące kompleks ugody z W ę­
grami, a znane z poprzednich sesyj, dalej 
ustawę o ściągnięciu z obiegu państwowych 
pieniędzy papierowych, ustawę o zmianie 
postanowień cłowych od napojów gorących 
i podatku od wódki, ustawę o zmianie po­
datku od piwa, ustawę o podatku od cukru, 
ustawę o niektórych zmianach taryfy eło- 
wej, ustawę o odstąpieniu krajom części do­
chodów z podatku od piwa i wódki, z cze­
go Galicya dostać ma 1,759.070 zł., ustawę
0 rozdziale bonifikacyi za eksport cukru, 
ustawę o ułatwieniach przy dopuszczaniu 
do egzaminów sędziowskich, ustawę o wy­
sokości podatku, nadającego prawo do ty­
tułu kupca, ustawę o kontyngencie rekrutów
1 o budowie kolei z Bośnii do Raguzy.

Dalej przedłożył Rząd czternaście Ce­
sarskich rozporządzeń, wydanych podczas 
przerwy parlamentarnej na podstawie §. 14, 
oraz reskrypt P. Prezydenta Ministrów w 
sprawie stanu wyjątkowego i reskrypt Mi­
nistra sprawiedliwości w sprawie zawiesze­
nia działalności sądów przysięgłych w trzech 
obwodach sądowych w Galicyi.

Protokół z poprzedniego posiedzenia 
ukazał się w żałobnej obwódce. Przed sekre­
tarzami leżą olbrzymie stosy wniosków i in- 
terpelacyj.

Sekretarze odczytują spis przedłużeń 
rządowych, nadto zawiadamia P. M inister 
skarbu ustnie o przedłożeniu budżetu na rok 
1898.

Co do zawiadomienia Rządu o środkach 
wyjątkowych, zastosowanych w Galicyi, Pre­
zydent dr. Fuchs, zwraca uwagę, że zawia­
domienie to wraz z załącznikami wpłynęło 
jeszcze 2 1  b. m. i dlatego dziś dopiero zo­
stało odczytane, bo na pierwszem posiedze­
niu z powodu manifestacyi żałobnej nie od­
czytywano wogóle żadnych przedłożeń.

Dalej zawiadamia Prezydent, iż poseł 
dr. Madeyski mianowany został stałym człon­
kiem Trybunału Państwa.

Sekretarze odczytują z kolei szereg na­
glących wniosków, z których pierwszy pod-
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(Ciąg dalszy).

Westchnął głucho, budząc się z ma­
rzeń.

— Nie wolno.... — szepnął temi sa- 
memi słowy co ona kiedyś, poskramiając 
swoje uczucia.

Uderzona temi słowy, Olenia podniosła 
oczy i spojrzenia ich się spotkały..,, zatonę­
ły w sobie....

W tej chwili hałas i gwar się spotę­
gował. Wstawano od stołu. Tadeusz wsunął 
rękę Oleni pod swoje ramię i w milczeniu 
przeszli za drugiemi.

Muzyka już grała* fortepian dudnił to­
nami odwiecznego galopa, a skrzypce wtóro­
wały mu piskliwie.

Tadeusz, nie pytając o pozwolenie, ob­
ją ł Aleksandrę i puścili się w wir szalonej 
galopady. I miał, wrażenie, jakby spełniło 
się to o, czem marzył.... miał ją w objęciach i 
unosił w przestrzeń....

Zatrzymał się nagle i prowadząc Ole- 
nię do krzesła:

— Trzeba się bronie od zawrotu gło­
wy.... nieprawdaż, pani ?... — rzekł siląc 
się na uśmiech, pod którym usta mu drżały.

Odszedł i stanął zdała, między mło­
dzieżą, przy samych drzwiach. Jednocześnie, 
u tych drzwi, ruch jakiś się zrobił; szepta­
no między panami, udzielając sobie jakiejś

pisany przez barona Śchwegla, lir. Sturgkha 
i dr. Grabmayera opiewa:

„Zważywszy, że według doszłych do 
wiadomości publicznej, a z kół urzędowych 
w części potwierdzonych doniesień, między 
Rządem austryackim a węgierskim zawartą 
została umowa, według której uregulowanie 
wzajemnego stosunku, ewentualnie ma być 
przedsięwzięte samoistnie w każdem Pań­
stwie; — zważywszy, że taka praktyka sprze­
czną się wydaje z brzmieniem i duchem 
konstytueyi; — zważywszy dalej, że takie 
postępowanie narazi Austryę na ciężkie ma- 
teryalae szkody; zważywszy jeszcze, że po- 
trzebnem jest zawarowanie praw parlamentu, 
okazuje się rzeczą konieczną dowiedzieć się 
natychmiast o treści wspomnianej umowy ; — 
podpisani wnoszą zatem:

1. Wzywa się Rząd, aby natychmiast 
podał do wiadomości treść zawartej z Wę- 
grami umowy.

2. Ustawy odnoszące się do tego prze­
dmiotu, przez Rząd przedłożyć się mające, 
mają natychmiast być traktowane w pierw­
szem czytaniu.

Wniosek ten traktowany ma być jako 
nagły. “

Zgłoszono dalej kilka wniosków n a ­
głych żądających natychmiastowego zniesie­
nia §. 14 ustawy zasadniczej; kilka innych 
odnosi się do ugody z Węgrami. Mianowi­
cie pp. Funke, Gross i Pergelt domagają 
się wo wniosku nagłym wyjaśnień w spra­
wie rzekomych układów, co do poza parla­
mentarnego załatwienia ugody.

Wniosek nagły pp. Lucgera, Geszman- 
na i Liehtensteina uznaje ugodę jako bez­
względnie nie do przyjęcia i wzywa Rząd 
do nowych rokowań z rządem węgierskim.

PP. Bareuther, Hochenburger i tow. 
nadto Sylvester i Bareuther domagają się 
wnioskiem nagłym zniesienia rozporządzeń 
językowych.

Nadto zgłoszono na nowo wiele wnio­
sków, przedłożonych już w sosy i poprzedniej, 
między niemi wniosek, żądający postawienia 
hr. Kazimierza Badoniego w stan oskarżenia 
z powodu zajść z dnia 29 listopada ubiegłe­
go roku i z powodu sprawy z Reichswehr.

PP. Kaiser, Hoffmann v. Wellenhof i 
tow. wnoszą postawienie w stan oskarżenia 
br. Thuna wraz z całym gabinetem z powo­
du tego, że w miejsce ustaw wydał rozpo­
rządzenia i utrzymuje je w mocy, mimo, że 
ich parlament nie uchwalił, dalej za nadu­
życie §. 14 do pogwałcenia praw parlamen­
tu, a także z powodu zamierzonego prze­
prowadzenia ugody, mimo, że chodzi w niej 
o trwałe obciążenie Austryi, przy pomocy 
§. 14 i mieszczącego się w tern pogwałce­
nia konstytueyi.

Odczytano także wniosek p. Schnecke- 
ra, w sprawie regulacyi poborów woźnych 
państwowych oraz szereg wniosków nagłych 
o przyjście z pomocą ludności okolic, do­
tkniętych klęskami elementarnomi.

Wśród wniesionych interpelacyj znaj­
duje się interpelacya Koła polskiego, wysto­
sowana przez ks. Fischera, do P. M inistra 
obrony krajowej w sprawie starcia, jakie 
miało miejsce w dniu 16 czerwca b. r. we

wiadomości i niektórzy spiesznie wyszli do 
innego pokoju, a między nimi i Tadeusz, 
który dziwnie w jednei chwili zmienił się 
na twarzy.

—  Pali się w Borszowcach — mówił 
młody Mrawiecki do pana Wygrzewy — 
nie trzeba, żeby się o tem panie Borszowie 
ckie dowiedziały....

— Jezus! Marya! — szepnął ten osta­
tni i wybiegł szybko.

Olenia posłyszała.... Zobaczywszy zmia­
nę na twarzy Tadeusza i przerażenie malu­
jące się w oczach innych panów, niepokój 
jakiś dziwny ją przejął i biegła dowiedzieć 
się co zaszło.... Już się dowiedziała.... Śmier­
telnie blada, przesunęła się raięuzy panów 
jak  nieprzytomna i pobiegła do pokoiku ko­
ło sieni, gdzie rzeczy pań złożono. Nie była 
zdolna myśleć w tej chwili.... szukała tylko 
gorączkowo swego futra między stosami 
garderoby....

Nagle, w drzwiach pokoiku stanął Ta­
deusz, w futrze, gotowy do drogi.

— Co pani tu robi ?... Niech pani wra­
ca do gości.... — rzekł urywanym glosern, 
sam nie wiedząc co ma mówić, zmieszany.

Podniosła na niego błagalne oczy.
— W Borszowcach się pali.... — szep­

nęła — muszę.,..
— Pali się, jadę tam natychmiast.... 

tylko konie zaprzęgną.... Niech pani będzie 
spokojną.... pałacowi nic me grozi...,

— Więc cóż,... — zawołała — Och!... 
moje sterty!... — jęknęła przeciągle i za­
chwiała się. — Sprzedane.... sprzedane dziś... 
Boże!... Boże i...

Nagle się wyprostowała.
— Muszę jechać! — zawołała z mocą.
— Panno Aleksandro.... prosto z tań­

ca?... zgrzana.... w lekkiej sukni i trzewi­
kach?... Pani nie pojedziei... — dodał z 
mocą.

Frysztaku między ludem a żandarmeryą. In ­
terpelacya przedstawia przebieg zajścia i za­
pytuje: Po pierwsze: Ozy co do postępowa­
nia oddziału żandarmeryi, który w dniu 16 
czerwca b. r. był czynnym we Frysztaku, 
wdrożono dochodzenie, a jeżeli tak, to z ja ­
kim skutkiem ? — Powtóre: Jakie zarzą­
dzenie zamierza wydać Jego Ekscelencya, 
ażeby na przyszłość, gdy interweneya c. k. 
żandarmeryi okazuje się zresztą potrzebną, 
nie przekraczano miary koniecznej ?

Podczas czytania wniosków, interpela­
cją' i petycyj rozchodzi się w Izbie wiado­
mość, że Prezydent dr. Fuchs nie chce do­
puścić do natychmiastowego traktowania na­
glącego wniosku Stiirgha i tow., opierając 
się na §. 16 lit. b) regulaminu Izby. Para­
graf ten postanawia, że przedłożenia rządo­
we maj ą przed wszyskimi innymi przed­
miotami pierwszeństwo, o ile inne przed­
mioty nie znajdują się już w stadyum obrad.

Posłowie gromadzą się i omawiają ży­
wo ewentualne skutki takiego zastosowania 
regulaminu.

Tymczasem odczytywanie petycyj cią­
gnie się dalej.

Po zakończeniu czytania poseł Daszyń­
ski zapisuje się do głosu i powołując się z 
jednej strony na ustawę, domagającą się 
przedłożenia rozporządzenia w sprawie stanu 
wyjątkowego na najbliższem posiedzeniu 
Izby, z drugiej na protokół z ostatniego po­
siedzenia, protestuje przeciw utrzymaniu stanu 
wyjątkowego w Galicyi, który zdaniem jego 
przestał już istnieć i zapytuje Prezydenta, 
kiedy i w jakich okolicznościach otrzymał on 
przedłożenie rządowe w sprawie stanu wy­
jątkowego.

Prezydent Fuchs potwierdza raz je­
szcze z naciskiem to, co oświadczył już przy 
odczytywaniu przedłożenia Rządu o stanie 
wyjątkowym, t. j., że zawiadomienie Rządu 
otrzymał przed zebraniem sic Rady państwa, 
w skutek czego ustawie stało się zadość.

Następnie odbył się wybór sekretarzy 
i kwestorów Izby. — Wynik skrutynium ma 
być ogłoszony później.

Prezydent dr.; Fuchs proponuje, aby 
najbliższe posiedzenie odbyło się dzisiaj 
(w piątek) z następującym porządkiem dzien­
nym : 1 . wybór deputacyi kwotowej, 2 . pierw­
sze czytanie przedłożeń ugodowych.

P. br. Schwegl (wiernokonstytucyjna 
wielka własność) zaznacza, że stronnictwo 
jego przywiązuje największą wagę do dal­
szego trwania związku cłowo-handlowego 
z Węgrami i żąda natychmiastowego przy­
stąpienia do obrad nad przedłożeniami ugo- 
dowerni. Do tego właśnie zmierza wniosek 
nagły klubu mówcy. P. Schwegl domaga się, 
aby ten wniosek nagły umieszczony był na 
samym początku następnego posiedzenia, 
przed wszystkierai innerni sprawami, i zapy­
tuje prezydenta, czy to uczyni.

Prezydent dr. Fuchs odwołuje się na 
zacytowany wyżej paragraf regulaminu Izby; 
zresztą oświadcza, że na zapytanie odpowie 
na następnem posiedzeniu.

P. Daszyński oświadcza, że stronnictwo 
jego pragnie jak najgoręcej postawienia na 
porządku dziennym projektów ugodowych,

— Muszę!.., — wyrzekła stanowczo, 
unosząc dumnie głowę.

Wyciągnęła rękę, żeby pochwycić któ- 
rebądź z futer, nie szukając już własnego. 
Tadeusz rękę tę zatrzymał i oczy swoje uto­
pił w jej oczach.... Zwolna, wyprężona pełna 
oporu dłoń Oleni zwalniała w uścisku.... Ta­
deusz ją  puścił,... opadła bezwładnie na suknię 
a głowa Oleni na piersi.... Ciche łkanie dało 
się słyszeć....

— Tadziu!... gdzie jesteś? jedzie- 
myi... — ozwały się głosy z sieni.

On się pochylił nisko bardzo, przykląkł 
prawie, dotknął ustami jej dłoni, zwisającej 
wzdłuż sukni — i wybiegł szybko....

Wszystko to stało się tak szybko, że 
żadna z pań w salonie nie zauważyła po­
płochu chwilowego — ale wkrótce każdy 
zwrócił uwagę, że tancerzy zabrakło...,

Gospodarz czuł się w obowiązku wy­
tłumaczyć, że.... że chata się jakaś zapaliła 
i młodzież pospieszyła na ratunek.... Nie by­
ło więc co rob ić ; trzebi przerwać zabawę i 
wracać do domu! Pani Borszowiecka zabrała 
swoje panny — książę i Mieczysław także 
byli przy pożarze — i wracano do domu 
w milczeniu, w złym humorze.... Olenia nad­
ludzką siłą zapanowała nad sobą, żeby się 
nie zdradzić przed matką i nie przerazić 
jej — a teraz jechała zatulona w kącik po­
wozu, cała drżąca, ledwie żywa z niepokoju, 
szepcząc bezładnie modlitwy.... Zboże sprze­
dane.... zadatek trzeba oddać.... tyle straty!...

W miarę jednak zb iżania się domu, 
Olenia się uspokajała.

— Woia Boża!.,. — szeptała cichutko, 
z poddaniem.

Powóz ciężki, na cztery osoby, zwolna 
toczył się po wilgotnym śniegu, kołysząc się 
na resorach. Im bliżej Borszowiec, tem wy­
raźniej słychać było jakąś wrzawę, nawoły­
wania....

aby wykazać ich szkodliwość dla ludu. Dla­
tego też socyaliści nie będą przeszkadzać 
pierwszemu czytaniu ugody, a nawet gotowi 
są na kilka dni odroczyć inne postawione 
przez siebie nagłe wnioski. Dla tego mówca 
godzi się na wniosek Prezydenta. Socyaliści 
jednak nie mogą przystać na komentarz re­
gulaminu, jaki stawia Prezydent Fuchs. 
Byłby to bardzo niebezpieczny precedens na 
przyszłość.

P. Steinwender oświadcza, że nie ucho­
dzi konfiskować za pomocą takiej interpre- 
tacyi regulaminu, wszystkich wniosków na­
głych. (Podczas mowy Steinwendera pod­
nosi się wrzawa. Ze wszystkich stron odzy­
wają się rozmaite okrzyki).

Steinwender kończy, że hr. Thun chce 
mieć obstrukcyę, żeby u góry powiedzieć 
potem, iż z Niemcami nie da się dalej rzą­
dzić. (Długotrwałe oklaski na lewicy).

Pos. Yerkauf (socyalny dem.) przema­
wia w tym samym duchu, co Daszyński i wy­
raża życzenie, aby Prezydent zapytał wszyst­
kich, którzy przedłożyli wnioski nagłe, czy 
zgadzają się na pierwszeństwo przedłożeń 
ugodowych przed ich wnioskami.

P. br. Dipauli (katol. stronnictwo lu­
dowe) oświadcza, że stronnictwo jego jest 
za parlamentarnem załatwieniem ugody, po­
nieważ z tem związane są najżywotniejsze 
interesa ludności. Stronnictwo mówcy będzie 
się starać przeprowadzić w ugodzie takie mo- 
dyfikacye, jakie odpowiadają interesom Pań­
stwa i ogółu ludności. Mówca sprzeciwia się 
jednak energicznie wnioskowi Schwegla. Je ­
śli przedłożenia ugodowe miałyby wejść pod 
obrady tylko krętą drogą wniosku nagłego, 
to stworzyłoby się przez to prejudykat nie- ; 
obliczalnej doniosłości. Parlament pogwałcił­
by tem samem najważniejszy swój obowią­
zek uchwalania ustaw, gdyż według regula­
minu, przedłożenia rządowe mają pierwszeń­
stwo przed wszystkimi innymi przedmio­
tami.

P. W o l f  w namiętnych słowach rzu­
ca się na Rząd i na szlachtę feudalną. Zre­
sztą szafuje rozmaitemi przezwiskami i zba­
cza wciąż od przedmiotu, by mówić o roz­
porządzeniach językowych, twierdząc, że lud 
żąda ich zniesienia. Wolf zapowiada dal- i 
szą, nieubłaganą obstrukcyę, a wreszcie pro­
testuje przeciw interpretacyi Prezydenta 
Fuchsa, którą nazywa pogwałceniem regu­
laminu.

P. G r o s s  (Niemiec postępowy) zwal­
cza również zapatrywanie Prezydenta i za­
pewnia, że stronnictwo jego nie pozwoli Rzą­
dowi narzucić sobie żadnej roli i nie radzi 
doprowadzać do obstrukcyi, gdyż pragnie 
parlamentarnego wyjaśnienia kweslyi ugodo­
wej. Stronnictwo mówcy ma największy in 
teres w tem, aby ugoda, która w wysokim 
stopniu krzywdzi ogół ludności, była omó­
wioną w parlamencie, a to tem bardziej, że 
P. Prezydent Ministrów jest zdecydowany 
przeprowadzić ją w sposób sprzeczny z kon- 
stytucyą. Mówca nie podziela zapatrywania 
pp. Daszyńskiego i Dipaulego, którzy boją 
się prejudykatu na przyszłość.

P. J a w o r s k i  oświadcza, że w meri­
tum rzeczy nie chce się wdawać, pragnie

— Go to znaczy? — odezwała się pa­
ni Borszowiecka. — Ozy jeszcze ten pożar? 
to chyba gdzieś blisko?...

— W Borszowcach się pali, mamo.... — 
rzekła cicho Olenia, uważając, że wypada 
już uprzedzić matkę.

— W Borszowcach?... — krzyknęła hra­
bina, a obie panny zawtórowały jej przera­
żonym głosem. — Gdzie my jedziemy ?... co 
będzie?... Głowę traciła....

— Uspokój się, mateczko.... palą się 
sterty!... pałac daleko....

— Sterty? wiedziałaś o tem?... i nic?...
— A cóż poradzę mamo i — odrzekła 

smutnie — Wola Boża! — powtórzyła sobie 
znowu frazes, który jedynie pociechą ją  na­
pełniał, skłaniając do rezygnaeyi.

— Dziwna z ciebie dziewczyna i... — 
wtrąciła matka.

W tej chwili powóz się zatrzymał. Na 
drodze w świetle pochodni, którą jadący 
przodem chłopak na koniu rozświecał, widać 
było kilka postaci, które zbliżały się do drzwi­
czek powozu.

— To my, pani hrabino! — ozwał się 
głos poczciwego pana Wygrzewy — przy­
chodzimy uspokoić panie.... Wszystko się 
skończyło!

— Spalone do szczętu?.. — spytała 
Olenia ze sp. kojną rozygnacyą.

— Jedna sterta.... do reszty nie dopu­
ściliśmy o g n ia !

— Panowie.... ależ panowie muszą być 
śmiertelnie znużeni! — zawołała hrabina 
z przejęciem, pocieszona tem, że na jednej 
stercie się skończyło, — ujęta dobrocią są­
siadów. — Panowie raczą zajść do pałacu.... 
choć na szklankę herbaty.... P roszę! bardzo 
proszę!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
N 8. J.



tylko zaznaczyć stanowisko K o ł a  p o l s k i e ­
g o  w tej sprawie, aby z góry odeprzeć 
wszelkie możliwe insynuacye. Stanowisko 
Koła polskiego streszcza się w trzech pun­
ktach: mianowicie przedewszystkiem Koło 
polskie domaga się bezwarunkowo, aby wza­
jem ny stosunek obu połów Monarchii trwał 
nadal tak, jak go ustanowiono w roku 1867. 
Dalej zdaniem Koła polskiego ugoda musi 
przyjść do skutku, jako kompromis u- 
względniający ekonomiczne stosunki obu 
stron. Wreszcie Koło polskie pragnie, i na 
tern Polakom najwięcej zależy, aby ugoda 
przeprowadzoną została tylko i jedynie w 
drodze parlamentarnej. (Huczne oklaski na 
ławach prawicy).

Poseł dr. Lueger przyjmuje z zadowo­
leniem do wiadomości zwłaszcza ostatnie o- 
świadczenie p. Jaworskiego i zapewnia, że 
stronnictwo mówcy wszystkich starań do­
łoży, aby umożliwić parlamentarne załatwie­
nie ugody.

Mówca polemizuje następnie z br. Di- 
paulim, poczem zwraca się przeciw Woltowi, 
który mówił, że ugoda jest dla parlamentu 
tern, czem kwestya gazowa dla miasta Wie­
dnia. Lueger obsypuje za to Wolfa gradem 
obelg, zarzuca mu, że jest zdrajcą narodo­
wości niemieckiej i Austryi i że wszczyna­
jąc w Izbie obstrukcję przeciw ugodzie, 
walczy, jako sojusznik kr. 'lhuna przeciw 
interesom niemieckim. Do podobnej obstru- 
kcyi zdolny jest tylko ulicznik. Mówca za­
pewnia, iż dążyć będzie do parlamentarne­
go załatwienia ugody i apeluje do pa trio ­
tyzmu Prezydenta Fuehsa, by przez drobia­
zgowe komentowanie regulaminu nie prze­
ciągnął walki.

Podczas mowy L u e g e r a  panował w Izbie 
nieopisany hałas. Schonererowey i chrześciań- 
sko-socyalni obrzucają się nawzajem najgor­
szego rodzaju obelgami.

Pos. Engel (klub młodoczeski) prze­
mawia za załatwieniem ugody w drodze par­
lamentarnej, chociażby z tego powodu, że 
w ten sposób możnaby przynajmniej najgor­
sze postanowienia z projektowanej ugody u- 
sunąć.

Prezydent dr. JFuchs stwierdza po tern 
przemówieniu, że ponieważ wniosków prze­
ciwnych jego wnioskowi nikt nie postawił, 
przeto dyskusya jest bezprzedmiotowa i że 
on na podstawie regulaminu umieszcza na 
porządku dziennym następnego posiedzenia 
wybór deputacyi kwotowej i pierwsze czy­
tanie przedłożeń rządowych o ugodzie.

Na tern o godz. 2 m. 40 posiedzenie 
zamknięto.

Następne posiedzenie dzisiaj.

KORESPOIDEICYE

Pampilhosa, 23 września.

(Wrażenia z podróży).

Zatrzymałem się tutaj dla odpoczynku 
przez noc i korzystam z wolnego wieczoru, 
aby się z wami podzielić wrażeniami dni o- 
statnich. Zmieniam też od tej chwili system 
w moich listach. Dopóki jechałem przez 
kraje znane naszym czytelnikom po części 
z autopsji, a po części z opisów, wystrzega­
łem się jak najstaranniej „baedekerowania". 
Hiszpania jednak i Portugalia tak mało są 
u nas znane, że nie zawadzi chyba napom­
knąć o niektórych rzeczach godnych wzmianki.

Salamanca, zkąd odebraliście list mój 
ostatni, jest jednem  z niewielu charaktery­
stycznych miast hiszpańskich, które jeszcze 
zachowały swe piętno odrębne i nie zostały 
przez niwelującą wszelakie różnice kulturę 
europejską zrównane z innemi miastami.

Wąskie, strome ulice, domki o obdar­
tych murach i dachach z czerwonej dachów­
ki, sztukowanej w nadpsutych miejscach ró­
żnokolorowym materyałem, liczne stare ko­
ścioły o smukłych gotyckich wieżach, dają 
miastu temu pozór zupełnie odrębny i nie­
zwykły.

Charakterystyczne wrażenie podnosi je­
szcze ludność miasta, która bardziej niż mie­
szkańcy miast innych zachowała narodowe 
stroje i zwyczaje. Dziewczęta w chusteczkach 
koronkowych na głowach z wachlarzami w 
ręku, — (kapeluszy damskich i parasolek 
prawie wcale nie widać) — chłopcy w ob­
cisłych pantalonach, krótkich kurtkach i sze­
rokich pasach o jaskrawych barwach, jeźdź­
cy na osłach i mułach pstro osiodłanych, 
dają obraz barwny, pełen życia, obfitujący 
w tematy do obrazków rodzajowych. Prze­
piękną ramę do tego obrazu stanowi Plaża 
Mayor, na której wre i kipi życie uliczne 
wieczorem. Jest to duży plac czworokątny, 
w którego środku znajduje się skwer, a do­
koła ze wszystkich stron kolumnady ze skle­
pami i wystawami. W wiązaniach kolumn 
znajdują się medaliony sławnych mężów.

Salamanca posiada mnóstwo budowli bar­
dzo starych, między któremi odznacza się sław­
ny Uniwersytet o przepięknym, dobrze utrzy­
manym frontonie i katedra ze śliczną ko­
pułą w stylu romańskim, czysto utrzymana.

Typ ludzi bardzo piękny, chociaż 
wszystko— jak w ogóle w Hiszpanii — bru­
dne i niepachnące. A nadto ciekawa rzecz, 
jakie tu wszystko, ale to wszystko, leniwe. 
Tragarz na dworcu kolejowym do przenie­
sienia dwóch małych walizek zawiera spółkę 
z drugim i pospołu spełniają swój ciężki 
obowiązek. Dorożkarz leniwie wiezie cię 
w tempie powolniejszym niż gdybyś szedł 
pieszo, kolej żelazna jedzie niesłychanie po­
woli i zatrzymuje się na każdej staeyi po 
kilka minut. Nawet rzeki i strumienie w tej 
ojczyźnie lenistwa powolniej i ciężej zdają 
się toczyć żółte swoje fale, niż gdzieindziej. 
Wszystko, wszystko tutaj leniwe.

W Salamance zajechałem do poleco­
nego mi, jako najlepszy, hotelu de las cuatro 
Estaęaones, gdzie dostałem pokój, którego 
urządzenie wydaje mi się znamiennem dla 
charakteru hiszpańskiego. Oto stoją w nim 
meble wspaniałe hebanowe, lecz miejscami 
połamane, a obok tego nielieujące z nimi zu­
pełnie proste krzesła wyplatane. Wszędzie 
tak uderza oko w Hiszpanii sprzeczność mię­
dzy wielkiemi aspiracyami a małymi grod­
kami. Widzimy ją w polityce narodowej, 
w literaturze hiszpańskiej, w życiu towarzy- 
skiem a nawet w urządzeniu pokoju hote­
lowego.

Niepraktyczności hiszpańskiej doświad­
czyłem na drobnej na pozór rzeczy. Biura 
do nadawania telegramów są prawie wszę­
dzie umieszczone na pierwszem a gdzienie­
gdzie nawet, jak n. p. w St. Sebastien na 
drugiem piętrze. Nie byłoby w tern jeszcze 
nic złego, gdyby nie to, że kiedy wyjdziesz 
na drugie piętro, napiszesz telegram i chcesz 
go nadać, oświadczają ci, że należytości za 
telegram nie płaci się gotówką, lecz nalepia 
się na telegram markami na należną kwotę 
opiewającemi. Marek tych jednak nie sprze­
dają w biurze, lecz w parterze, a że nie ma 
kogo posłać po marki, więc złaź bracie na 
dół, kup marki i wracaj na drugie piętro, 
aby je nalepić na telegram. Genialne urzą­
dzenie! Nieprawdaż?

Po zwiedzeniu Salamanki opuściłem 
Hiszpanię, gdzie mnie jeszcze na staeyi gra­
nicznej Puento de Onore po zrewidowaniu, 
czy nie wywożę srebra z Hiszpanii, struto 
niemożliwem śniadaniem i na staeyi grani­
cznej Yillar Formoso, na której straż ełowa 
portugalska w innych wypadkach bardzo 
skrupulatna i dokładna, w skutek specyalne- 
go polecenia, dla członków kongresu prasy 
jest nad wyraz uprzejma i pobłażliwa, sta­
nąłem na ziemi portugalskiej.

Od samej granicy zaczyna się krajo­
braz dziko romantyczny, górzysta okolica, 
pełna skał, gdzie przez ciasny tylko prze­
smyk, zdobyty dynamitem, wśród olbrzymów 
kamiennych, przepuszcza kolej żelazną. — 
Z obu stron toru ziemia nieuprawiona, peł­
na kamieni to mniejszych to większych, po­
śród których sterczą niekiedy odłamy wprost 
kolosalne, niby cielska bestyj apokalipty­
cznych, broniąeych wejścia do Portugalii.

Kamiennymi parkanami odgraniczone 
są drogi i nieliczne, rzadko rozsiane obej­
ścia; z kamienia też zbudowane są napoty­
kane zdała od siebie tu i ówdzie chaty niż­
sze, mniejsze i nędzniejsze od naszych chat 
galicyjskich.

Dopiero od miejscowości Nellas i Can- 
nas widok się zmienia, w miarę, jak się 
zjeżdża z gór widać coraz bujniejszą wege­
tację, coraz gęstsze i liczniejsze osady i od­
nosi się wrażenie większego dobrobytu. Tak 
po przebyciu kilkunastu tuDelów, z których 
najdłuższy ma 1 . 1 0 0  metrów i kilku wia­
duktów, z których największy ma 300 me­
trów długości a 60 metrów szerokości, do­
ciera turysta do miasteczka Panspilhos, z któ­
rego rozchodzą się drogi żelazne na północ 
do Porto i na południe do Lizbony.

Edward Leszczyc.

Kossya a Kościół katolicki.

Do Rzymu, — jak dowarszawskiego Sło­
na  donosi jego korespondent watykański — 
przybył około połowy b. m. biskup ks. Nie­
działkowski, prekonizowany na konsystorzu 
d. 24 marca, i mianowany biskupem tytular­
nym Samos i koadjutorem mohylowskim. 
Ks. biskup składa w Watykanie pierwszą 
swoją wizytę ad limina. Obecność koadjutora 
mohylowskiego w Rzymie może ułatwić po­
rozumienie w sprawie obsadzenia biskupstwa 
płockiego, oraz w wyborze nowego biskupa, 
które zajmie w Żytomierzu stanowisko, opróż­
nione przez śmierć nieodżałowanego ks. Lu- 
bowidzkiego. Ks. Niedziałkowski był już 
u kardynała sekretarza stanu, a miał być 
przyjęty na audyencyi także przez Ojca św.

W tej samej sprawie pisze PuliUsche 
Corresp. : „Donoszą nam z Rzymu, że nie­
dawno koadjutor arcybiskupa mohylewskiego 
ks. biskup Niedziałkowski przybył tam ad 
limina i w związku z tym faktem zaznaczają, 
że w ostatnich latach o wiele częściej, niż 
dawniej biskupi polscy odwiedzają Watykan, 
od czasu jak na odbycie podróży tej nie po­
trzeba brać osobnego pozwolenia cara. —

W kościelnych kołach rzymskich wyrażono 
się przy tej sposobności z zadowoleniem 
z powodu większej tolerancyi, jaką Rossya 
okazuje obecnie względem Kościoła kato­
lickiego".

Ostatnie zdanie tego komunikatu zo­
staje w rażącej sprzeczności z doniesieniami
0 stanowisku, zajętem w ostatnich czasach 
przez rząd rossyjski w obec katolickich 
seminaryów duchownych.

W potwierdzeniu znanych doniesień 
warszawskiego korespondenta Kuryera po ­
znańskiego, piszą z Warszawy dnia 26 b. m. 
do Ruchu katolickiego:

„Doniosłem juz, iż seminarya w Sej­
nach, Sandomierzu i Włocławku są zam­
knięte z rozporządzenia biskupów. Alumni, 
po odbyciu rekolekcyj, zostali rozpuszczeni. 
Kwestyę sporną pomiędzy biskupami a rzą­
dem stanowi ilość godzin' wykładowych ję­
zyka rossyjskiego i narzucanie Rossyan na 
nauczycieli tego języka. Ministerstwo oświa­
ty zwróciło uwagę, iż na egzamina ję ­
zyka rossyjskiego do seminaryów są wzy­
wani z gimnazyów przeważnie nauczyciele 
kaligrafii i poleciło, by zapraszano nauczy­
cieli języka rossyjskiego.

Wówczas ks. arcybiskup Popiel powołał 
się na okólnik kardynała Jacobiniego, który, 
na podstawie umowy z Rzymem, zastrzega, 
iż nauczyciele w seminaryaeh muszą być 
wyłącznie katolikami. Że wzywano prze­
ważnie nauczycieli kaligrafii, tłómaczy się to 
tem, iż tylko oni dziś pomiędzy nauczycie­
lami gimnazyów są katolikami. Zdaje się, iż 
ministerstwo oświaty zapomniało o umo­
wie z kardynałem Jacobinim, lub, co praw­
dopodobniejsze, nie przypuszczało, iż umowa 
ta jest znaną naszym biskupom, którym nie 
wolno bezpośrednio znosić się z Rzymem. 
Tymezasem okazało się, że rząd watykański 
postarał się o zakomunikowanie naszym wła­
dzom duchownym treści umowy.

Przyboczny kapelan arcybiskupa Po­
piela, szambelan papieski ks. Zygmunt Ska­
rżyński, opuścił stanowisko kapelana. Ponie­
waż ks. Skarżyński jest zarazem proboszczem 
parafii Słoniczyn pod Warszawą, wyjechał
1 tam obecnie przemieszkuje",

Warto dodać, że nadeszłe ostatnią po­
cztą dzienniki warszawskie ogłaszają, iż „obo­
wiązki kapelana przy ks. arcybiskupie war­
szawskim Popielu spełnia ks. Wawrzyniec 
Rostworowski".

K R O I I K A

Lwów, 30 września.

Kalendarz iafeilsuszowy.

29 Września.

Rok 1855. Rozpoczęcie czynności urzędo­
wych obecnych trybunałów sądowych w Galicyi.

Eok 1861. Poświęcenie kościoła parafial­
nego na ulicy Lerchenfelderstrasse w Wiedniu. 
Koszta budowy tej świątyni, wzniesionej według 
planów A. Mullera, wyniosły 752.600 zł.

Eok 1863. Uroczyste otwarcie mostu „Ka- 
rolinen-Brlicke" w Wiedniu.

Eok 1879. Najj. Pan raczył najłaskawiej 
udzielić J. I. Kraszewskiemu z okazyi jego ju­
bileuszu krzyż komandorski orderu Franciszka 
Józefa.

Eok 1887. Najj. Pan w towarzystwie Najd. 
Arcyksięcia Józefa i Arcyksiężny Klotyldy do­
pełnia uroczystego odsłonięcia pomnika, wznie­
sionego w Peszcie Franciszkowi Deakowi ze 
składek narodowych.

Eok 1896. Pobyt Najj. Pana w Bumunii. 
Cesarz bawi w zamku królewskim Sinaia, jako 
Gość królestwa rumuńskich, robi wycieczki do 
Stina, Busteni i La helia formica. Tu na pa­
miątkę pobytu otrzymuje pewien wierzchołek 
górski nazwę: Szczyt Franciszka Józefa.

W Ischlu odbywa się chrzest Córki Ich 
Ces. Wysokości Arcyksięcia Franciszka Salva- 
tora i Arcyksiężnej Maryi Waleryi w obecności 
Najj. Pani, Najd. Rodziców, dalej Arcyksiężnyeh 
Maryi Immakulaty i Maryi Iinmakulaty Eaineryi 
oraz Augusta Leopolda i Karoliny książąt sasko- 
kobursko-gotliajskich.

30 Września.

Rok 1853. Car Mikołaj I odjeżdża z Oło­
muńca do Petersburga.

Rok 1865. Odsłonięcie studni pomnikowej 
„Donauweibchen" w Wiedniu.

Rok 1879. Jubileusz półwiekowej pracy 
literackiej J. I. Kraszewskiego i poświęcenie od­
nowionych Sukiennie w Krakowie. W sali Su­
kiennic urządzono wystawę darów jubilatowi 
przez naród złożonych w ogólnej wartości 60.000

zł. Uniwersytet Jagielloński mianuje Kraszę w 
skiego honorowym doktorem filozofii. Wieczorem 
w wielkiej hali Sukiennic na cześć Kraszewskiego 
bal miasta Krakowa. Od czasów księcia Józefa 
Poniatowskiego po raz pierwszy tańczono w tej 
olbrzymiej sali balowej.

Rok 1880. Otwarcie nowo założonego parku 
na „Szańcu tureckim" w Wi dniu, odbywa się 
uroczyście w obecności Najj. Pana i Najw. Dworu.

Rok 1896. Pobyt Najj. Pana w Rumunii. 
Cesarz wręcza krolowej rumuńskiej, jako autorce 
znanej pod pseudonimem „Carmen Sylva“, złoty 
medal dla sztuk i umiejętności, w brylantach. 
Po serdecznem pożegnaniu opuszcza Najj. Pan 
Rumunię.

— Egzamin oficerski jednorocznych 
ochotników, odbył się pod przewodnictwem ge­
nerała Hubera w koszarach 80 p. p., przy ulicy 
Kurkowej, w czasie od 19—27 b. m. z nastę­
pującym rezultatem:

a) Szkoła jednorocznych ochotników 30 
p. p.: do egzaminu przystąpiło 45 kandydatów, 
odstąpiło 2; złożyło egzamin 34, mianowicie:

Bilecki Jan, Borzęcki Stanisław, Brzozow­
ski Stanisław, Chojnacki Aleksander, Chudik Jan, 
Dolnicki Józef, Dreziński Karol, Dunin-Wąsowicz 
Aleksander, Eilen Izydor, Gerber Ryszard, Ha­
rasymowicz Józef, Holobut Zygmunt, Kawecki 
Lech, Klimowicz Adam, Klisiewicz Józef, Kolez 
Józef, Kopernicki Marceli, Kukawski Ignacy, 
Kultys Władysław, Martinetz Hugo, Mokrzycki 
Kornel, Mrzygłód Karoi, Muzykarz Jan, Neumann 
Maurycy, Pietraszkiewicz Kazimierz, Polaczek 
Jan, Rauch Nuchim, Rejmański Zygmunt, Ró­
żański Czesław, Skibiński Mieczysław, Sestak 
Emil, Tresky Edward, Turezyński Jan, Wronka 
Maryan.

b) Szkoła jednorocznych ochotników 15 p. p., 
dla 15, 24 i 80 pułku. Przystąpiło do egzaminu 
29, odstąpił 1; złożyło egzamin 17, a miano­
wicie :

z 15 p. p.: Borzemski Edward, Kamiński 
Adolf, Melcer Izaak, Sitsch Adolf;

z 24 p. p.- Kratochwila Henryk, Leszcz 
Stanisław, Sloniewski Henryk, Wąsowicz Antoni;

z 80 p. p.. Babel Hugo, Czechowski Wła­
dysław, Fangor Stanisław, Kohlberger Mieczy­
sław (z odzn.), Łaz Kazimierz, Minkusiewicz 
Roman, Rothfeld Abraham, Tumpaeh Romuald, 
Wójcik Tomasz.

— Wiec w łaścicieli realności, który 
się miał odbyć w Wiedniu 1 października b. r., 
został odroezony do Wielkanocy, z powodu ża­
łoby po ś. p. Najj. Cesarzowej Elżbiecie.

— Praca kobiet. Stowarzyszenie „Praca 
kobiet" we Lwowie przenosi z dniem 4 paździer­
nika b. r. biuro swoje, tudzież utrzymywane 
przez siebie szkołę robót kobiecych, szwalnię, 
bazar robót kobiecych i dum opieki dla robotnic 
z dotychczasowego swego lokalu przy ul. Ormiań­
skiej 2 , I piętro, du nowego lokalu przy ulicy 
Wałowej 4, 1 piętro.

— Stypendya. Magistrat m. Lwowa 
ogłasza konkurs na pięć stypendyów po 1 2 0  zł. 
dla uczniów Szkoły przemysłowej we Lwowie 
z fundacyi miejskiej, ustanowionej przed laty 1 0  

dla uczczenia pamięci jubileuszu 40-letniego pa­
nowania Cesarza. O te stypendya ubiegać się 
mogą uczniowie tej szkoły, a podania z dołą­
czeniem metryki, świadectwa szkolnego z osta­
tniego półrocza i świadectwa ubóstwa wnieść 
należy do magistratu za pośrednictwem dyrekcji 
szkoły — najdalej do 31 października 1898.

— Posterunek żandarmeryi w Lackiej 
woli (w pow. mościskim), przeniesiony został do 
Starzawy, w tym samym powiecie.

— Stypendya. Sekcya szkolna Rady 
miasta Krakowa uchwaliła nadaó 3 stypendya 
po 50 zł. dla uczniów szkoły polskiej w Biały.

—  Wczorajsza tombola, urządzona na 
placu powystawowym, obok dawnej fontanny 
świetlnej, przypomniała lwowianom miłe chwile 
z przed laty czterech. Całe wzgórze zaroiło się 
gęsto, przygrywały orkiestry wojskowe, przy stoli­
kach przystrojonych zasiadły panie lwow­
skie, które na brak kupujących kartki tombolo- 
we skarżyć się nie miały prawa. Samą wysta­
wę ogrodniczą oświetloną elektrycznie, zwiedzi­
ło wczoraj około 10.000osób. Ciepły, cudowny 
wieczór zatrzymał zgromadzone tłumy do późnej 
godziny. Każdy bawił tu jak najdłużej, wiedząc 
dobrze, że nie wielu już dni podobnie pięknych 
spodziewać się może w tym roku.

— Zjazd leśników. Uczestnicy zjazdu 
członków gal. Towarzystwa leśnego zgromadzili 
się wczoraj, po odbytej we śiodę wycieczce do 
lasów w Brzuchowicach i na Hołosku, trzecie z 
rzędu posiedzenie. P. Ligman zdawał sprawę o 
szkodach elementarnych, których ofiarą padają 
lasy w kraju. Referent skonstatował coraz wię­
kszo szerzenie się mniszki (Lipąris monacha) 
od zachodu ku wschodowi. Na niszczenie jego 
w pluszczy niepołomicldej Rząd wydał już 40 
do 50.000 zł. z małym stosunkowo rezultatem. 
Ogromne zniszczenia w drzewostanach poczynił 
także orkan dnia 23 czerwca b. r. W lasach 
m. Lwowa naliczono przeszło 2000 metrów 
kub. łomu, głównie w Brzuchowicach, Żubrzy i 
Biłohorszczy. Wielką przeszkodą w racyonalnej

„GUzeta Lwowska** z dnia 1 października 1898.
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gospodarce lasowej, osobliwie w górach, są nie- 
oględnie „uregulowane1* służebnictwa, obciążają­
ce krocie morgów. Wadliwość tę jednak może 
usunąć odpowiednia ustawa.

Pod względem szerzenia się mniszki, na­
der cenne spostrzeżenia podali p p .: starszy c. k. 
komisarz Nowicki i c. k. inspektor lasowy Gó­
ralczyk.

Prof. Lipiński odczytał sprawozdanie z 
wycieczki do Brzucho wie. Bozprawa o wycieczce 
stwierdziła znaczny postęp gospodarki w poró­
wnaniu ze stanem rzeczy przed 30 laty. wy­
kryła jednak także niedostatki, mianowicie w 
kierunku nadmiernego zużywania lasów gminy 
miasta Lwowa na opał budynków miejskich.

P. Góralczyk zalecił zalesienie licznych 
golizn pośród lasów brzuchowickich sadzonkami 
,,z grudką1', bo na lotnym piasku nastręczają 
one najwięcej widoków powodzenia. Gmina lwow­
ska powinna stopniowo dążyć tam do kultury 
wysokopiennej sośniny, zamiast graba.

Zgromadzenie zaakceptowało spotrzeżenia 
powyższe, poczern przewodniczący ks. Witold 
Czartoryski zamknął zjazd tegoroczny.

— Straż ogniowa ochotnicza we 
Lwowie odbyła wczoraj w dziedzińcu ratuszo­
wym popis doroczny. Musztra była dowodem 
należytego wykształcenia licznego zastępu ocho­
tników. Popis trwał trzy kwandranse w obee 
bardzo licznej publiczności. P. Praun, naczelnik 
straży ogniowej miejskiej, po skończonym popi­
sie wystosował do ochotników serdeczne słowa 
zachęty do wytrwania pod zaszczytnym humani­
tarnym sztandarem.

— Z wystawy ogrodniczo pszczelni- 
czej. Komitet sędziów i komitet jubileuszowy 
wystawy w dziale ogrodnictwa ozdobowego, przy­
znał następujące nagrody :

Woliński i Kaczyński: Dyplom honorowy 
za ogół wystawionych przedmiotów, medale: złoty 
za palmy, srebrny za begonie liściaste, srebrny 
za begonie bulwiaste, srebrny zacyclamen, srebrny 
za draceny, bronzowy za flansy, srebrny za gwoź­
dziki, bronzowy za pnące i wijące się rośliny, 
srebrny za konwalje obecnie do kwiatu dopro­
wadzone, srebrny za arauearie, złoty i dar ho­
norowy za wiązanki gustowne i estetyczne.

Klimowicz Jan : Dyplom honorowy i me­
dale : złoty za palmy, srebrny za begonie bul­
wiaste, bronzowy za begonie liściaste, bronzowy 
za eyelamen, srebrny za draceny, bronzowy za 
fikusy, srebrny za gloksinie, bronzowy za szkar- 
lety, bronzowy za petunie, srebrny za arauearie, 
srebrny za wiązanki kwiatów, srebrny za koleusy 
i bronzowy za rośliny pnące.

Piątkowski Kazimierz: Dyplom honorowy 
i medale: srebrny za szpilkowe gruntowe, złoty 
i dar honorowy za paprocie, srebrny za philo- 
dendrony, srebrny za aueuba, srebrny za begonie 
liściaste, srebrny za draceny, bronzowy za fikusy, 
bronzowy za szkarlety, srebrny za primule i 
bronzowy za rośliny pnące.

Stark : Dyplom honorowy i medale : złoty 
za palmy, srebrny za aroidee, bronzowy za aueuba, 
srebrny za begonie bulwiaste, srebrny za eyela­
men, srebrny za draceny, srebrny za fikusy, 
srebrny za gwoździki, bronzowy za szkarlety, 
srebrny za azalie, srebrny za araukarie, srebrny 
za Yucea tricolor i srebrny za bukiety.

Medyka: Dyplom uznania i medale: srebrny 
za orchidee, bronzowy za bouvardie, srebrny za 
kadalja, srebrny za cyklamen, srebrny za dra­
ceny, bronzowy za mirty, bronzowy za azalie, 
ogrodnik Koziarski złoty za ogólną hodowlę.

Freege, Kraków: medal srebrny za bou- 
vardie, srebrny za cyklamen, srebrny za draceny, 
srebrny za fikusy, bronzowy za georginie, srebrny 
za araukarie.

Wiewiórka dwór: Medal srebrny za palmy.
Busk: Medal srebrny za pandanusy.
Gumniska: Medal srebrny za palmy, srebr­

ny państwowy za paprocie i srebrny za zielnik.
Bozwadowski: Medal srebrny za krzewy i 

drzewka liściaste gruntowe.
Bozdół: medal srebrny za okazy zimno- 

szklarniane.
Baron Brunieki: dyplom honorowy, medal 

srebrny za georginie w 130 odmianach.
Br. Bruekman: bronzowy medal za geor­

ginie.
Bartmańska: list pochwalny za georginie 

i begonie liściaste.
Gall,Kraków : srebrny medal za gwoździki.
Łoziński: List pochwalny za petunie.
Soukup, Lwów : dyplom honorowy za zbiór 

szkodników : owadów, ssaków i ptaków.
Traczewski: medal srebrny za zbiór ro­

ślin, używanych przez lud na leki i zabobony.
Bodnar, Przemyśl: medal srebrny za bu­

kiety z żywych kwiatów.
Dr. Mentschl: list pochwalny za winiety 

z drobnych, suszonych kwiatuszków na papier­
kach listowych.

Za plany szkółek i ogrodów: Weiss, szko­
ła krajowa ogrodnicza w Tarnowie, Towarzy­
stwo ogrodnicze w Ezeszowie i Marcinków — 
listy pochwalne.

Pomocnicy ogrodników : Chodorowicz, Ty- 
ślewicz, Gajdacz i panna Jirasek — medale 
srebrne.

Kawecki i Szychowski — medale bron-
zowe.

Pieszczyński i pani Szeremetowa — listy 
pochwalne.

Włościanin Bazyli Naorlewicz ze Zniesie­
nia, za róże własnego chowu — medal^bronzo- 
wy i 1 0  zł.

— Ankieta statystyczna. C. k. cen­
tralna komisya statystyczna w Wiedniu, ocenia­
jąc doniosłość statystyki miejskiej dla odnośnych 
gmin, kraju i państwa, zaprosiła delegatów miast 
większych, na wspólną konfereneyę, celem ujedno­
stajnienia prae slatystycznyeh i uregulowania 
wydawnictwa p. t.: „Oesterr. Stadtebueh". Ob­
rady, w których wzięło udział 2 0  reprezentatów 
najznaczniejszych miast Monarchii, rozpoczęły się 
w Wiedniu dnia 26 b. m. pod przewodnictwem 
prezydenta e. k. centralnej komisyi, szefa sekcyi 
dr. Inama-Sternegg, a w obecności reprezentan­
tów Ministerstw: skarbu, oświaty i wyznań i 
spraw wewnętrznych. Po przeprowadzonej ob­
szernej dyskusyi, na podstawie wniosków posta­
wionych przez dr. Łowy (Wiedeń), dr. Eber- 
stallera (Grac), dr. Buchmiillera (Leoben), Pierla 
(Celowiec), Grunera (Opawa) i dr. Ostaszew­
skiego-Barańskiego (Lwów), uchwalono w ogól­
nych zarysach program statystyki miejskiej, w 
ten sposób, ażeby nadać jej więcej praktycznego 
znaczenia. Uchwalono także zmienić układ „Księgi 
miast" w ten sposób, że na przyszłość nie bę­
dzie każde miasto osobno traktowane, ale wszyst­
kie nadające się do porównań daty, opracowy­
wane będą dla wszystkich miast razem, tabela­
rycznie. Przyjęto także wnioski delegata m. 
Lwowa, ażeby w jednym z najbliższych roczni­
ków opracować gruntownie kwestyę kosztów po- 
ruczonego zakresu działania i ażeby dla miast 
mniejszych, biorących udział w „Stadtebuchu", 
opracować zarys regulaminu statystycznego. Oprócz 
tego powzięto nehwałę co do technicznej strony 
opracowania. Obecni na posiedzeniu reprezentanci 
Bządu zapewnili, że praca komitetu dozna jak 
najżyczliwszego z ich strony poparcia.

Wykonanie uchwał, sporządzenie wzorów 
i opracowanie materyałów poruezono komitetowi 
redakcyjnemu, w skład którego weszli pp.: dr. 
Eberstaller, dr. Feith, dr. Leeb, dr. Lovy i dr. 
Ostaszewski-Barański, a nadto ze strony c. k. 
centralnej komisyi dr. Schmid i dr. Fuhrman. 
Komitet ten ukonstytuował się, wybierając prze­
wodniczącym dr. Lóvy i odbył cztery posiedzenia, 
w ciągu których ustalono program najbliższego 
rocznika i rozebrano pomiędzy siebie materyał 
do dalszego opracowania.

— Kongres prasy. Dnia 26 b. m. zo­
stał w Lizbonie otwarty piąty międzynarodowy 
kongres prasy. Uroczyste otwarcie nastąpiło z 
wielką wspaniałością wobec dworu, ministrów, 
ciała dyplomatycznego, władz cywilnych i woj­
skowych. Przed budynkiem Towarzystwa geogra­
ficznego, gdzie obraduje kongres, ustawiono kom­
panię honorową. Przybycia obojga królestwa i 
infanta oczekiwało prezydyum kongresu a orkie­
stra grała hymn narodowy. Prezydent kongresu, 
pan Singer, w' swojej przemowie wyraził 
królestwu wdzięczność zgromadzenia za przy­
bycie na uroczystość otwarcia i użyczone tym 
sposobem poparcie usiłowaniom kongresu, zmie­
rzającym do stworzenia solidarności między dzien­
nikarzami wszystkich krajów.

Król serdecznie odpowiedział, dodając, że 
z wielką ochotą przyjął zaszczytne zaproszenie. 
Prasa, zdaniem dostojnego mówcy, ma przed sobą 
szczytne zadanie popierania wszystkiego co szla­
chetne, dobre i piękne. Następnie król odbył 
cercie, rozmawiając najuprzejmiej z wieloma dzien­
nikarzami.

Na drugiem posiedzeniu kongres przyjął 
po długiej i żywej dyskusyi projekt, tyczący się 
reprodukowania artykułów treści politycznej, oraz 
wnioski Komitetu, tyczące się obniżenia dla dzien­
ników opłat telegraficznych.

Wieczorem odbyły się świetne nad wyraz 
przyjęcia u dworu i u prezydenta miasta.

Zdaje się, że przyszły kongres odbędzie 
się w Bzymie.

— Dostawy dla kolei. 0. k. Dyrekcya 
kolei państwowych w Krakowie ogłasza postępo­
wanie ofertowe w sprawie dostawy rozmaitych 
materyałów, potrzebnych na rok 1899. Bliższe 
warunki zawarte w ogłoszeniu, umieszezonem w 
dziale inseratowym dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej.

=  Nagła śmierć. Dnia 28 b. m. zmarł 
nagle na ulicy Gródeckiej obok kamienicy pod
1.109, przechodzący tamtędy nieznany mężczyzna 
około 40 lat liczący, ciemno-blond włosów, ubrany 
w krótki ciemnogranatowy żakiet, z niebieską 
podszewką, ciemne spodnie, w butach z wyso- 
kiemi cholewami i barankowej czarnej czapce.

Zawezwany lekarz orzekł, że śmierć na­
stąpiła wskutek udaru sercowego, a komisaryat 
odstawił zwłoki do kostnicy miejskiej. Nazwiska 
zmarłego- nie zdołano na razie sprawdzić.

•{■ Zmarł w ostatnich dniach: W Buda- 
pszeeie, generał Mattos, konsul holenderski.

—  Obłóczyny zakonne. U Karmelita­
nek bosych na Wesołej w Krakowie, 0. Eafał 
Kalinowski, definitor Karmelitów bosych, dopełnił 
wczoraj aktu obłóczyn zakonnych przybyłej z 
Warszawy panny Klementyny Bernaokiej. Kaza­
nie wygłosił 0. Wacław, Kapucyn.

— Balonem przez Alpy. Warszawski 
Kuryer Codzicnvy dowiaduje się, że jeden z 
przemysłowców warszawskich, pan B , przezna­
czył na wycieczkę naukową balonem przez Alpy, 
organizowaną w Szwajcaryi, 40.000 fr. Ban B. 
bierze też udział w wycieczce osobiście.

—  Fałszerze banknotów. W Zurychu 
wykryto fabrykę banknotów anstryaekich. Fał­
szerze mieli bardzo dobrze urządzony warstat i 
puścili już w obieg wiele udatnych falsyfikatów 1

banknotów pięcio- i dziesięcio-reńskowych. Pięciu 
fałszerzy aresztowano.

— Nieszczęście w kopalni. W kopalni 
węgla w Herne, w Westfalii, nr wał się w szy­
bie „generał Blumenthal" kosz z windy i spadł 
w przepaść. 2 0  górników znajdujących się w ko­
szu zginęło w przepaści.

Italii traclo-artystrczi
P. dyrektor Bandrowski i p. Roman 

Żelazowski wyjechali wczoraj do Berlina, na 
przedstawienie „Cyrano de Bergerac", granego 
przez Kainza w Deutsches Theater.

Przedłużenie konkursu operowego.
Na liczne prośby o przedłużenie ogłoszonego w 
zeszłym roku przez dyrekcyę teatru hr. Skarbka 
we Lwowie konkursu na napisanie opery pol­
skiej — dyrekcya teatruj oznajmia, że termin 
tegoż konkursu przedłuża się do dnia 1 lipca 
1899 r., dodając na razie, iż nagroda wynosi 
2  tysiące koron.

Do Łomży przybył jeden z agentów lon­
dyńskich, celem zwiedzenia tamtejszej wystawy 
archeologicznej i zarazem zakupna zabytków dla 
antykwaryuszów angielskich. Dwaj inni agenci 
poszukują w Warszawie zabytków z wieku XVI 
i XVII.

Kalendarz Macierzy. Nakładem „Ma­
cierzy polskiej" wyszedł z druku Kalendarz na 
r. 1899, ozdobiony mapą Polski i 14 ilustra- 
eyami. Zawiera artykuły pióra Sienkiewicza, 
Grzegorzewskiego, Jasińskiego, Opmana, Meru- 
nowicza, Piaseckiego, dr. Bujwida, Konopnickiej, 
Sosnowskiego, dr. Pawlika, Dąbrowskiego, Ga­
łeckiego, Safferyńskiego, dr. Grudzińskiego i Sza­
niawskiego. Cena egzemp. 40 ct., dla odbiorców 
wydawnictw „Macierzy polskiej" 25 ct. wiaz z 
przesyłką pocztową. Adresować należy: Biuro 
„Macierzy polskiej", Lwów, ul. Batorego 36, 
I piętro.

Nowa trupa teatralna powstała pod 
dyrekeyą p. Grodzickiego, byłego sekretarza tea­
tru im. Al. hr. Fredry. Nowo zorganizowane 
towarzystwo, złożone po części z artystów sceny 
stanisławowskiej, a po części z artystów scen 
warszawskich. Bepertoar składa się z najśwież­
szych nowości, jak: „Tamten" Maskofa, „Kró­
lowa Przedmieścia", „Biały koń", „Jojne Fi- 
rułkes" Zapolskiej, ciąg dalszy „Małki" i t. d. 
Obecnie bawi teatr ten w Tarnowie, gdzie cieszy 
się wielkiem powodzeniem, a na grudzień zjedzie 
do Stanisławowa.

Keoertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekeyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, piątek po raz drugi „Agnieszka Jor­
dan", dramat w 5 aktach J. Hirschfelda, tłóm. 
Jana Kasprowicza.

W sobotę po południu o pół do 4 pierw­
sze przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Zem­
sta", komedya w 4 aktach Aleks. hr. Fredry 
(ojca);

Wieczorem o pół do 8  po raz pierwszy 
„Szatani na ziemi", operetka w 3 aktach Fr. 
Souppego. Nowe kostyumy, nowe dekoraeye pę­
dzla Z. Balka. Bzeez dzieje się w piekle i na 
ziemi. Dwie orkiestry. Armia piekielna. Galopada 
piekielna „Fin de sifeele".

W niedzielę po południu o pół do 4 „Dwie 
sieroty", dramat ludowy w 5 aktach a 8  od­
słonach D’Ennery i Cormon.

Wieczorem o pół do 8  po raz drugi „Sza­
tani na ziemi", operetka w 3 aktach Fr. Suup- 
pego.

W poniedziałek po raz trzeci „Agnieszka 
Jordan", dramat w 5 aktach J. Hirschfelda.

We wtorek po raz trzeci „Szatani na zie­
mi", operetka w 3 aktach Er Souppego.

Najbliższą nowością będzie trzyaktowa ko­
medya Oskara Blumenthala i Gustawa Kadelbur- 
ga p. t . : „Bod białym koniem" (Im weissen 
Rossl) z nową wystawą. Następnie operetka 
Heubergera p. t. : „Bal w operze" grywana na 

.scenach zagranicznych z senzacyjnem powodze­
niem.

1  T E A T R U

(„Agnieszka Jordan", dramat w 5 aktach Je­
rzego Hirschfelda, w przekładzie Jana Kaspro­
wicza, przedstawiony po raz pierwszy na scenie 

lwowskiej 28 b. m.).

Trudne zadanie postawił sobie autor. 
Oto zamierzył przedstawić na scenie dzieje 
i koleje małżeńskiego pożycia w ciągu lat 
trzydziestu ! Pomiędzy 1 aktem a drugim u- 
plywa lat ośm, pomiędzy drugim a -trzecim 
i czwartym lat dziewięć, akcya zaś ostatniej 
odsłony toczy się w lat czternaście potem. 

' Ztąd wynikło, że każdy akt musi mieć swoją

osobną ekspozyeyę, co stało się powodem roz­
wlekłości i zatamowania akcyi. Jest to zatem 
szereg obrazów, które w innem wykonaniu 
byłyby może nużące i nudne, lecz nieza­
przeczony i niepospolity talent autora umiał 
je ściśle połączyć z sobą jedną bardzo kon­
sekwentnie przeprowadzoną i z nielitościwą 
prawdą życiową przedstawioną postacią Jo r­
dana. Nie żonajego Agnieszka, lecz on, ten 
zaciekły samolub, nie uznający żadnych wię­
zów, ani obowiązków, jest właściwym boha­
terem sztuki

Poznajemy go zaraz w pierwszym akcie 
na jego własnem weselu. Poślubia Agnieszkę 
Sommer, która go kocha szalenie, namiętnie, 
a on ją także niby kocha.... po swojemu. 
Jordan jest przedsiębiorczy, ale nie ma pie­
niędzy, bez których ani ożenić się, ani roz­
począć przedsiębiorstwa by nie mógł. Dla 
szczęścia Agnieszki poświęca się wuj jej, 
Adolf Krebs, i pożycza Jordanowi potrzebny 
do ożenku i interesu kapitał, jakkolwiek on 
jeden poznał się od razu na płytkim i sa­
molubnym charakterze Jordana. Wuj Krebs 
poświęca się podwójnie, bo nie tylko daje 
pieniądze na niepewne, lecz ułatwiając zwią­
zek Agnieszki, krwawi własne serce, gdyż 
on kocha głęboko, całą duszą to dziewczę, 
które sam niemal wychował i wykształcił. 
W ślicznej scenie, Krebs zdradza się przed 
Agnieszką z uczuciami swemi. Ona zmiesza­
na i oburzona biegnie w objęcia męża, a w 
oczach widza pozostaje w pamięci, zgnębio­
na, znicestwiona postać Krebsa, marzyciela, 
artysty, którego wypieszczony ideał idzie w 
objęcia samoluba i głupca!... W pierwszej 
odsłonie zarysowuje się już także charakter 
Jordana, a mianowicie w scenie zazdrości, 
jaką zupełnie niezasłużenie wyprawia swej 
żonie.

W tej pierwszej odsłonie, mnóstwo 
osób. Ale na pierwszym planie są Jordan, 
Agnieszka i Krebs. Tytnłową rolę grała pani 
Żelazowska, a o ile w następnych odsłonach 
była dobrą, nawet bardzo dobrą, o tyle w 
tej pierwszej, jako panna młoda, nie odpo­
wiadała zadaniu. Za wiele było „zamaszy- 
stości“ w jej grze, za mało skromności dzie­
wiczej i wdzięku, pannie młodej właściwe­
go. Szkoda, że właśnie po tym akcie dorę­
czono artystce koszt kwiatów. Było to za- 
wcześnie, gdyż już w następnym akcie pani 
Żelazowska najzupełniej na tę owacyę za­
służyła. — P. Hierowski jako Jordan, był 
tu także gorszy, niż w odsłonach nastę­
pnych ; był za sztywny, a ruchami jakby go­
rączkowymi chciał zastąpić właściwą panu 
młodemu lekkość i hum or, których grze 
jego stale braknie. Znakomitym był pan 
Chmieliński jako Krebs. Tajoną namiętność, 
wybuch miłości a potem zgnębienie, wszyst­
kie przejścia subtelne tej niewielkiej, ale 
trudnej roli, oddał on z prawdziwie artysty­
cznym kunsztem.

Drugi akt odbywa się w ośm lat pó­
źniej w Heringsdorf nad Bałtykiem. Państwo 
Jordanowie bawią tam dla uzdrowienia scho­
rzałego, kaszlącego synka swego Jasia, ale 
w pożyciu ich, jak się od razu domyślać 
było można, nie ma harmonii. Pan Jordan 
bez wszelkiego skrupułu umizga się bez­
wstydnie do wszystkich kobiet, zarówno do 
niańki, jak i do przyjaciółki Agnieszki, pani 
Wiener, żony giełdziarza W ienera, towarzy­
sza klubowego Jordana, któregośmy poznali 
przelotnie już na uczcie weselnej. Ale mniejsza 
jeszcze o te umizgi; charakter p. Jordana przed­
stawia się tu już nam w całej nagości. Bru­
talnie obchodzi się z żoną, nie dba o wła­
sne chore dziecko, poniewiera wszystkimi 
ludźmi, którzy mu nie przynoszą jakiegokol­
wiek pożytku. I  tak: ponieważ pani W iener 
odpycha z pogardą jego miłośne zapędy, a 
Wiener odmawia udzielenia znacznej poży­
czki, Jordan bez skrupułu zrywa brutal­
nie z tym najdawniejszym przyjacielem 
swoim, a szkalując panią Wiener, zakazuje 
żonie wszelkich z nią stosunków. Tak samo 
postąpił z dobroczyńcą swoim, wujem Kreb­
sem. Ten schorzały i skłopotany marzyciel 
przybywa do Heringsdorf, aby błagać Jorda­
na o oddanie mu dwóch tysięcy talarów, 
gdyż inaczej tak on, jak i ojciec Agnieszki, 
Sommer, zagrożeni będą bankructwem. Jo r­
dan unosi się gniewem, rodzinę żony nazy­
wa „bandą bankrutów", obiecuje wprawdzie 
zwrócić ową kwotę, ale niemal za drzwi wy­
rzuca biednego Krebsa. Postać tej nieszczę­
śliwej ofiary własnego poświęcenia przesu­
wa się jak cień i z wielką szkodą dla cało­
ści utworu niknie bezpowrotnie, gdyż już w 
następnej odsłonie dowiadujemy się, że wuj 
Krebs umarł.

W akcie tym pani Żelazowska grała 
bardzo ładnie. Upokarzana i gnębiona przez 
męża, poddaje się zrazu, pamiętna złożonej 
przysięgi, ale wybucha w końcu, gdy Jor­
dan żąda od niej, aby zerwała z Krebsem 
i rodzicami swemi, tą „bandą bankrutów". 
Scenę tę odegrała pani Żelazowska z wielką 
siłą, miarkowaną poczuciem artystycznem. 
Daleko też lepszym w tym akcie był p. Hie­
rowski, który nie potrzebował b>v ł lekkim, 
a ponurość i brutalną zalotność samo-
lubstwo Jordana zaznaczał baro dobrze. 
W niewielkiej roli pani Wiener ".rliśmy 
z przyjemnością panią Kwieciń która



grała z należytą prawdą i życiem. Odznaczył 
się też doskonałą charakterystyką p. Feld­
man jako giełdziarz W iener; stworzył postać 
wierną w najdrobniejszych szczegółach.

Znowu mija lat dziewięć i oto akt trzeci 
wprowadza nas do miejskiego mieszkania 
pp. Jordanów. Interesa majątkowe Jor- 
dana prosperują, ale z latami i powodzeniem 
rośnie jego bezwzględne samolubstwo. Oprócz 
Jasia, zawsze chorowitego i kaszlącego, ma 
drugiego synka, ośmioletniego-Ludwisia, ale 
i te dzieci maltretuje, zatruwając ich umysły 
i serca złemi książkami, dając im najfatal­
niejszy przykład, gorsząc złem pożyciem 
z żoną, którą zupełnie zaniedbuje i coraz 
brutalniej z nią się obchodzi. Przytem ro­
manse nie ustają, dla większej wygody pod 
dachem małżeńskim ze służącemi, co wy­
wołuje wreszcie skandaliczną scenę z zu­
chwałą Amelią. Oczywiście z rodzicami żony 
Jordan niem a żadnych stosunków i zabrania 
Agnieszce i dzieciom odwiedzać zubożałych 
staruszków. Dla ułagodzenia tych stosunków 
nie pomogło i to nawet, że stary Sommer 
czyni sam krok pierwszy do zgody i pisze 
do zięcia, zapraszając go na obchód 7 0 -tej 
rocznicy swoich urodzin, wraz z córką i 
dziećmi. Jordan do „bandy bankrutów* nie 
pójdzie i dzieciom iść nie pozwoli; zabierze 
ich na obiad do restauracyi, potem na spa­
cer, a potem do cyrku. Tu wyczerpuje się 
cierpliwość Agnieszki; dotychczas bierna 
i uległa, chociaż buntująca się w duchu, wy­
bucha. — Nie pójdziesz z ojcem! — woła 
do Jasia. Ale Jaś jest zły, rozkapryszony, po 
psuty. Chce iść do cyrku, a gdy matka sprze­
ciwia się, odpycha ją  i uderza brutalnie. 
Agnieszka tym ciosem zelektryzowana a z dru­
giej strony podmawiana przez energiczną 
matkę, aby raz skończyła z niegodziwym 
mężem, opuszcza dom jego, zostawia synów 
i chroni się do rodziców, aby starać się 
o rozwód.

Akt czwarty składa się z dwóch od 
słon. W pierwszej, luźny epizod z dziećmi 
Jasiem i Ludwisiem, mający przedstawiać 
wpływ, jaki na ich charakter wywarł zły 
ojciec i niezgodne pożycie rodziców. Starszy 
Jaś leży chory, w gorączce a młodszy Lu- 
dwiś uczy się, — lecz niebawem Jaś wzywa 
go do rozmowy. Jest wieczór późny; ojca 
oczywiście nie m a; chłopcy boją się rozbój­
ników, a potem Jaś, traktując Ludwisia jako 
smarkacza, zwierza mu się — w bardzo re­
alistycznej rozmowie — że dla niego życie 
niema już tajemnie, że on nie wierzy w bo­
cianów, które dzieci przynoszą, że wie d la­
czego rodzice nie mają wspólnej sypialni 
i że Kasia z góry jest bardzo ładna 
dziewczyna. Potem nagle dostaje wyrzutów 
sumienia, że matkę uderzył i następuje gwał­
towny atak.

W dalszej odsłonie wprowadza nas au­
tor do ubogiego mieszkania Sommerów. Jest 
tam Agnieszka, która szukała u rodzi­
ców spokoju, ale go nie znalazła.

dzieci dorosły. Agnieszka, sędziwa matrona, Obrady Zjazdu zakończył wiceprezes
patrzy ze spokojem na przebyte koleje. Roz- dr. Skałkowski ciepłem przemówieniem, w 

; 11* rWnoiwtn obtw io . udrom  nodniósł główne zadanie Kółek: po­mawia z Ludwikiem, już dorosłym człowie­
kiem znakomitym muzykiem-kompozytorem. 
Oczywiście rolę tę gra już m e panna Ogiń­
ska lecz p. Wostrowski. Rozmowa toczy się 
naprzód o zmarłych rodzicach Agnieszki, o 
nieboszczyku wuju Krebsie i — o żyjącym, 
niestety, ojcu Jordanie. Ten się w mczem 
nie zm ienił; nie chce się postarzeć, farbuje 
włosy ubiera się wytwornie, chodzi na ope­
ry i I_  utnizga się po dawnemu, bez wzglę­
du na swoje reumatyzmy. Matka a zwła­
szcza synowie, nie zdają się wielkiem usza­
nowaniem otaczać tego starca, udającego 
młodzika a bardziej samolubnego niż kiedy­
kolwiek. „Jego nie można brać na seryo!“-  
mówi Jan, który nadchodzi z narzeczoną 
swoją energiczną „kozakowatą" panną Fry- 
dą córką owego dawnego giełdziarza Wie- 
nera Ale Jordan na ten związek pozwolić 
nie chce, bo Wiener zgrał się na giełdzie, 
stracił wszystko i należy do owej „bandy 
bankrutów* z którą p. Jordan nie chce 
mieć stosunków. Ale Fryda rozstrzygnęła 
kwestyę Poszła do bogatego wuja, który o- 
biecał dać posag. Temu się p. Jordan oprzeć 
nie może, udziela przeto swego zezwolenia, 
nawet znajduje, że perfumy Frydy bardzo

którem podniósł główne zadanie Kółek: po­
lepszenie ekonomicznych warunków bytu, a 
przez to zapewnienie krajowi pomyślnego 
w przyszłości rozwoju.

Rada miasta Lwowa
(Posiedzenie z  dnia 28 września).
Na wstępie posiedzenia prezydent dr. 

Małachowski poświęcił gorące wspomnienie 
ś. p. Antoniemu Czernemu, długoletniemu, 
wielce zasłużonemu członkowi Rady.

Wspomnienia wysłuchali pp. radni, po­
wstawszy z miejsc.

Następnie odczytał sekretarz Rady p. 
Dziubiński pismo dziękczynne rodziny ś. p. 
Antoniego Czernego, wystosowane do Rady, 
z podziękowaniem za udział w ostatniej po­
słudze. Podpisani: Bronisław Czerny i dr.
Karol Czerny.

P. prezydent zawiadomił Radę o za­
proszeniu Towarzystw ruskich na żałobne 
nabożeństwo w cerkwi wołoskiej w dniu 29 VT - * i Tl - rNi b m. z powodu zgonu Najj. Pani Cesarzowej 

przyjemnie pachną, że ona jest ładną i zaczyna • *
An prezydent podał dalej do wiadomo­

ści Rady, iż gremium urzędników M agistra­
tu wniosło petycyę w sprawie regulacyi 
płac. P. prezydent podał zarazem do wia­
domości, że sprawą tą zajmuje się obecnie 
komisya organizacyjna, która w swoim cza­
sie przedłoży odpowiednie wnioski

Na wniosek radnego dr. Goldmana u- 
cbwaliła Rada polecenie, iżby komisya upo­
rała sie z wnioskami swymi jak najrychlej, 
tak, iżby propozycje jej mogły znaleść wy­
raz w preliminarzu budżetu gminy na rok 
1899.

Na interpelaeyę p. radnego Thulliego 
odpowiedział prezydent, że referat p. Moch­
nackiego w sprawie uzupełnienia regulami­
nu Rady, będzie już wkrótce wykończony 

Następnie, z polecenia prezydenta od­
czytał sekretarz Rady p. Dziubiński reskrypt 
JE. P. Namiestnika w sprawie uchwały Rady 
miejskiej co do stanu wyjątkowego w za­
chodnich powiatach Galicyi.

Po odczytaniu reskryptu zabrał głos 
radny p. Soleski, na którego wniosek uchwała 
wspomniana zapadła. P. Soleski oświadczył, 
że uważa zakiz wykonania uchwały tej za 
bezprzedmiotowy. W tem pojęciu rzeczy — 
mówił p. Soleski dalej — należałoby  ̂wła-

 . r  . -
się wreszcie umizgac do przyszłej synowej 
Poezem oświadcza, że wychodzi na miasto, 
do domu nie wróei, bo.... może pójdzie na — 
operę.... Fryda z Janem dokazują wśród po­
całunków i znikają, a melancholijny Ludwik 
zaczyna rozpaczać, że jego artystyczna du­
sza nie ma dość siły, aby stworzyć arcy­
dzieło.... W tem zwraca jego uwagę cudo­
wny zachód słońca — dusza porwana pię­
knością przyrody, w niej widzi potrzebną si­
łę  i dźwignię.... Warto żyć dla sztuki! — 
woła Ludwik i siada do fortepianu, aby za­
improwizować wymarzoną pieśń wiosenną 
Tym nieco sztucznym efektem kończy sie 
ten utwór, dziwaczny pod względem formy 
rozluźniony w kompozycyi, ale bardzo in te­
resujący i na każdym kroku świadczący o 
młodzieńczej sile talentu autora Postać Jor- 
dana, przeprowadzona doskonale, to główna
zaleta sztuki.

W ostatniej odsłonie pani Żelazowska 
grała wybornie, zaznaczając subtelnie ów 
smutny, pełen rezygnacji spokój starości. 
Cała ta kreacja artystki, poczynając od aktu 
drugiego, zasługuje na najzupełniejsze uzna­
nie. Bardzo dobrym był i w tym ostatnim 
akcie p. Hierowski, jako śmieszny już w 
swej pretensji do młodości i samolubstwie! T” --------u: :„7,„Jordan. Pp. Wostrowski i Kliszewski, jako i t : r  * , . ,
Ludwik i Jan, grali bez zarzutu, a zadziwia- f ciwie’ P° wysłuchaniu reskryptu, reskrypt 

’ - < t___1 ten złozyć ad acta. M^wca powołuj
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skni do synów i walczy z sumieniem, które 
nie zbyt chętnie, jedynie pod wpływem roz­
goryczenia i słów energicznej matki zgodzi­
ło się na rozwód. A oto właśnie nadchodzi 
stary Sommer, który był radzić się adwoka­
ta w sprawie owego rozwodu. — Rozwód 
uzyskać można, ale co będgib z dziećmi?

jąco dobrze odegrała rolę „kozakowatej 
Frydy panna Nałęezówna. Swobodą, pewno­
ścią siebie, humorystyeznem zacięciem za­
świadczyła przedwczoraj artystka o swym rze­
czywistym talencie. Mówiła wolniej, ztąd też 

dykcya była znacznie wyraźniejszą. Miło mi 
stwierdzić ten rzeczywisty i widoczny po-1 ' / • l . __

—  złożyć ... 
jednak na orzeczenia Trybunatu państwo­
wego, w których powiedziano, że „każdy “ 
ma prawo swobodnego wyrażenia opinii 
w obrębie granic ustawowych. W dalszym 
toku Krytykuje mówca zwrot reskryptu 
„równouprawnienie, które z tytułu ogólnych 
praw obywatelskich, mianowicie prawa peO U W  A O l  U U I V  __________^

stęp. —■ O grze innych artystów mówiłem u* v __________ r _
w ciągu niniejszego sprawozdania, nie mogę tyeyonowania lub objawiania swej opiuii,
jednak pominąć bez wzmianki, jak zawsze U- le miejskiej przyznanem by być mogło“. 
doskonałej, pełnej prawdy i naturalności gry owca utrzymuje, że gdy miasto, względnie 
pani Gostyńskiej w roli pani Sommer i pau- ie Prezentacya miejska „zabiera się do pra­
ny Czaplińskiej w epizodycznej rólce pierw- obowiązkiem i powołaniem władzy
szego aktu. jakoteż p. Jaworskiego, który a ministracyjnej jest usiłowania reprezenta-

CV1 mieisiriei nonioraó. Mówca narzeka n:
1 zwolna stary ojciec zaczyna przedstawiać D^Sommera^przedstawił bardzo sym- ^  “ iąisk‘ej popierać. Mowca

CÓrCe’ w ^ y ^ u S  Epizodyczną ^  z y w a j ą c ^  " z S k ^ i  “ S ’ 5 i e
iu powinny nyc ciela j ordana) w j_0nie w łaściw ym ^  pop™ wiele sofeie rokuje mowca / re^ u do M i.ja  w życiu r  _ 

wychowaniu. Bez niej oni zejdą na marne. 
Jej obowiązkiem czuwać nad nimi, poświę­
cić się dla nich i w tem szukać zadowolę 
nia. Moralizatorskie te słowa ojca możeby 
nie tak podziałały na Agnieszkę, gdyby nie 
to, że właśnie w tej chwili stróżowa z do­
mu Jordana przyprowadza jej zalęknionego 
Ludwisia. Wyprawił go sam ojciec, który 
ani umie, ani chce czuwać nad chorym Ja ­
siem i żąda powrotu żony. Ludwiś opowia­
da matce, iż Jaś bardzo chory i cierpi wy­
rzuty sumienia, że uderzył matkę. On uzna­
je swój błąd i widzi teraz, że to nie matka, 
ale ojciec zawinił. — To rozstrzyga kwestyę 
i Agnieszka wraca pod dach małżeński....

W odsłonach tych rolę Jasia i Ludwi­
sia grały pani Złobieka (Jastrzębiec) i pan­
na Ogińska. Schorowany i kaszlący Jaś wy­
glądać chyba musiał inaczej, niż pani Złobieka, 
bardzo korpulentna. Role chłopców stano­
wczo nie dla niej. Nieprawdopodobne wy­
glądanie zacierało też to, co mogło być do­
brem w grze pani Ż. tem jaskrawiej wyka

- - I nr ł-Arti’/! O UtrJoST.A?,}

wnie odegrał"p. Walewski; to samo powie- nisterstw a- wewnętrznych, podnosi
dzieć należy o p. Kwiatkiewiczu (dr. Spitt), jedaak) 4e taje d * rekJursu do Try- 
który odznacza się sumiennością w wykona - . r  ^  n
niu najmniejszej nawet roli.

KÓŁKA ROLNICZE
Lwów, 30 września.

bunału państwowego. W obec reskryptu P 
Namiestnika należy wystąpić z pewną po- 
wa,gą, nie pozbawioną nacisku. W końcu są­
dzi mowca, że Rada w zasadzie powinna 
uchwalić rekurs, już choćby dla tego, iżby 
Lwów miał dokument w formie orzeczenia 
Trybunału państwowego. W tej myśli też 
stawia mowca wniosek:

„Rada miasta uchwala wnieść rekurs 
w sprawie reskryptu c. k. Namiestnika do 
c. k. M inisterstwa spraw wewnętrznych iWe środę po południu odbyło się czwar­

te z rzędu i ostatnie zgromadzenie członków 0 jeca p rezydyum Magistratu wypracowanie 
Towarzystwa Kołek rolniczych. . . .  tego rekursu i wysłanie go w odpowiednim 

P. Gogolewski z powiatu sok ais] lego czasje _  p 0  zasiągnięciu poprzednio opinii 
po dłuzszem motywowaniu postawił wniosek, komjs„j prawniczej"

fkL
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dlowych na sklepikarzy wiejskich.
Wniosek ten uchwalono.

w grze pani L. tem jaskrawiej wyn»- Uchwalono również żądanie p.  Gogo ____ ______
zUiąc braki, jak nierówność w tonie, a zwłaszcza lewskiego, aby prosić Sejm o zak a anie ^ — a na końcu swego wniosku dodaje
brak artystycznej miary w scenach gwałtowne- warstatów krajowych po miasteczkacn w ę ^  zasiasrnieciu opinii komisji prawniczej"
go kaszlu i ostatecznego ataku. Z większym 
wdziękiem wywiązała się p. Ogińska z roli

  -- 1 -  A -     | (Iłł 71 TI u v .ll  VU1V1.>UV> r.  w
hr. Mikołaja Reya

j o  %, a. w
Ludwisia, a wyglądała w przebraniu chło 
pięcem znacznie prawdopodobniej i zgra 
bniej. Panna Rybicka nie wielką rolę zu­
chwałej służącej Amelii odegrała wprost zna­
komicie. Każdy tu szczegół, każdy ruch i 
słowo drgało prawdą i życiem. — Pani Że­
lazowska raz trafiwszy na ton właściwy, u- 
trzymywała się w nim ciągle, zasługując w 
pełni '•'* oklaski, którymi ją  darzono. Jor- 
d - oraz bardziej ponury, zły i rozpustny, 
c ' , ' lepszego znajdował przedstawiciela
w ^Hierowskim.

Xle oto i akt ostatni. Mija lat czter-

o. r v Ł .    Ł-

logiki we wnioskowaniu p. Soleskiego. P. So­
leski domaga się ucbwaienia „w zasadzie" 
rekursu do Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych — a na końcu swego wniosku dodaj -

kszej liczbie niż dotychczas. »P° ^ ią g n ię c iu  kom isji prawniczej
Na wniosek komisji wyborczej wybra- A coz będzie jeśli komisya prawnicza m e

no dwóch członków do Zarządu głównego g a jd z ie  podstaw do rekursu? Rozumiałbym, 
-• u- Mitnłaia R.«va. gdyby naprzód dać rzecz do rozpatrzenia ko-

hr. Jana Potockiego i Ł.„.  ____
Do komisji rewizyjnej wybrano pp. Ul- 

mera, Kuczyńskiego i Żardeckiego. Dodaje­
my, że prezesa wybiera Zarząd główny z po­
między członków Zarządu.

Szereg wniosków co do spraw we­
wnętrznych przekazano Zarządowi główne­
mu do rozpatrzenia.

W końcu uchwalono udać się z proś­
bą do c. k. Rady szkolnej krajowej, aby w 
dniu zgromadzenia Kółek rolniczych nau­
czyciele ludowi byli uwolnieni od nauki za

"J  r -----
misyi prawniczej a następnie dopiero po­
wziąć jakąś uchwałę. (Głosy-. Tak! Bardzo 
słusznie!) P. Soleski dalej sam sobie się 
sprzeciwia, bo mówi, że nie rokuje sobie 
wiele z rekursu, a ostatecznie proponuje 
wniesienie rekursu. (Brawa).

Mowca wyłuszcza dalej, że motywa 
wniosku p. Soleskiego, uchwalonego na po- 
przedniem posiedzeniu Rady, bynajmniej go 
nie przekonały. Chodzi o pojęcie, że „każdy"

■ A L  r i  i„

kiem?jest*Rada miejska zachodzi wielka ró­
żnica. Gdyby chcieć wnioskować w ten spo­
sób, że pod „każdy" rozumieć się ma także 
w danym razie ciało zbiorowe —“ to niewia­
domo do ezegobyśmy doszli ? Wszak mógłby 
jakiś członek jakiegoś stowarzyszenia wypo­
wiedzieć jakąś opinię — a czyż ztąd wyni­
ka, że tę opinię właśnie podzielać należy?

Mowca oświadcza dalej, iż jest zasa­
dniczo przeciwnym wnioskowi p. Soleskiego 
i krytykuje w ostrych słowach uchwałę Ra­
dy. Byliśmy przed kilku dniami — mówi p. 
Małecki — zaskoczeni wnioskiem p. Sole­
skiego, który motywował coś po cichu, ale 
nikt nie zdawał sobie sprawy z treści mo­
tywów wniosku. Mowca nie chciał wówczas 
występować przeciw wnioskowi, gdyż p. So- 
'eski powiedział, że ma 40 podpisów, zatem 

otrzebną większość.
Mowca powołuje się na Koło polskie, 

które już osądziło sprawę stanu wyjątkowe- 
wego jak należy, a przecież my wszyscy zda­
nie Koła polskiego zawsze akceptujemy i 

niem się solidaryzujemy. P. Namiestnika 
hr. Pinińskiego wszyscy cenimy i szanujemy, 
ale widocznie jest to dawna tradycya pol­
ska, aby żadnego człowieka nie uszanować, 
gdy jest przy władzy (brawo). Naszem zada­
niem jest utrzymanie harmonii, zwłaszcza z 
P. Namiestnikiem, który okazuje nam na ka­
żdym kroku życzliwość.

Mowca oświadcza się w końcu przeciw 
wnioskowi p. Soleskiego.

Następny mowca radny prof. dr. Głą- 
biński sprzeciwił się również wnioskowi p. 
Soleskiego, zarówno ze względów formalnych 
jak rzeczowych. Korporacya tak poważna, 
jak Rada miejska, dopóki nie miała podstaw 
realnych i dowodów, że stan wyjątkowy 
jest zbyteczny, nie powinna była powziąć 
takiej uchwały, jaką powzięła. Mowca roz­
mawiał na zgromadzeniu Kołek rolniczych z 
reprezentantami stanu włościańskiego z za­
chodnich powiatów, a żaden z nich nie wy­
raził się, iż należy stan wyjątkowy zaraz 
nagle znieść. Owszem, byli tego samego 
zdania, co JE . Namiestnik, że stan wyjątko- 

| wy powinien być wprawdzie jak najprędzej 
’ zniesiony, ale nie wszędzie, tylko w tych 

powiatach, i to stopniowo, gdzie już zupeł­
ne nastąpiło uspokojenie. Mowca zapytuje 
się, na jakiej podstawie opierała się Rada 
miejska ? Ozy wysłała do tych powiatów de- 
putacyę? Nie twierdzę — rzekł mowca — 
że stan wyjątkowy jest zupełnie uzasadnio­
ny, ale nie twierdzę też czegoś przeciwnego. 
Wogóle nie mamy żadnych danych, a ludzie, 
którzy bliżej znają stosunki, którzy z ludem 
w okolicach, w których zaprowadzono stan 
wyjątitowy, się stykają, twierdzą, że na­
leży stan wyjątkowy jeszcze jakiś czas za­
trzymać.

Władza polityczna jeżeli coś postana­
wia to nie może przecież pod pewną presya 
ustąpić. Musimy tej władzy pozostawić pe-- 
wną swobodę, jeżeli mamy do niej zaufanie 
a zdaje mi się, że takie zaufanie mamy' 
zwłaszcza, że na czele jej stoi Nam iestnik’ 
który niedawno oświadczył naszej deputaeyi’ 
iż najżyczliwszym je s t dia naszego miasta’ 
Zkąd nagle taka akcya? Skoro Pan Namie­
stnik oświadczył, iż jest za zniesieniem sta- 
nu wyjątkowego, to należy zostawić mu swo­
bodę co do czasu pod względem postawie­
nia wniosku do M inisterstwa.

Nie odmawiam Reprezentacyi miasta 
prawa wypowiadania opinii, zaznaczam je- 
dnak, a to ze względu na stylizację poprze- 
dniej uchwały Rady miejskiej, że ta rzecz nie 
jest całkiem niesporna. Mając to prawo wyraża­
nia opinii, nie wiem, czy mamy prawo czy­
nić to w sposób, w jaki się to stało. Namie­
stnik jest naczelnikiem kraju, wyższym nad 
wszystkie władze zwierzchnicze kraju; po­
dlega mu także nasz prezydent w pewnvm 
względzie i sądzę, że takie w krótkiej dro­
dze zakomunikowanie rezolucji Rady miej­
skiej Namiestnikowi było tak co do treści 
jak co do formy dla Namiestnika ubliżające 
i Namiestnik właśnie, jak sądzę, dia zamar- 
kowania swego stanowiska uczynił to, co 
uczynił. Zgadzam się z wnioskiem dr. Ma­
łeckiego, a gdybyście panowie sądzili, że 
należy sprawę rozpatrzeć jeszcze ze stano­
wiska prawnego, to zgodziłbym się na to, 
aby rzecz odesłać do komisy! prawniczej, 
która, jeżeli uzna tego potrzebę, wystąpi z 
odpowiednimi wnioskami. Zasadniczo jestem 
jednak przeciwny wnoszeniu rekursu. — 
(Oklaski).

W dalszej dyskusyi radny p. Thullie 
oświadczył się za odesłaniem sprawy do ko- 
misyi prawniczej, również radny pan dr. 
Weigel.

P. Baczewski zastrzegł się przeciw spo­
sobowi, w jaki podpis jego na poprzednim 
wniosku p. Soleskiego (który stał sie uchwała 
Rady) uzyskany został. Było to ca krótko 
przed samem posiedzeniem Rady; nie było 
czasu na odczytanie wniosku, powiedziano 
mi ogolnikowo, że idzie o zniesienie stanu 
wyjątkowego i że jest już blisko 40 podpi­
sów — więc podpisałem. Nie wiedziałem 
jednak o tem, że wniosek był stylizowany 
tak, jak był stylizowany. Mowca oświadcza, 
że w przyszłości żadnych wniosków p. So-

nt:
s oto i akt ostatni, mija lat czter- R , szk0lnei okręgowej,
starzy pomarli, młodzi postarzeli, I urlopem Rady szkolnej okigg j

może wypowiadać swą opinię. Pomiędzy „ka­
żdy" (jednostka) a ciałem zbiorowem, ja - 1  leskiego bez czytania podpisywać nie będzie.



Zabrał jeszcze ostatni głos p. Soleski, 
który zgodził się na propozycyę odesłania 
swego wniosku przedewszystkiem do komisyi 
prawniczej, która w ciągu dni 14 ma swoje 
zdanie o mm wyrazić.

Po drobnych sprostowaniach fakty­
cznych nastąpiło głosowanie, w którem wnio­
sek dr. Małeckiego o przejście do porządku 
dziennego nad wnioskiem p. Soleskiego upadł, 
a przyjęto wniosek p. Soleskiego zmodyfiko­
wany, w myśl uwag pp dr. Małeckiego i dr. 
Głąbińskiego, ażeby sprawę odesłać_ do ko­
misyi prawniczej która w ciągu dni 14 ma 
przedłożyć Kadzie wnioski.

Po załatwieniu tej sprawy, przystąpiła 
Kada do kwestyi odbioru gazowni w zarząd 
miasta, którą przedłożył dr. Loewenstein. 
Niebawem jednak okazał się brak kompletu, 
skutkiem czego p. prezydent zamknął posie­
dzenie.

O STATNIA P O C ZTA

Na przedwczorajszem posiedzeniu ko­
mitetu wykonawczego prawicy Izby posłów 
był obecny P. Prezydent Ministrów hr. Thun
i Prezydyum Izby. Konferencya trwała trzy 
godziny.

Wczoraj natychmiast po posiedzeniu 
Izby zebrały się komitety wykonawcze d u ­
bów prawicy i lewicy na naradę.

Na posiedzeniu wykonawczego komi­
tetu prawicy był obecny także P. Prezydent 
Ministrów hr. Thun, oraz PP. Ministrowie 
dr. Kaizl i dr. Jędrzejowicz.

Uchwał wczorajszej kenferencyi przy­
wódców lewicy urzędownie dotąd nie ogło­
szono. Słychać jednak, że większość przy­
wódców lewicy oświadczyła się za przystą­
pieniem do pierwszego czytania przedłożeń 
ugodowych. Kównocześnie uchwalono zapro­
testować przeciw interpretacyi regulaminu 
przez Prezydenta dr. Fuchsa, co do trakto­
wania wniosków nagłych.

Dzienniki wiedeńskie twierdzą, że prze­
wodniczącym klubów lewicy oświadczono, 
że dziś o godz. 1 1  przed południem stanie 
się wiadomą decyzja Rządu i komitetu wy­
konawczego prawicy, poczem przywódcy klu­
bów lewicy zbiorą się znowu. Skutkiem te 
go dzisiejsze posiedzenie Izby miało rozpo­
cząć się dopiero o godz 1 2 .

Z Pragi donoszą, że Juliusz Lippert 
oznajmił wmzoraj na posiedzeniu Wydz. 
kraj., że wniósł rezygnaeyę z godności po­
sła do Sejmu czeskiego.

Budapeszteński Pesti Naplo donosi, że 
w porcie Orsowa aresztowany został podró­
żujący pod fałszywem nazwiskiem Milo De- 
metrowicz, o którym twierdzi polieya, że 
projektował zamach na króla rumuńskiego. 
Przy aresztowanym znaleziono parę pistole­
tów, liaszkę trucizny, dwa sztylety i dwa 
noże.

Według doniesień z Poznania, tam ­
tejszy niemiecki komitet wolnorayślny po­
stanowił w nadchodzących wyborach do sejmu 
pruskiego głosować na narodowo-liberalnego 
kandydata adwokata Lewińskiego (Niemca 
izraelity).

Z Kłajpedy donoszą, że Litwiui posta­
wili na kandydatów w nadchodzących wy­
borach do sejmu pruskiego Smalakysa i 
Strekysa.

Do petersburskiego Woschodu piszą z 
Palestyny, że wszystkie tamtejsze tureckie 
instytucye państwowe otrzymały nowe roz­
porządzenie przestrzegania surowo, ażeby w 
Palestynie nie sprzedawano ziemi żydom, 
nawet tureckim. Zabroniono dokonywać ja­
kichkolwiek transakcyj na imię przedstawi­
cieli br. Kotszylda, br. Hirscha, czy też to­
warzystwa Alliance-lsraelite. r Od możności 
zaś nabywania ziemi w Palestynie — pisze 
Woschocl — zależy nie tylko powodzenie ko­
lonizacji wogóle, lecz i przyszłość już osie­
dlonych emigrantów, którym pozostaje jedna 
tylko droga wyjścia: zostać rolnikami lub 
ogrodnikami. W  braku przemysłu techni­
cznego i fabrycznego, przy słabo rozwinię­
tym handlu, w braku szkół odpowiednich, 
czegóż jąć się może emigrant 7“. Według 
korespondenta Woschodu nowe rozporzą­
dzenie rządu tureckiego wywołało wielkie 
zamieszanie wśród emigrantów i osłabiło 
wielce wiarę w powodzenie kolonizacyi.

Z kilku miejsc naraz donoszą o ostrych 
krokach, zwróconych przeciw anarchistom, 
i o aresztowaniu wybitnych apostołów zasad 
zbrodniczej tej doktryny. Oto mianowicie, 
na polecenie policyi tryesteńskiej aresztowa­
no w Macarsca (Dalmacya) anarchistę Anto- 
nellego. Aresztowanie nastąpiło na jednym 
z parowców, którym anarchista ów chciał 
odpłynąć. Aresztowany nie stawił żadnego 
oporu. Znaleziono przy nim bardzo ważne 
papiery i trój kanciasty pilnik, zupełnie po­

dobny do narzędzia, którem spełnił czyn 
morderczy Lucheni.

Z Pizy znowu donoszą, że odkryto tam 
rozgałęzione sprzysiężenie anarchistyczne, 
do którego należało 2 2  członków, a między 
nimi jeden z Tryestu. Przewodniczącym w 
tern gronie był znany anarchista Mazzoni, 
którego aresztowano w chwili, gdy zamie­
rzał wyjechać do Francy i.

Urzędowy szwajcarski B und  donosi zaś, 
że oprócz zarządzonych już poprzednio wy­
daleń ze Szwajcaryi 44 anarchistów, nastą­
pią wkrótce dalsze wydalenia. Jak tylko wy­
daleni opuszczą rzeczywiście terytoryum rze- 
czypospolitej szwajcarskiej, Kada związkowa 
ogłosi ich nazwiska.

Allg. Schweiser Ztg. robi zarzut pro­
kuratorowi związkowemu z tego, że wcze­
śniej nie wystąpił przeciw anarchistycznemu 
pismu Agitatore.

Według ostatnich wiadomości, szwaj­
carska Rada związkowa zarządziła w dal­
szym ciągu wydalenie ośmiu anarchistów.

Nie da się zaprzeczyć, że po uchwaleniu 
rewizyi procesu Dreyfusa i przekazaniu spra­
wy sądowi kasacyjnemu, tej najwyższej ma- 
gistraturze Republiki, nastąpiło przecie pe­
wne uspokojenie opinii — une detente — 
jak mów ią Francuzi. Jest to niezawodnie tylko 
chwilowe zawieszenie broni między oboma obo­
zami t. j. rewizyonistów i antirewizyonistów, 
które niestety długo trwać nie będzie. Dzien­
niki umiarkowane jak Temps, Debaty i F i­
garo, zajmujące stanowisko, o ile to może- 
bne, objektywne, przyjmując z zadowoleniem 
uchwałę gabinetu co do rewizyi, wzywają 
społeczeństwo i prasę do zaprzestania agi- 
tacyi i walk wzajemnych, szkalowań, wy­
wlekania różnych brudów, napadania bądź 
to na żydów, bądź na armię, oraz do spo­
kojnego wyczekiwania rozwiązania sprawy 
spoczywającej obecnie w kompetentnych rę­
kach, bo rękach sprawiedliwości. Ozy wy­
rażony ten apel do uczuć patryotycznyeh po­
żądany odniesie skutek, okaże już najbliższa 
przyszłość.

Gabinet, jak wiadomo, przekazał spra­
wę Dreyfusa sądowi kasacyjnemu przez ge­
neralnego prokuratora p. Manau, który obe­
cnie studyuje akta, a następnie wręczy je 
prezydentowi senatu karnego p. Loeud, któ­
ry zamianuje referenta. Wszystkie daisze 
kroki i sposoby zależne są obecnie od naj­
wyższego trybunału. Załatwienia sprawy tak 
prędko spodziewać się nie można.

W tej kwestyi pisze Liberte, że sąd 
kasacyjny może na razie rozstrzygnąć tylko 
o kwestyi rewizyi w zasadzie, nie może zaś 
unieważnić wyroku. Liberte twierdzi nadto, 
że m inister Sarrien przekonanym jest n a j­
zupełniej o winie Dreyfusa na podstawie 
kompleksu dowodów moralnych i materyal- 
nych. Fascykuł aktów Dreyfusa, znajdują­
cych się dziś w rękach generalnego proku­
ratora Manau, otrzyma za kilka dni prezy­
dent sądu kasacyjnego, który poleci jedne­
mu z radców tego sądu przeprowadzenie 
śledztwa. Zważywszy, że ów radca będzie 
musiał przesłuchać zapewne wszystkich świad­
ków w procesie Dreyfusa, ostateczny wyrok 
sądu kasacyjnego zapadnie prawdopodobnie 
dopiero po kilku miesiącach.

Ten sam dziennik donosi że skutkiem 
starć pomiędzy Brissonem a Sarrienem za­
ostrzają się różnice zapatrywań wśród mini­
strów, zwłaszcza co do okólnika Sarriena 
o ściganie za napaść na szefów armii. W roz­
mowie ze współpracownikiem wspomnianego 
pisma nie zataił minister sprawiedliwości 
swego przekonania, że należy jak najenergi­
czniej wystąpić przeciw tym napaściom. 
Brisson zawiadomił tylko Sarriena, że nie 
życzy sobie, by bez jego wiedzy wytoczono 
komukolwiek proces na podstawie okólnika. 
Owóż Sarrien ma się czuć dotknięty tem 
oświadczeniem Brisso a, jako objawem nie­
dowierzania. Zamierza on skorzystać z pierw­
szej lepszej sposobności, aby uwolnić się od 
takiej supremacji, lub złożyć swój urząd.

Journal des Dbbats u po w: żniony jest 
przez zastępcę generała Zurliudena do za­
przeczenia wiadomości, jakoby gubernator 
wojskowy generał Zurlinden otrzymał od mi­
nistra wojny naganę za postępowanie w 
sprawie Picąuarta. Śledztwo przeciw Picąuar- 
towi wdrożone zostało na rozkaz ministra 
wojny.

Droit de Vhomme dowiaduje się, że 
Picquart dotychczas nie został jeszcze prze­
słuchany. Dozorcom wzbroniono z nim mó­
wić, listy nie zostają mu doręczane, a obrońca 
dotychczas nie otrzymał pozwolenia widzenia 
się z nim.

Przez Londyn przychodzi niestwier- 
dzona dotąd wiadomość, że rząd niemiecki 
zawiadomił urzędownie rząd francuski, iż 
udzielił pułkownikowi Schwarzkoppenowi po­
zwolenia do zeznawania w charakterze świadka, 
czy to w Paryżu, czy też w ambasadzie fran­
cuskiej w Berlinie, że nie miał z Dreyfusem 
stosunków.

Berlińskie dzienniki zapewniają, że po­
dana przez Daily News historya o powodach 
dymisji Casimir - Periera jest najzupełniej 
zmyślona.

M ityng na cześć Dreyfusa, urządzony 
w Brukseli przez socyalistów, zgromadził 
mnóstwo ludu. Po kilku przemówieniach, 
napadających gwałtownie na kierownictwo 
armii francuskiej, przyjęto rezolucję z na­
ganą dla francuskiego sztabu generalnego, 
a z życzeniami dla żony Dreyfusa.

Jutro (w d. 1 października) w Paryżu 
odbędzie się pierwsze posiedzenie hiszpań- 
sko-amerykańskiej komisyi pokojowej, której 
członków przedstawili onegdaj ministrowi 
spraw zagranicznych Deleassó ambasadoro­
wie Hiszpanii i Stanów Zjednoczonych.

Prezydent kreteńskiego komitetu wy­
konawczego Sfakanaki, wystosował do chrze- 
ściańskiej ludności wyspy odezwę, wzywając 
ją, aby w obec energicznego postępowania 
mocarstw, mającego na celu ostateczne ure­
gulowanie kwestyi kreteńskiej, wstrzymała 
się od wszelkiego zakłócenia porządku pu­
blicznego i aby w spokoju oczekiwała rezul­
tatu, jaki z akcyi mocarstw wypłynie.

Biuro Reutera upoważnione zostało do 
potwierdzenia znanej już wiadomości o ulti­
matum  Anglii, Francyi, Rossyi i Włoch, żą­
dających od Porty natychmiastowego odwo­
łania wojsk tureckich z Krety. Nota ma być 
napisana w tonie nader stanowmzym.

Petersburskie Nowoje Wremia mienią 
się upoważnione do zapewnienia, że kwe- 
stya kreteńska weszła w stadyum bardzo po­
ważne. Mocarstwa gotowe są w razie po­
trzeby wzmocnić wojska, celein przymusowe­
go oddalenia tureckich wojsk i urzędników.

Natomiast Koln. Ztg. dowiaduje_ się z 
Pt-tersburga, że Rossya żadną miarą nie we­
źmie udziału w presyi przeciw Tureyi. Ros­
syi sprzykrzyła się już sprawa kreteńska, to 
też jedynem jej życzeniem jest, aby doprowa­
dzić do uznania księcia Jerzego gubernato­
rem wyspy. Żaden inny projekt nie znajdzie 
poparcia Rossyi.

W Kopenhadze zmarła wczoraj o go­
dzinie pół do 6  rano królowa duńska Lu­
dwika, która niedawno obchodziła 80 roczni­
cę urodzin. Stosunki rodzinne dworu królew­
skiego duńskiego są bardzo rozległe, to też 
zmarłą królowę nazywano ogólnie „świekrą 
Europy.“ Najstarsza z jej córek „róża Da­
nii", jest dziś księżną W ales; druga, nazy­
wana niegdyś piękną Dagmarą, to carowa 
wdowa Marya Teodorówna; najmłodsza to 
księżna Thyra Cumberland. Następca tronu 
duńskiego królewicz Chrystyan Fryderyk po­
jął za żonę księżniczkę Ludwikę szwedzką, 
jedyną córkę Karola XV., w swoim czasie 
jedną z najbogatszych spadkobierczyń; dru­
gi syn, król Jerzy grecki, ożeniony jest z 
rossyjską w. księżną Olgą Konstantynówną; 
trzeci książę Waldemar z księżniczką Orleań­
ską, siostrą księcia Henryka. Wiadomo, jak 
chętnie przebywał zmarły car Aleksander III. 
na dworze duńskim, i że ten dwór za pośre­
dnictwem cara wywierał niejednokrotnie 
wpływ na politykę europejską. Dodać warto, 
że zmarła królowa miała 42 wnuków i 15 
prawnuków.

TELEGRAMY BAZBTY LWOWSKIEJ
R ad a  p a ń s tw a .

Wiedeń, 30 września. (Telefonem). Po­
czątek posiedzenia Izby dep. Rady państwa
0 godz. 1 2 1/*.

P. Schoenerer zapytuje Prezydenta, czy 
rzeczywiście wyraził takie zapatrywania o le­
wicy niemieckiej, jak to reprodukują dzisiejsze 
dzienniki.

Prezydent dr. Fuchs odpowiada, że ża­
dnych zapatrywań w tej mierze nie wygła­
szał, a jeśliby był to uczynił, to w każdym 
razie w charakterze prywatnego człowieka, za 
co odpowiedzialnym przed Izbą być nie może.

P. Jaeger uskarża się na traktowanie 
publiczności w rozmownicy Izby poselskiej.

P. ks. Stojałowski zapytuje Prezydenta, 
w jakim terminie nadeszło do Izby zawiado­
mienie o zaprowadzeniu stanu wyjątkowego 
w Galicyi i wyraża życzenie, ażeby natych­
miast rozpoczęto nad tem debatę.

Prezydent zastrzega się przeciwko po­
wątpiewaniu p. ks. Stojałowskiego o tem, że 
doniesienie o stanie wyjątkowym wpłynęło już 
25 b. m. do Izby. Prezydent przedłoży wnio­
sek Rządu pod obrady Izby w możliwie naj­
prędszym czasie.

Z porządku dziennego przystępuje Izba 
do wyboru deputacyi kwotowej.

P. Schoenerer żąda imiennego głoso­
wania przy wyborze i stawia wniosek, ażeby
1 nad tem głosowano imiennie.

Imiennego głosowania nie poparto.
Powstaje wielki hałas. Odzywają się 

głosy: „Chcieliśmy właśnie tego, ażeby wi­

dziano, co niemiecka opozycya potrafi". Za 
wnioskiem oświadcza się tylko część nie­
mieckiej partyi ludowej.

Wolff: Czy wybói ma się znowu odbyć 
w galopie?

(Odzywają się głosy: „Cicho siedzieć!")
Z kolei następuje wybór deputacyi 

kwotowej.
Zabiera głos P. Prezydent Ministrów 

hr. Thun.
W ciągu posiedzenia posłowie Bojko 

i Krempa interpelowali Rząd w sprawie 
ostatnich nadużyć wojskowych w Galicyi.

Wiedeń, 30 września. Wiener Ztg. o- 
głasza ustawę, zawierającą postanowienia co 
do dodatków do płacy dla pewnej części rad­
ców trybunału kasacyjnego.

P. Minister wyznań i oświaty w wy­
konaniu paragrafu 14 ustawy z dnia 19 
września 1898 w sprawie uregulowania po­
borów profesorów na Uniwersytetach, oraz 
w stojących na równi z , Uniwersytetami, 
Akademiach i zakładach naukowych," wyzna­
czył podany w tymże paragrafie dla czyn­
nych zwyczajnych profesorów i płatnych 
nadzwyczajnych profesorów Uniwersytetu 
sześciomiesięczny termin do oświadczenia 
się względem dalszego poboru czesnego, to 
jest czas od 1 października 1898 do 31 m ar­
ca 1899.

W iedeń, 30 września. Dziś przed po­
łudniem odbyła się narada przewodniczą­
cych klubów zjednoczonych niemieckich stron­
nictw lewicy. Wziął w niej udział także 
Prezydent Izby dr. Fuchs i przewodniczący 
komitetu wykonawczego prawicy prezes Ko­
ła polskiego p. Jaworski.

Paryż, 30 września. Biuro Reutera 
zapewnia, że wczoraj zostało wręczone suł­
tanowi ultimatum  w sprawie kreteńskiej.

Paryż, 30 września. Journal de Paris 
donosi, że Esterhazy od środy przebywa 
w Paryżu.

Madryt, 30 września. Powstanie na 
wyspach Filipińskich rozszerza się coraz bar­
dziej. Gubernator wyspy Luzon i inni funk- 
cyonaryusze rządowi uciekli.

JKandya, 30 września. Sześćdziesięciu 
żołnierzy tureckich z Edhemem baszą na cze­
le opuściło wyspę.

Dżewad basza oświadczył gotowość wy­
cofania wojsk z miasta i przedmieść.

Londyn, 30 września. ( Telef’). Tim e­
sowi donoszą z Pekinu, że ścięto tam świeżo 
sześciu zwolenników stronnictwa reformy i 
syna gubernatora Kuepe za sprzysiężenie 
uknute przeciw cesarzowej wdowie. W mie­
ście panuje spokój.

Londyn, 30 września. (Telefonem). 
Daily Telegraph donosi z Kairu, że M ar­
chand wielce był uradowany środkami ży­
wności, jakie mu pozostawił Sirdar Kicze- 
ner basza, ponieważ przybył do Faszody 
zupełnie pozbawiony prowiantów i wobec 
tego byłby zmuszony wkrótce kraj ten o- 
puścić. Marchand nie mógł wykazać się Ki- 
czener baszy upoważnieniem rządu fran­
cuskiego, ogłosił jednak Faszodę jako tery­
toryum francuskie.

Sirdar Kiczener basza zostanie pra­
wdopodobnie zamianowany gener. guberna­
torem Sudanu.

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, 30 września 1898, godzina 

10 minut 49 Akcye kredytowe 352’—, Akcye 
kolei państwowej 347-87, Akcye tytoniowe 
— , Anglo - austryackie 58*50, Union- 
bank — Południowej 73 50, Renta pa­
pierowa — •—, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 222-05, 4-prc. listy zastawne ban­
ku krajowego 98-—, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-—, Napoleondor — •—, Rubel 
papierowy —•— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—, za 100 marek 58*88, Alpine 
172-60. Usposobienie niestałe.

W ied e ń , 30 września 1898, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
172 50, Węgierskie akcye kredytowe 376-75, 
Akcye anglo-austryackie 155-— , Akcye ban­
ku Union 294'—, Kredytowe ziemskie 438-—, 
Kredyty 350 75, Akcye kolei południowej 
7312, Losy tureckie 58-25 Akcye kolei 
państwowej 346-50. Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 293-— , 4-procentowe galic. 
obligacje propinaeyjne z 1889 r. 97‘20. 
Akcye tytoniowe 129 50, galicyjskie obliga­
cje  indemnizaeyjne 97 —, Akcye kolei Eben- 
tai 260 —, Akcye banku dla krajów koron­
nych 222-25, 4-procentowa węgierska renta 
złota 119 80, Akcye banku związkowego 
261-75, Rubel papierowy D27-75. W ęgier­
ska renta papierowa 98*05, Rimurania 251*50. 
Usposobienie mdłe.

Odpowiedzialny redaktor AdcłUl KifiCiSlfifiCtl.



Nadesłane, 

Fonciere
.jtsMi MM

przeniósł biura swoje do domu pod i. 28
ul. Akademicka. 873

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

wypłaca bez potrącenia pro wizy i lub 
kosztów

Santor w ym iany
e. k. uprzyw. 23

Galie, akc. Bankn hipotecznego
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmaohu bankowym

W  y  k  »  z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

28 września 1898 
5 — 12 — 86 — 74 — 1
Następne ciągnienia odbędą się dnia 

12 i 26 października 1898.

jPrsfJeohaS! d® .L'srov* 
dnis 30 września 1808.
HOTEL GEORGE.

PP. Hr. J . Mycielski z Przeworska, K. hr- 
Dzieduszyoki z Sieciowa,* K. Horodyscy z Zabinia, 
A. hr. W odzicki z Olejowa, J. Raczyńska z Batia- 
tycz, S. Matkowski z Sokołowa.

HOTEL IM PERIAL.
PP. Hr. W. Stadnicki z żoną z Krakowa, J. 

hr. Sobański z Rossyi, M. Prof. Starzewski z Krako­
wa, W. Makomarski z Król. polsk. E. Stadnicki z 
podoła ros-

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. F. Zita, A.iSzubert, A. Skrabek, B. Czer­

nik, I. Kicek z Pragi, K. Broinirski z Tańc^ówki, 
W. Zieliński z Iwanezowy, I. Haberman z Mikuli- 
niec, E. Sirko z Ladyna.

Wystawy i Muzea.
Nieustająca wystawa wyrobów prze­

mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniodziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Ruch pociągów kolejowych ohowiąznjący z dniem 1. maja 1898.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo-europejskiego)

I>© Lwowa przychodzą: Pociąg
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Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 

Rr ^K°wa, (W iednia, B erlina, W rocławia, Warszawy), z Cha­
bówki 1 Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam­
bora przez Przem yśl

AfTj Z Iekan (G ałaeu, Jass), Suezawy Kimpolungu Radowiee, Se- 
" „ . re“ u> rtom ethu , Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza

/  Zimnej wody od 8 m aja do 11 w rześnia włącznie 
Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na  dworzec Podzamcze 
Ze Sokala i Kawy ruskiej
Z Lawoeznego (Pesztu), K ałusza Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na  dworzec główny 
Z Krakowa, (W iednia, W arszawy, W ieliczki i Orłowa przez 

JLarnow od 16/„ do 15/9 w łącznie) z M ezo-Laborcz (Pesztu) 
Chyrowa przez Przem yśl 

Z Iekan, Suezawy 
Z Jarosław ia, Lubaczowa 
Z .Janowa
Z Krakowa (4Vłednia, B erlina, W rocławia), Chabówki i Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 
Zc Skolego i S try ja  (z H rebenowa tylko od ,0/7 do s% włą­

cznie) Kałusza, Chyrowa 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass) Suezawy, Radowiee, Sere- 

thu Korosmezo, H usiatyna, K ałusza 
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
„ _  Kopyczyniec. Brodów, na  dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 

pyozymec, Brodów na dworzec główny 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 

na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 

dow na  dworzec główny
Z Iekan, Suezawy, Radowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, 

Podwysokiego 
Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

Z Krakowa (W iednia), W ieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przem yśl 

Z Janowa od / . d o  sl/6 wł. i od la/„ do s0/9 wł. codziennie
r7 r> ° i, • ,  k  w1, ^ ^ o  w święta i niedziele 
Z Brzucho wic tylko od %  do »o/ w>. i od do « /, wł.
Z Brzuchowie tylko od % do 16/„ wł.
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocław ia), z Lubaczowa przez 

Jarosław , z Jasła , K rosna Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Pizem ysl; z Orłowa przez Tarnów od % do 80/9; 
z Ja s ła  przez Rzeszów 

Z Janowa od [ %  do 16/s włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia Warszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław ; z Jas ła  Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezo - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee na 
dworzec Podzamcze 

Z Iekan (Bukaresztu Jass, G ałaeu), Suezawy, Kimpolungu, Ra- 
dowiec, Czudyna, Korosmezo, H usiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy ’ J

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee na 
dworzec główny 

Z Lawoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, K ałusza, Borysław ia

Ze Lwowa odchodzą:

U W A G A :  Czas środkowo - europejski różn i się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 m inut ezasu lwowskiego.

CTe n  n  i  k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe

Lwów, d. 30 września 1898.5

I. A koye za  sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa.
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 50u kor. wa.
Banku gai. dla handl. i przemysł, 

po zł. 200 ..............................

IX. Łtzty zastaw ne za 100 zł.
Banku b. g. 5% wa. wyl. z 10% pr.

.  „ n4l a°/o „los. w 50 1. <

.  „ „  4% „ nw601.po200K. «
» kraj. 4% %  w. a. los. w 511. «_
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ©

Tow. kred.gal.ziem. 4% (pierws
e m isy a ) .............................. ....

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10% « 
ios w 41% lat . . . .
4*/, los w 56 lat. . . ,

m .  O b lig i za 100 zł. s  
Gal. funduszu propłnae. 4% w. a. c 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. °

» „4% % (3.em .)»
Eolej. lokalne dtto 4% po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 „ 

„ „ 4% wa. z roku 1891 „
,  „ 4% po 800 koron _

z roku 1893 ....................
Pożyez. sa. Lwowa 4% po 200 kor.

IV . L osy .

Miasta Krakowa . . . * .
.  Stanisławowa . . .

V. S o n e ty .
Dukat ce sa rsk i.........................
Napoleond’o r .........................
Pół I m p e r i a ł .........................
Bubel rosyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
10 marek niemieckich . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et

209— 211 50

292 -  
374 — 
200 — 
205 —

295 -  
384 -  
210 -  
212 -

260 - 265 -

208.50 211.

110 20 
100 20 
96 50 

100 80 
98 —

110 90 
100
97 2' 

101 5>
98 7'

97 50 98 20

97 70
95 80

98 4' 
96 50

97 40 
102 50
102 30 
100 50
97 50

103 —

98 U

101 8< 
98 2<

97 30
95 50

98 -  
96 20

26 50 
50 -

28 5<

5 61 
9 49 
9 47 
1 20 

127 20 
58 60

5 71
9 59 
9 5 
1 V

128 %: 
59 10

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29 września 1898.

A. O gólny d ług państw *. płacą żądais 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ...................................  100.75 100.05
luty-sierpiei . . . . . . . .  HO 65 100.85

Jednolity dług państwa w srebrz*
s ty c z e ń - l ip ie c ....................  . 100 65 100 85
kwieeień-pażdziernik . . . . . .  100.65 10 085

|l Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Chyrowa, Sambora, 
# M ezo,-Laborcz (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 

K rosna przez P rzem yśl; Ja s ła  przez Rzeszów, W ieliczki 
Do Lawoeznego (M unkaesa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Iekan (Gałaeu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Korosmezo, Husiatyna, Radowiee, K impolungu, Suezawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (W ieduia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Rozwadowa, N adbrzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (W iednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od I0/, do 8%  wł. K ałusza, Borysław ia, 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, H usiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i  Lubaczowa 
Do Iekan, Sopowa, Berhomethu, Radowiee, Suezawy 
Do Janow a od % do I5/9 wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Do Brzuchowie tylko od %  do *% wł. w niedziele i  święta 
Do Iekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, H usiatyna, Kórós- 

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina), Lubaczowa przez 

Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Stryja — Skolego tylko od %  do S0U w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od %  do *% wł.
Do Brzuchowie tylko od %  do n/9 w łącznie 
Do Jarosław ia, Sambora przez Przem yśl

Do Janow a od %  do 15/9 w łącznie tylko w dnie powszednie 
Do Iekan, Radowiee, K impolungu, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, B erlina, W arszawy) Mezó- 

L-aborcz (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od l%  do 15/9 wł.
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Lawoeznego (M unkaesa, Pesztu), Chyrowa, K ałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od %  do 3%  i la/9 do 30/9 wł. codziennie; od %  

do 16/9 wł. w niedziele i  św ięta 
Do lekan  (Jass, Gałaeu), H usiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 

ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowiee, Suezawy 
Do Krakowa (W iednia, W arszawy, W rocławia. B erlina) Chy­

rowa, Sambora, Sanoka. Rymanowa, Iwonicza przez P rze­
myśl, Jasła , Chabówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, H usiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

godziny od 6 wieczór do 5*59 rano objęte s ą t łu s te m i  ram kam  l 
Biuro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w H otelu 
Im perial, udziela wyjaśnień w spraw ach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju biletv  jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

T o T
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12-50

2 15
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T 20
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7-00 
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10-05

[ 10-40

f

il-00

Ll-27

Nocne

 - p łacą żądają
Losy z roku 1854- po 250 zł. mk. 4 pr. 164.50 165.50

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.(5 141.2*
:  :  1860 po 100 zł. 5 pr. .158.76 159.2*

„ 1864 po 100 zł - - - 195—  19K-
„ 1864 po 50 zł. . 1 9 4 .-  195 .-

Listy zast. domen, państw, po 12U 
zł. 5 pro. .  150-50 151.5°

B . D łu g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re.................................. l20-8a 12100

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pro. . . • 191-— 101.

O. O b U g ao y e  k o le jo w e .
Kol. Arcyks. Albrechta za 100zł.4pr. 99.40 100.40
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —
„ za 200 zł. mk. 5% pr.(ostemp. __
a k c y e ) ............................................. 120.— .Ui-

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100qo
100 zł. 5 p r......................................  127.30 128.30

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. .
wolne od podatku za 200 kor.4 pr. 99.— 99.ou

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. . . .  an
(ostempl. akcye) 5 p r....................  210.20 211.20

O b U g ao y e  p ie rw s z e ń s tw a  (kolejowe).
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.10 114.10

n w złocie za 200 zł. 5 pr. . . 133.— •
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre........................  99.50 100—
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200 _

kor. 4 pre...........................• . . 99.75 100.75
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre.  ..............................  98.40 99.40
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, „

100 zł. 4 p r...................................... 99.2o 100.25
Kol.lwowsko-czern.-jasskiejzr.1894 ..

za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 99.25 100.25
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . - • l19-40 l2(h4°
D . D łttg  p a ń s tw a  (krajów korony węgierskiej). 
Węg. zb>ta renta za 100 zł. 4 pr. 119.80 120 —

" kBo r . 4 p r c . WWal; k! r -.Z °° 98.15 98 35
obi. prop. za 100 zł. 4% Pr - 10(1 
obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4% 1 |9  25 140 25 
poż. premiowa za 100 zł. - h ;1 "?

” „ „ za 50 zł. . - 161.2 j 162 .-
O b U g ao y e  mdemnizaeyjne.

Kroaeyi i Slayonii za 100 zł. 4 pr. 97.25
W{gi«r *a 100 zł. 4 pr. . . . .  96.20

F . Inne pubUozne potyosfel,
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r e . ........................................  jkWjL.w
Pożycz, reg. Dunaj u z r. 1873 los. 5pr. 109.50 110.50 
Poż'. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro...........................
Bukowiński* obi. prspinaeyjsa lei.

*a 100 zł. 5 pre..............................

98.25 
97 20

131.— 131.30

97.-50

103.50

98.50

104.— j

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ n n 1891 „ „ 4pr.
„ „ n n 1893 n 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r.1889 zal00zł.4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre.......................... .....

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.c. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

97.’— 97.85
97.20 98.10

95.50 95.65

32. (5 33 75
58.— 58.50

0 . Listy zastawne. Oblig. hipot. i  listy  dłużne 
(za, 100 zł. Nom.).

Anglo A ustr banku los. w 301.4% pr. 100.50 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr. 98.20 99.2)

» » „ obi. prem.zr.1880 3pr. 119.50 120.50
" n „ B 18893pr. 117.50 118.25

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr. 1 0 5 .-  105.75
o.., „ł.” , " .  n „ los. 4pr. 96.60 97.—
Hal. akc. ban. hip. 10pr.prem.los.5pr. 110—  110.85 

” » » n los. 50 la t 4%  pr. 100.10 101.—
A . ” » n 60 la t za 200
, £? 4 pr. . . 75 97 50

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los.'561at 96^80 97.30
” " » X 4 pr. los. 41 lat 9 8 . -  98.50
x »  « „ 4 pr. stare . 97.25 98.—

R ” t , ,?  . x „ 4 pr. za 200 kor. 95 75 9 6 .-
S  t %°iT;eg,0 ?la GaIieA  Lodom.nJLl" i" j I* ła t zwrotne . . . 100.80 101.50 
Emi *rA ° W eg0 oblig. komun. 2

Raob, v ® p r .....................................  108.10 102.75
obliS- iom un. 3 

B a n S ? ?  ■ . la t za 200 kor- pr. 100.50 101.25 Banku kraj. los. 57%  1. za 200kor 4pr. 98—  99—
ł Z .  00 ' koL los- za200kor.4pr. 97.50 98.-50
Austro-węg. banku 40% la t los. 4 pr. 100.20 101.20 

" x „ 50 la t los. 4 pr. —.— —

H . O b U g a o y e  z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk kolei półn. za 300 zł. 5 pr. - . -

zT 6 P a r ' P° Dunaj 11 za 100i 200

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. .
Salm a 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. .
St. Genois 40 zł. mk......................
Pożyczka m. Stanisławow a 20 zł. . 

„ „ Tryestu 100zł.mk.4%pr.
n 50 zł. 4 p r. . 

W aldstein 20 zł. mk............................

płacą
10.35
2 6 .-
82—
28—
80.20
51—

165—
73—
60—

ząaaią
11.35
27.—
82.50
29—
81—
55—

x „ x 189l4pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300 

zł. 4 p r..............................................
Kolei Lwów-czern. z r. 1884 za 300 

zł. 4 pr.  ...................................
Gal. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei sin. 1870 za 200zł. 5pr.

»  X x  X  1878za200zł. 5pr.
X „ X „ 1887za200zł.4pr.

L  Lony (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. i  p. 100 zł. . •
Clary 40 zł. mk...................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 
Pożyczka m. Lnsbruku 20 zł. . ■
Losy m. Krokowa 20 zł....................
Pożyczka ju. Lubiany 20 zł. . . •
Palffy 40 zł. mk..................................
Oserw. krzyża austr. tow. 10 zł. •

107— 108.50
117.- 118—
10010 10110
100.15 101. 5
100— 100.80
1)0.25 101—

92.50 93.50

98.40 99.40
99.50 100. -

10745 108.45
107.40 108.40
98.80 99.80

‘6.70 7—
199.30 200—
6 1 .- 62—

165— 175—
30— 31—
27.50 2 8 .-
22.50 23 50
64— 6 5 -
19.25 20 25

155.50 
1416—
351.25 
378 50 
750—
380.50 
310 50
222.50 
907—  
293— 
134—  
129.75

K . ASeoye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 155.—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1414.—
Zakł. kred. dla handlu i  przem. . 350.75 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 377.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 740—
Gal. banku hipot. 200 zł................... 379.—

„ „ dla handlu i przem. 200zł. 209.50
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 222.—

„ Austro-węg. 600 zł..................  903.—
„ Związków. (Unionbank) 200zł. 292—

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133 — 
Ziynostenska banka 100 . . . .  129 50

L . A k c y e  Przedsiębiorstw transportowych.
Bok. koi. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 206.— 210.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 160.— 170.—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3375.— 3385.— 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.)200zł, — 

x Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 293.— 293.75 
„ wsehodn.-galic.-Jokain. 200 zł. 196—  200.—
„ państwowych 200 zł....................—.— —.—
„ południowej 200 zł..................... —  ——
„ węg. galieyj. I. 200 zł................212—  213 50

Austr. Tow. źegi. na Dunaj uóOOzł.mk. 452.— 453.—

BL A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 317.— 319.50 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.— —.—
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 166.85 167.35 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 758 — 762.—
Sehodnicy 500 kor........................   . 660.— 665—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 frank. 128.50 129 50 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . , 168.50 169 50

H . W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . ,
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 fran..........................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —
Niemieckie banki . . . . . . .  ——
WłoBkia banki  .................... 4410
Franeuzkie banki . . . . .  — —  —.—■
Szwajcarskie banki . . . .  47.40 47.45

O. W  & I s  4 y .
Dukat c e sa rsk i...................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
20-frackÓ Y ika..............................  .
2 0 -m a rk ó w k a ..............................  .
Rossyjski p ó ł ir o p e r ia ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Wioskis banknoty za 103 lir . . .
Rabie . . . .

58.85 58.95
120.15 120.25 

47.50 47.55

44 20

5.69 5.71

9.53
11.77

58B5
44.15

1.27

W a żn e  dla k a p ita lis tó w .
Wykazy insiytueyj emisyjnych zawierają miliony dawniej wylosowanych 

obligaeyj, które ńa szkodę właścicieli nie zostały podjęte,
Gazeta Lw#ws?k* Nr, 222 * dnia 1 października IS98.

9.54
11.81

5892
44.25

1.27

Przyjmujemy bezpłatnie rewizyę obligaeyj i losów wszelkiego rodzaju
»okml i . ■D0M bankowny. 4
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L. 20840/98
O b w i e s z e n i e

(5951 8 - 3 )
c y y i-

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Żółkwi podaje niniejszeai do powszechnej wia­
domości, że drogą publicznej licy‘aeyi wydzierżawia się pobór podatku konsumeyjnego a
to : I) od wina w okręgach dzierżawnych Bełz, Mosty, Niemirów i Rawa, tudzież II,) od 
mięsa w okręgach dzierżawnych Bełz, Kulików i Waręż, na przeciąg trzech łat t. j. od d. 
1 stycznia 1899 do końca grudnia 1901 pod następującymi w arunkam i:

1) Licytacyę przedsięweżtnie się d. _ 18 października 1898 o godz. 1 0  przed południem 
w c. k. Dyrekcji okręgu skarbowego w Żółkwi, a gdyby się sprawa w tym dniu nie skoń­
czyła, w dalszym czasie, który się później oznaczy i przy licytacyi do wiadomości poda.

2) Cenę wywołania co do podatku konsumeyjnego od mięsa i od wina stanowi roczna
kwota podana w przyległym wykazie.

3) Przyjmuje się także nadaże pisemne
4) Pisemne te oferty należy wnosić opieczętowane pized licytacją do naczelnika ck. 

Dyrekcji okręgu skarbowego w Żółkwi do 18 października 18?8 do godz. 9 rano, a skoro 
ustna licytacja się skończy, zostaną takowe otwarte i ogłoszone.
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Oferty konkretslne są wykluczone.
Resztę warunków licytacyjnych można przejrzeć w c. 

w Żółkwi lub w dotyczących Nadzorach straży skarbowej.
C. k, Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Żółkiew, dnia 18 września 1898,

L. 16.750/898.
OBWIESZCZENIE LIGYTACYI.

Dyrekcji okręgu ddrbowego

(5973 2 -  3)

minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości me mogłyby 
bya już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 0 - 
beenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dycie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego n a ­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu hi­
potecznego dla wzmiankowanych cząstek nie­
ruchomości,

0. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Wadowice, dnia 1 września 1898.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Przemyślu nzpifuja niniejsnun licytację na 
wydzierżawienie prawa poooru podatku konsumeyjnego a) od mięsa według ustawy z 16 6 
iy ?7  (Dz. u. p. Nr. 60), b) d wyszynku wins, moszczu winnego i owocowego w niżej 
umieszczonym wykazie poszezególoionych okręgarh poborowych sta rok 189 i warunkowo 
na rok 1900 i 1901 lub też bezwarunkowo na trzy lata t. j. na czas od 1 stycznia 1899 
do końca grudnia 1901. Oferty pisemne zaopatrzone w 10«/# wadyum mają b ić  wniesione 
do naczelnika 0 . k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Przemyślu najpóźniej do 12-tej godziny 
w południe dnia, dzień licytacyi poprzedzającego. Warunki licytacji jako też wykaz miejsco­
wości należących do pojedynczych okręgów dzierżawnych, można przejrzeć w c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Przemyślu, jako też w nadzorach e. k. straży skarbowej w Pnemyślu, 
Mościskach, Ja worowi e i Babicach. Oferty konkrelaloe są bezwarunkowo wykluczone.

Ł, cz. E. 178/98 6 (5900 3 - 3 )
Na żądanie Feliksa Wilawskiego z Bu- 

dz nowa, odbędzie się dnia 9 listopada 1898 
o godz. 9 1/, przed południem, w  sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 w Budzanowie, 
licytacja realności whl. 321 gminy Budzanów 
objętej, stanowiącej współwłasność Feliksa Wi- 
l&wskiego, i Andrzeja Rogowskiego, składająca 
się z pb. 110 i ogrodu pgrl. 260 z chatą, bu­
dynkami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 445 zł.

Najniższa cena wynosi 296 zł. 67 ct., 
poniżej tej ce.uy sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, protokoły ocenienia i t. (1.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczasjgodzm 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
si* do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości b ,dż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0, k. Sąd powiatowy Oddział I.
Budzanów, dnia 29 sierpnia 1898.
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Zauważa sie, źefckręg dzisiżawny 
dla podatku konsumeyjnego od mięsa 
Przemyśl miasto z przedmieściami do I. 
zaś reszta miejscowości o'o Przemyśla na­
leżących jako też inne okręgi dzierżawne 
i do tychże przynależne miejscowości do 
III. klasy taryfowej należą. Dalej zauwa­
ża sig, że dzierżawca wgzlędnie spółka 
ugodowa są obowiązani na żądanie*Wy­
działu krajowego we J.wowoie pobierać 
dodatek krajowy do podatku spożywczego 
od wma, moszczu i zacieru winnego tu ­
dzież meszezu owocowego jak długo ten 
dodjtek krajowy będzie istnieć i za prawo 
poboru tego dodatku krajowego uiszczać 
30°/o czynszu dzierżawnego względnie 
ryczałtu ugodowego, który za prawo po­
boru s&mego podatku umówionym został, 
dalej że zmiana tego dcd-.tku krajów go 
ma mieć ten sam skutek, co zra-ana 
taryfy p datku spożywczego.

0  k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 
Przemyśl, dnia 17. września 1898.

L. cz. E. 263/98 8 (5964 3 - 3 )  ;
Na żądanie Mateusza Sehonhcfa, kupca poniżej tej ceny 

w Morawskiej Ostrawie, zastąpionego przez 
adw. dra. Emila Reika w M. Ostrawie, odbędzie 
się dnia 21 października 1898 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 w Wadowicach, licytacja 4/8 
części realności lwh. 125 gminy Rudocza 
objętej, dłużniczki Fauny Klausner, względnie 
masy spadkowej po tejże własnej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy 
tacyę, jest oceniona na 551 zł. 881/* ct.

Najniższa cena wynosi 367 zł. 59 ct., 
sprzedaż nie przyjdzie do

skutku.
Warunki, licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i; t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-

L. cz E. 303/98 7 (5767 3 - 3 )
Na żądanie Leibisza Hellera, kupca w 

Budzanowie, odbędzie się dnia 8 listopada 
is9 3  o godz. 9 l/s przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biu ze Nr. 5 w Bodza­
nowie, lieytacya 11 e wy dzielonej połowy real­
ności whl. 959 gminy Budzanów objętej, masy 
spadkowej Judy Feihcha własnej, stanowiącej 
dom pod Nr. kons. 141.

Nieruchomość, t. j. niewydzielona połowa 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
507 zł 50 ct. a. w.

Najniższa cena wynosi 253 zł. 7-5 ct. aw. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchome.ści dokumenta (wyciąg tabular­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w s?tdzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. o

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszona 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Bndzynów, dnia 29 sierpnia 1898.

L. cz. E 4621197 8 (5938)
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

Galicyi i Lodomeryi z Wielkiern Księstwem 
Krakowskietn we Lwowie, zastąpionego przez 
adwokata dra. Tilia we Lwowie, odbędzie się 
dnia 2? października 1898 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 39 w tut. sądzie licytacja realności 
wyk. hip. 11. 74, 385, 386, 560, 765, 805, 
i 846 ks. gr. gminy Olszanica objętych.

tej

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1800 zł.

Przynależności nie ma żadnych. 
Najniższa cena wynosi 1200 zł. poniżej 

ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t, d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłoby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie ns tablicy Sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Złoczów, dnia 20 lipca 1893.

G. Zl. VII 3652| 91 4 (6015)
Auf Betreiben der Firma Umrath & Comj 

in Prag-Bubno, vertreten durch dr. Kari Hla- 
watsch, Adv. in Prag, fiadet am 24 October 
1898 vormittags 9 Uhr bei dem unten bezei- 
chneten Gerichte, Zimmer Nr. 39 in Złoczów, 
die Vt'rsteigerung der Realitat E. Zl 270 des 
2|7 Theiles der Realitat E. Zl 30.1, der Realitat 
E. Zl 316 und der Halfte der S taliiat E. Zl. 
122 sammtliche der K&tastralgemeinde Za­
lesie statt.

Die zur Verstelgerung gelaagenden Lie- 
genschaften sind auf 403 fl. 86 kr. ó. W. be- 
wertet.

Das geringste Gebot betragt 269 n. 24 kr. 
o. W. unter diesem Betrage hndet ein Fer- 
kauf nicht statt.

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkun- 
den (Grundbuchs-Hipotekenauszug, Kataster- 
au zug, Scliitzungsprotokolle u. s. w.) konnen 
von den Kaullustigen bei dem unten bezei- 
t-hneien Gerichte Zimmer Nr. 38 wabrend der 
Gescbafcssfunden eingesehen werden.

Rschte, welche diese Versteigerung un- 
znlassig maehen ijitirden, sind spatestens im 
anberaumten Versteigeningsterraine, vor Be- 
gmn der Versteigerung bei Gericht anzuuieiden, 
widrigens s;e in Ansehung der Liegenschaft 
selbst nicht mehr gelteud gemaeht werden 
kóunten.

Von. den weiteren Vorkomnmissen des 
Versteigerupgsverfahres werden die Personen, 
fur welche zur Zeit an den Liegenscbafcen 
Reehte oder Lasten begrtindet sind, oder im 
Laufe des Versteigerungsverfahres begiiindet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntnis gesetzt, ais sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
wohnen, nocb diesem einen am/ Gerichtsorte 
wohnhaften Zustelbmgsbeyollmachtigten nam- 
haft machem

K. k. Bezirksgericht Abth. III.
Złoczów, am 26 Juli 1898.

L. cz. E 207|98 1 (6001)
Na żądanie firmy Szegediner Dampf- 

mtihle et Wasserleitung von Bernhard Bick 
Solinę w Szegedynie sprzedane fcędą dnia 14 
października 1898 o godz. 11 przedpołudniem 
w Skawinie w drodze publicznej Iry ta c ji  ru­
chomości p. Larola Sousedika jako to:

100 worków mąki pszennej a 100 kg.
2 konie maści czarnej,
2 wozy ciężarowe.
Przedmioty te można oglądać na godzinę 

przed licytacją na miejscu sprzedaży.
0. k. Sąd powiatowy Oddz:ał II.

Skawina, dnia 10 sierpnia 1898.

L. Prez. 2532 16j9S (5960 3 - 3 )
Celem zabfzpieizenia dostawy potrzeb dla 

domu więziennego w Tarnowie na rok 1899 
odbędzie s:ę w dniu 14 października 1898 o 
godzinie 10 rano w c. k .ądzie obwodowym 
publiczna lieytacya in minus.

Potrzeby i 10°/0 w- d , a  są nsstępujące: 
377.4 metr. kub. drzewa opałowego bu­

kowego ........................................................132 zł.
29.403 kilo świec łojowych . . 14 zł.
664 768 kilo n a f ty ...........................14 zł.
123.36 metr. knotów ...................... 14 zł.
211.870 kilo m y d ła ..................  7 >.i.
6210 kilo słomy żytniej długiej 10 zł.
Narzędzia robocze...........................20
Sprzęty domowe i więzienne . 16 zt. 
Przedsiębiorcy mają ustnie licytować, 

lub wnieść pisemne oferty, zastosowane do w a­
runków licytacyjnych, które w Prezydyum c. 
k. sądu obwodowego przejrzane być mogą.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów, 23 września 1898.



L. 86.904 (5979 2 - 8 )
Ogłoszenie licytaeyi.

Galicyjska c. k. krajowa Dyrekcya skar­
bu podaje do powszechnej wiadomości, że w 
Galicyi wydzierżawione zostaną na rok 1899 
bezwarunkowo, zaś na lata 1900 i 1901 wa­
runkowo t. j. na wypadek gdyby wypowie­
dzenie dzierżawy w czas nie nastąpiło, a mia­
nowicie ze strony skarbu najpóźniej 2 paź­
dziernika, zaś ze strony dzierżawcy najpóźniej 
do 15 września 1899 ewentualnie 1900, przez 
niżej poszczególnione c. k. Dyrekcye okręgu 
skarbowego następujące stacye mytnicze a to :

1. W e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Krakowie stacye myta drogowego: Babice, 
Borek Fałęeki, Gaj, Gdów Nr. I. Nr. II. Ko- 
ianów, Królówka, Krzyszkowice, Łapanów, 
Proszówki i Szarów;

2. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Nowym Sączu stacye myta drogowego:

Bednarka, Biała niżna, Biecz, Bogunio- 
wice, Chełmiec, Cieniawa, Gorlice, Kasina, 
wielka, Mszanka, Raba niżna, Siekierzyna, 
Sokół i Zamieście;

3. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Tarnowie stacye myta drogowego:

Jadowniki, Jaworze, Klecie, Ładna, 
Łukanowice, Pilzno, Tymowa i Zakliczyn ;

4. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Rzeszowie stacye myta drogowego:

Krasne, Sędziszów, Świlcza i Zawada ;
5. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 

w Przemyślu stacye myta drogowego :
Dubiecko, Gnojnice, Hubice, Jaworów, 

Jazów nowy, Rzępolę, Laszki gościńcowe, Ni- 
żankowice, Przemyśl Nr. I., II  , III. i IV., 
Sądowa Wisznia, Starzawa, i Szeehynie;

6. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
we Lwowie stacye myta drogowego:

Bartatów, Gródek, Grzybowiee, Podfae 
reźce, Rakowiec, Rozwadów, Rzęsna ruska, 
Sokolniki, Winniki, Zalesie, Zawidowice Zim­
na woda;

7. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Sanoku, stacye myta drogowego:

Barwinek, Berehy dolne, Besko, Ohode- 
rówka, Dąbrówka, ruska, Domaradz, Zboiska, 
Nadole, Iskrzynia, Jasło, Ułaszowice, Miejsce, 
Niegłowice, Olszanica, Postołów, Potok, Toki 
i Wesoła Ujazdy ;

8. W c. k. Dyrekcyi okręgu' skarbowe 
go w Samborze stacye myta drogowego:

Borynia, Bratkowee, Broaica, Gaje, wyż­
nę, Grabowice stryjskie, Horodyszcze, tłum ie, 
Jasienica zamkowa, Klimiec, Koniuszki S i e ­
mianowskie, Morszyn, Orawa, Polana, Ramo- 
wice, Sambor, Powcnlowa - Sambor, Zawidó- 
wka^Sianki, Stryj, Świętosław ad Skole, Sy, 
nowódzau wyżnę, Turka, (Osady Sloboda) 
Terszó w, Wolica - Pietniczany ;

9. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Kołomyi stacye myta drogowego :

Borszezów, Czerhanówka, Dora, Horo- 
denka, Jabłonica, Jamna, Iwanowee, Kołomyja, 
Kossów, Kułaczyn, Nadworna,sOrelec, Podhaj- 
ezyki, Siemakowce, Soroki, cizewelówka, T - 
tarów, Torskie, Utoropy, Wi-rbiąż wyżny i 
Zaleszczyki;

10. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Stanisławowie stacye myta drogowego:

Berezówka, Dolina, Drohomirczany, IIo- 
łyn, Horocholina, IIoszów, Kłubowiee, Tabo- 
rzysko, Lachowce, Ldziany, Mykietyńee, N - 
żaiów, Pawełcze, Podhorki, Rosulna, Seredne 
i Wisłowa ;

11. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Tarnopolu stacye myta drogowego:

Gzartorya, Krowinka, Zagrobella;
12. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­

go w Czortkowie stacye myta drogowego:
Gzortków, Kopyczyńce, Mszaniec i Mu- 

ckaw ka:
13. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 

w Brzeżanaeh stacye myta di\ gowego :
Brzeżany, Bursztyn, Firlejów, Ilołhocze, 

Janczya, Kurowice, Mużyłów, Narajów, Polu- 
tory, Przemyślany, Słowita i Wierzbołowce ;

14. W c. k. Dyrekcyi. okręgu skarbo­
wego w Brodach stacye myta drogowego:

Brody, Folwarki wielkie, Jezierna, La 
ckie małe, Podhorce, Sassów, Zarwanica i 
Zborów ;

15. W e k .  Dyrekcji okręgu skarbowe­
go w Jat osła ?. iu stacye myta drogowego1.

Dumkowice, Głuchów, Musina i Prze 
worsk;

1 6 . W c. k Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Wadowicach stacye myta drogowego:

Babice ad Oświęcim, Barwałd dolny, 
Cisiec, Gzaniee, Dolna wieś, Jawiszowice, 
lawałd, IzdebntĘ Nr, I  i II, Jordanów, Kań- 
ezuga, Kocierz ad Moszcz&niea, Komarowice, 
Łozy, Kuków, Lipnik-Leszczyny, Lipnik-Gó 
r&, Lubień, Maków, Mancwiec, Pietrzykowice, 
Okrajnik, Skomielna biała, Spytkowiec ad Za­
tor, Spytkowiec nadwiślański, Zelczyna i 
Zwardoń ;

17. W c. k. Dyrekcyi okręgu skarbo­
wego w Żółkwi stacye myta drogowego :

Bełżec, Hrebenne, Kamionka wołoska, 
Kulików i Wola Wysocka.-

Odnośne ustne rozprawy licytacyjne roz­
poczną się w każdej z wyszczególnionych, c. 
*• Dyrekcyi okręgów skarbowych, dnia 24 
Względnie 25 lub 26 października 1898 o 
Sodz. 9 przed południem.

Na poszczególne stacye mytnicze mogą

być też wniesione pis-enme oferty najpóźniej 
do d. ustnej licytaeyi jednak przed rozpoczę­
ciem tej ustnej licytacji, u Naczolnika doty­
czącej e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego, 
przyczem szczególnie zaznacza się, że oferty 
nadane na pocztę, któreby po powyższym ter­
minie do c. k. Dyrekcyi pkręgu skarbowego 
weszły, będą bezskutecznie zwrócone.

Nadaże" konkretalne wyklucza się.
Szczegółowe ob mieszczenie co do bliż­

szych warunków postępowania przy i tych li­
cytacjach może być przejrzane w cza-ie zwy­
kłych godzin urzędowych we wymienionych 
wyżej c. k. Dyrekcjach okręgów skarbowych, 
w dotyczących Nadzorach straży skarbowej tu ­
dzież w registfaiurze c. k, krajowej Dyrckc-yi 
skarbu.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 20 września 1898.

O r o c i o m e n e  j d u j i T a p u i .

F a ju m m *  H- k .  Kp&eBa ^ n p e iig in  ci«ap-
6 y  n o p a e  p o  3aracim io i BipoM ocTii, rąo b Ta.- 
Jtnu nn i n p n  B ii3 iiie  BiiiviiHeHnx u,, k . noBiTO- 
b h x  /(i-ipeK itunK  c icap óy  B iiap en poB aH m  6 y -  
p y r n  n a  p in  1 8 9 9  6e3B apym c b o , bbim łjipho  
BapyiiKOBo t o  e n a  c jty u a ti, e c ju ió ii  B iinoB ip- 
acen e BuneMCTBa b  u a c  n e  n a c r y iin j io ,  a  
i i ie n n o  3i CTopoHH cica p ó y  H a śn iB n in n ie  po  
2 na-fl3epHBKa, 3i c io p o i ia  jice iiHHeamitica 
na H m 3HiHiue po 1 5 . B e p e c iin  1 8 9 9  B 3rjm p n o  
1 9 0 0 , Ha p i s  19t)0  i  1 9 u l  e p a p Ł w itn i CTapui
Mi-iTOBi a  t o  :

1. b  n;. b . ^ H p o K g n i o icp y ra  cicapoo- 
B oro b KpaKOBi CTapui m iT a  p o p o ro B o r o  :

E iió iiu ,i, E op o ic  (Jm aeum cify F an , r A i B 
H .  I .  i  H .  I I , B  o m i n i e ,  -K p o c iiB ic a , l l p H i i i -  
K O B iiu ,i, J l a n a f l i B ,  IIpon iim cH  i  U l a p i B  ;

2 . b II,. B. UOB1TOBOM ^ n p o K in n i c isap óy  
b H o iiiii  CoHHi-i CTapui Mura p o p o r o B o r o :

Bepnapica, E ijia iiitarcug, Beu, Boro- 
nioBiinj, XcjMeu,t, H em iua, Fcp.ii-ipi, itacn - 
na  Be.m-iKa, MmaBiea, P aóa  Bimi-ia, Ceicep- 
UBHa, Coiciji i  Banderę;

3. B n -  B . lIO B iTO B O łl ^ H P O K i r n i  C lC apÓ y 
b T a p n o B i CTapni M ura p o p o ro B o ro  :

tlpoBim iC H , J lB opace, K a e p e ,  J l a p H a ,  
JlaBanoBuni, UmutsHO, Tumobu, Baicjm uitn;

4. b u;, k. noBi-TOBoii ,ZI,npeKi;ui cicapóy 
b P rm iea i CTanui Mnrra  p o p o ro B o r o  :

K p a c n e , C enp3H m iB , CisH Jitua i 3 a -
sa yęa;

5 . b u,, k . noBiTOBOH gj^upoKUEi cioapóy  
b IlepeMiiuiaii cTanui Mirra /ipporfcB oro :

^ y u e i j K o ,  r i i o ń m - i p i ,  r y ó u i i , i ,  H b o - 
1 piB, J ls iu  n o n  u ił, P iu n o a e , J lm n isn  ruCTini- 
p cu i, Hn;KaHKOBBn,i, IIepeJinm a£> H . 1., I I ., 
I I I .  i  IV . O y ją o B a  B i i u n i i i ,  C ra p s K U B a  i
JLLleiiHHi ;

6 . b ii,, i*  h o b I to b o h  gUi-ipeKnai cicapóy7 
y  J .IbB O B i cT ap iii Mirra floporoB ouo :

H api-ariB , P o p o ^ o is , PpiioO Bipi,!, I H a - 
óepe3il,i, PaKOBOii,B, Po3Ba/i,us, P ic n a  p y c ita ,  
CoicocibniiKH,j BHHHaicił, oiiJii.ce, oaBitĄOBiiii.i 
i  oiiM ira BOji,a ;

7. b u;, ifi. HOBiroBou / ł i ip e ia p u  CKapój7 
B C a i t o i c y  c r a p u i  M i r r a  A 0 p o r o B o r o :

llapBLHOK, Jjopewi ACdŁniii, Gcewo, Xo- 
AOpiBisa pycita, ^OM apaftt, oóoiicii;a, HaAccie, 
FlcnipniiM Hc.iio, yciHinoBimi, M ierne, I le  
rnoum u, O .iŁ m a itm p i, i lo c r  jilb, Il^riw , T o ­
k u  i Hececia y i3 A it;

8 . b ij,. k . noBiTOBOH rZ(tipeKii,iii cicapóy 
p CaMÓopi crapm  Mirra AoporoBoro :

Bopi-iHii, E o iia n ,n , F a n  BiiacHicń, P o p o -  
f la m e , P y p y H e , J1cljitiiii,ii 3aMK0Ba, K jiaM epL, 
HiOiiuimcH ceju m iB eic i, M opiuiiH , U paB a, I I o  
jurna , PaiiioBOu,!, CaM Ó ip-lIoBoAa, C an u ip -  
SaBi-iAiBica, C iih ich , C r p o u , CBoirocciaB a p  
O icojie, LpaTKOBHgi, P paóoB ian i crp a fic ic i,
C .enoByAaico BasK ae, T y p ica  (O ca/i,a C ifcóo-  
A a ) ,  T ep o iiB  i Bejinpii-T eT H H uaiT i-i;

9 . B u,, k . iioBiroBon ^upeicpiii cicapóy 
b Koaonui crapui Mara ^opoi’OBora:

JP.'pm,iB, H ep ra n im ca , ^3,opa, P o p o A eu -  
ica, H ójio in r p a , J-lłista, JklBaniuiń, K ojiomiui, 
HioeiB, T iy jta u iiii, H aA B ipn a, O p eJtep t, I H a - 
r * ii iiiiK u , O ea a isiB n i, Cop. icw, XIIeBe.aiBKa, 
T a r a p iu , lo p c ic e ,  y r o p o iiM , B ouaLk  B nacniiń  
i S .J liip u K H ;

1 0 .  b  ii,, k . u o b I t o b o h  ^ r i p e i c p i i i  c i c a p ó y  
b  C ra H H c a a B O B i c T a p o i  M ir ra  A U p o r o B o r o :

b ep esiB ica , g^ ojn nia , /(poroM iipuanM , 
1 \  jroiiŁ, 1  o p o x o jn iH a , P o m in , Ttjiy’óiBii,i, T a  
ó pucico , JIn siB u ,!, .ylpjiK ii, M iuceTniri;i, l l u -  
jKhiii, l la B e o u e ,  .llipropL cii, P o cy ./ib iia , 
poA iic i B a c r o n a ;

11. 13 u,, k  iioBiroBOH ^ iipcK p i-ti cicap- 
ó y  u H o p n co B i c r a p a i  M iira A °p ul-’0Boro :

H o p n c i B ,  K o n w u i m p i ,  M m anepŁ  i  M y -  

x a B ica ;
12. b p. ic. noBiroBoii y(itpcicpui eicap- 

óy b Tapnoii siu crapni i ia ia  A°PorOBOro :
UopTopujT, I lp o B iin ica  i o a r p o ó e .m i;
18. b p . k  iioB iroB on  ^ (u p e icp iii cicap­

ó y  b  B e p c a c a n a x  CTapui M i i r a  p o p o r o B o r o  :
BepeitcaHH, Bypm rnH , ^Pi-ipjieiB, P ojib -  

r o u e ,  H n u i i r r ,  K y p o B i i p i ,  Mymuiis, HapaiB, 
Ily roT cpn, l le p e M im u tiin H , CjtoBara i Bep- 
óejUBpi;

14-. b  p. k . iioB iroB on  ^ i ip e ic p n i  cicap­
ó y  b BpOAllx  c r a p n i M łira p o p o ro B o ro  :

EpoAH) ‘PLiŁBapiCH B G Jia ic i, 6 3 e p n a , 
p la m ice  Maai, I l i p n p p i ,  C aciB , o a p n a n iip a  
i 3óopiB;

1 5 . b p . k . noBiTOBOH ^ u p e ic p n i  c ica p ­
ó y  b H poc.raB io cTapai MHTa p o p o r o B o r o :

^yHŁicoBHpi, FayriB, Mycina i I l in e -  
B o p c ic ;

16 . B p .  k . noBiTOBOH ^ H p e K p n i c icap ­
ó y  b BaAOBHpax C T a p u i  MHTa p o p o ro B o ro  :

BaÓHpi <ia OcBBeHpisr, B a p B a a p  p o j ih -  
h h h , I ( ic e p ,  H a n e p t ,  ^ (o j i tn e  c e a o ,  H b b i i i o - 

B jipi, iHBaaA, H s.ieÓ H m c H . I . i  H .  I I , 
IIo p p a n iB , KaHBuyTa, K o p e p a c  a p  M oipaHH- 
p a ,  K oaopoB H pi, B c-3h , K yiciB , . T i i i i h h i c - 
JlenpiH H , JIiiHH iiK -ropa, ^roóei-iB , MaKiB, 
M o aoB iip i, H erpu icoB H pi, OicpaKHinc, Cko- 
liea& na ó ia a , CnuTicoBHpi a p  S iiT op , C iih t- 
icoBiipi HapBHGJiaHtcici, 3 c a Ł xiHHa i  3Bap- 
p o i iŁ ; 4

17 . b  p  ic. iiobitoboh  ^ (n p e ic p n i c icap ­
óy7 b  SCoBKBi CTapai MHTa p o p o r o B o r ó  ;

B e a 3 e p t ,  F peóeH H e, K aaninica B oaocica, 
K yn aiciB  i  B o a a  B u cop ica .

^ o t b u h i  y c T i i i  p i - 3 n p a B i i  a i p a i a p H H H i  
p o 3 n iu H y 7T c a  b i c o s c p i u  3  H a 3 B a H i ix  p . ic. 
n o B i r o B i i x  / ( u p e i c p i a  c i c a p ó y  p n a  24 B o r a a p -  
ho 26 5-icoB T H a l b 9 3  o r o p a n i  9 n e p e p  n o -  

a y p n e M .
H a  n o o p H H O ic u  C T a p a i  M iiT O B i j io r y r  

ó y T H  B H e c e B i r a K o a c  n H c e m a i  o i j i e p T i i  H a a i i i 3 -  
B i n i n e  p o  p n a  y7C T H oi a i p u T a p u i ,  o p n a i c o a c  
p o p e p  p o 3 i io u a T e M  y c r a o i  a i p u r a p n i  y  H a -  
n a a Ł H H ic a  p o r a u n o i  p .  ic. h o b i t o b o i  /(u p e ic -  
p i i i  c ic a p ó y 7, l i p a  u i s i  o c o ó a a s o  3 B e p T a e  e a  
y B a r y  H a  t o g , i p °  o ij ie p T H  H a p a H i  n a  n o u r y ,
K O T p iÓ H  HO IIOBHHCrniM T C pM il-li p  : j j ,  i ;  nO-
B iroB oń ^ H p e icp n i c ica p ó y  B i ń m j i n ,  óy7p yxB , 
a ico  ciii3H0Hi 3BepHeHi 603 c ic y n c y .

I lo p a a c u  icon icperaam -ii B n ica ion ae  c a .
O so ó em iH i o n o B iip e iia  ip o  p o  ó .th 3 iiih x  

y c a s s i ó  n  n o c T y n o B a a a  n p a  t h x  a ip u T a p n -  
a x  iio sc iia  iieperaaiiy -T H  b 3B nvaH H nx r o p a -  
n a x  yy7apOBHX b 3 r a p a n n x  p . ic. noB ixoB H x  
^ ,B p e ic p ia x  c icapóy  11 b p o th u h i- ix  p. k . H a - 
p;3o p a x  cro p o a cu  cicapóoiiOH a  Taicoac b p e -  
rieT -parypi P- k . icpaeBoi / (u j ie ic p a i  c ica p ó y  
y7 JlbBOBi.

[ ) ,  ic. lcpaena ^ H p e ic p ia  c ic a p ó y .  
JlŁBiB, p n a  20 B e p e c n a  1 8 9 8 .

Lizitations-Kundmaehuiig
Die k. k. g&lizische Fmanz-Landes-Di- 

rektion bringt zur allgemeine Kenntnis, da- ŝ 
m Gahzien bei den nachstehend bczetchne- 
ten k. k, Fmariz-Bezirks-Direktioneń folgende. 
Aerarial Mauistatioaen fur das Kalenderjahr 
lb99 unbedingt, beziehungsweise auch fur 
die Jahre 1900 und 1901 bedmgt na-nlu-h 
fur den Fal), ais nicht die rechtzuitige Kttn- 
digtmg namentlich seiteas des Aerars spiic--- 
stens bis 2 Oktober und von Seiten des Pa-.:h- 
ters nicht spa estens bis 15 September 1899 
eventuell 1900 erfolgt werden, verpachtet 
w erden:

1. Bei der k k. Fmanz-Bezirks-Direktion 
in Krakau 11 Wegmautstaiionen nkrnlich die 
Wegajautstationen zu Babice, Borek fdęcki 
Gaj, Gdów Nr. 1 Gdów Nr. 2, Kołanów, 
Królówka, Krzyszkowice, Łapanów, Proszówka 
und Szarów.

2. B-.i d tr Fiiianz Bezirks-Direktion in 
Neu Sandez 12 Wegmautstationennamentlii-h.

Die Wegmautstioiien zu B cdnarka, Bia­
ła niżna, Biecz, Boguniowiee, Chełmiec, Gie- 
niawa, Goliee, Kasina wielka, Mszanka, Raba 
niżna, S ekierezyna Sokół u .ad Zamieście;

3. Bei der Finanz-Bi-zirks D rekiion in 
Tarnów « Weguiautstationen natnli.ch:

Die Maumtationen zu Jadowniki, Jawo­
rze, Klecie, Ładna, Łukanowice, Pilzno, Ty­
mowa und Zakliczyn.

4. Bf̂ i. der Finanz Bezirks-Direktion in 
Rzeszów 4 Wegmautstationen nam lich:

Die Wegmautstation zu Krasne, Sędzi­
szów, Świlcza und Zawada.

5. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion iu 
Przemyśl 15 Wegmautststionea namiich :

l)ie Wegmautstationen zu Dubiecko, 
Gnojnice, Hubice, Jaworów, Jazów nowy, 
Ezeczpole, Laszki gośc-ińcowe, Niżaokowiee, 
Przemyśl Nr. I., II, III., und IV., Sądowa 
Wisznia, Starzawa und Szechynie.

6. Bei der Finanz Bezirks-Direktion in 
Lemberg 12 Wegmautstationen Jamlich :

Die 'Wegmautstationen zu Bartatów, Gro­
dek, Grzybowiee, Podbereźce, Rakowiec, Roz­
wadów, Rzęsna ruska, Sokolniki, Winniki, 
Zalesie, Zawidowice und Zimna woda.

7. Bei der Fnianz-Bezirks-Direkiion in 
Sanok 17 Wegmau 8i,ationen namiich :

Die Wegmaut stzPionen zu Barwinek 
Berehy doine, Besko Ghodorówka, Dąbrówka 
ruska Domaradz, Zboiska, Nadole, Iskrzynia 
Jasło, Ułaszowice, Miejsce, Nirgłowiee, Olsza­
nica, Postołów, Potok, Toki ,und Wesoła 
Ujazdy.

8. Bei der Finanz-Bezirks Direktion in 
Sambor 23 Wegmautstationen nam lich:

Die Wegmautstationen zu Borynia, Brat- 
kowce, Bronica, Gaje wyżae, Grabowice stryj­
skie, Horodyszcze, Hornie, Jasienica zamkowa, 
Klimiec, Koniuszki sieniawskie, Morszyn, Ora­
wa, Polana, Raniowice, Sambor, Powodowa, 
Sambor Zawidówka, Sianki, Stryj, Świętosław 
ad Skole, Synowódzko wyżnę, Turka (Osady 
Słoboda), Terszó w und Wolica Pietniczany.

9. Bei der Fmanz-Bezirks-Direktion in 
Kolomea 21 Wegmautstationen nam lich :

Die Wegmautstationen zu Borszczów,

Czerkanówka, Dora, Horodenka, Jabłonica, 
Jamna, Iwanowee, Kolomea, Kosów, Kułaczyn, 
Nadwórna, Orelec, Podhajczyki, Siemakowce, 
Soroki ,Szeweiówka, Tatarów. Torskie, Utoropy, 
Werbiąż wyżny und Zaleszczyki.

10. Bei der Finanz-Bezirks Direktion in 
Stanislau 16 Wegmautstationen nam lich:

Die Wegmautstationen zu Berezówka, 
Dolina, Drohomirczany, Hołyń, Horocholina, 
Hoszów, Kłubowie- Tab rżysko, Lachowce, 
Ldziany, Mykietyńee, Niżniów, Pawełcze, Pod­
horki, Rosulna, Seredne und Wisłowa.

11. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Tarnopol 3 Wegmautstationen nam lich:

Die Wegmautstationen zu Czartoryja, 
Krowinka und Zagrobela

12. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Czortków 4 Wegmaut-.tationen namlich :

Die Wegmautstationen zu Czortków, Ko- 
pyezyńce, Mszaniec und Muchawka.

13. Bei der Finanz-Bez rks-Direktion in 
Brody 8 Wegmautstationen namlich:

Die Wegmautstationen zu Brody, Fol­
warki wielkie, Jezierna, Lackie małe, Pod- 
horee, Sassów, Zarwanica und Zborów.

14. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Brzeżany 12 Wegmautstationen nam lich:

Die Wegmautstationen zu Brzezany, 
Bursztyn, Firlejów, Holhocze, Janczyn, Ku­
rowice, Mużyłów, Narajów, Potutory, Prze­
myślany, Słowita und Wierzbołowce.

15. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Jaroslau 4 Wegmautstationen namlich :

Die Wegimautstationen zu Duńkowice, 
Głuchów, Muaina und Przeworsk;

16. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Wadowice 26 Wegmautstationen namlich:

Die Wegmautstationen zu Babice ad 
Oświęcim, Barwałd dolny, Cisiec, Czaniec, 
Dolna wieś, Jawiszowice, Inwałd Izdebnik 
Nr. I. und Nr. II., Jordanów, Kańczuga, Ko- 
eierz ad Moszezanica, Komorowice, Kozy Ku­
ków, Lipnik, Leszczyny, Lipnik (góra), Lu­
bień Maków, Monowice, Pietrzykowice, Okraj- 
nik, Skomielna biała, Spytkowice ad Zator, 
Spytkowice nadwiślańskie, Zelczyna und Zwar­
doń endlich.

17. Bei der Finanz-Bezirks-Direktion in 
Żółkiew 5 Wegmautstationen namlich :

Die Wegmautstationen zi Bełżec; Hre­
benne, Kamionka wołoska, Kulików und Wola 
wysoeka.

Die bezuglichen muadlichen Lizitations- 
verhandlungen beginnen bei jeder der ge- 
nannten Fmanz-Bezirks-Direktion am 24 be­
ziehungsweise 25 und 26 Oktober 1898 um 
9 Uhr Vormittags.

Es kounen auf einzelne Stationen auch 
|chrifcliehe OflKrte langstens bis zum Tage 
der muadlichen Versteigeruog der b- trtffen- 
den Mautstation jedoc-h vor dem Beginne 
dieser miindlichen Versteigerung bei dem 
Vorstande der betreffenden P^inanz-Bezieks- 
Direktion ilbenicht werden wobei ausartlck- 
lich bemerkt wird, dass die auf die Post suf- 
gegebenen Offerte welche im obigen Termine 
bei der Finanz-Bezirks-Direktion nicht ein- 
langen ais verspatet eingebracht erfolglos zu- 
nkkgestellt werden.

Konkretal Anbothe sind ausgesehlossen.
D.e specielie Kundmachung tlber die 

naheren Bedingungea und iiber den Vorgang 
bei diesen Lizitationen kann bei den genann- 
ten Phoanz-Bezirks-Direktionen und den be- 
trf flenden Finanz- W a ch - Control-Bezirks-Lei- 
tuugen, sowie in der Registratur der k. k. 
Fmanz-Lindes-Direktion wahrend der Amts- 
siunden eingesehen werden,

K. k. Finanz-Landes-Direktion
Lemberg, den 20 September 1898.

L. cz. E S0[ 98 3 (6017)
Na ząd nie Towarzystwa zaliczkowego w 

Brzesku odbędzie s ę dnia 29 października 1898 
o godzinie 9 z rana w tut. sądzie, biuro Nr. 15 
licytacja realności lwh. 40 w Jaworsku, dłu- 
żniciki Maryanny Igo. Piszczak, 2go. Bojdo, 
3go. Batko własnej, wraz z budynkami.

Nieruchomość, wystawiona na li.-ytacyę, 
jest oceniona na 1236 zł. 98Ya ct., przyna­
leżności zaś na 260 zł. w. a.

Wadyurn wynosi 149 zł. 69 ct. w. a., 
najniższa zaś cena 997 zł. 98 ct. w a., po­
niżej której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta, wyciąg tabu­
larny^ wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
może każdy, mający chęć kupienia, prz jrzeć 
podczas godzin urzędowych w tut. sądzie biuro 
Nr. 15.

Kuratorem niewiadomych z miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych jest adw. dr. 
Parvi w Brzesku.

G. k Sąd powiatowy; Oddział IV. 
Brzesko, dnia 27 sierpnia 1898.

L. 26w j * • (6067)
Na podstawie rozporządzenia prześwietnej

c. k. krajowej Dyrekcyi Skarbu z dnia 27 
września 1898 1.104205 ex 1898 odwołuje pod­
pisany c. k. Zarząd salinarny licytacyę z dnia 
• 9 wizesma 1898 do 1. 2563 rozpisaną na 
uzi en 7 października 1898 celem zabezpieczenia 
dostawy potrzebnego Zarządowi salinarnemu w 
Wieliczce materyału budulcowego na rok 1899.

C. te. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 29 września 1898.



1 ?
L. ez. VI 101|98 6/II (5851 3 - 8 )

Na żądanie Stowarzyszenia poż i oszez. 
„Wzajemna Pomoc" w Krynicy odbędzie się 
dnia 9 listopada 1898 o godzinie 10 rano w 
tut. sądzie, biuro Nr. II licytacya realności 
lwh. 149 ks. gr. gm. Jastrzebik, dawniej Ste­
fana i Kseni Szkwarłów, obecnie zaś Stefana 
Stkwarły i Anastazyi Krajniakowej po połowie 
własnej.

Nieruchomość ta oceniona na 180 zł 
Najniższa cena wynosi 120 zł., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie nastąpi
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

można przeglądnąć w biurze Nr II tego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony c. k. notaryusz pan Jan Ariet w 
Muszynie.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Muszyna, dnia 2 lipca 1898.

L. cz. VI 94,95 7|II (5852 3— 3)
Na żądanie Stowarzyszenia poż. i oszez.

„Wzajemna Pomoc" w Krynicy odbędzie się 
dnia 9 listopada 1898 o godzinie 11 rano, w 
tut sądzie biuro Nr. II  licytacya realności pod 
lk. 29 lwh. 58, tudzież połowy realności lwh.
60 ks. gr. gm. Słotwiny, Em ibana Hyryi
własnych.

Nieruchomość ta oceniona na 2165 zł.
90 ct.

Najniższa cena wynosi 1110 zł. 60 et. aw., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przeglądnąć w biurze Nr. II tego sądu.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiony c. k. notaryusz Jan Ariet w Mu­
szynie.

0. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Muszyna, dnia 2 lipca 1898.

Konkursa.
L. 53696 (5974 3— 3)

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania stypendyum z fundacyi 

śp. Filipa Wiktora dw. im. Obniskiego o ro­
cznych 395 zł. ogłasza się niniejszem konkurs 

O stypendyum to ubiegać się mogą mło­
dzieńcy narodowości p' lskiej, i szlacheckiego 
pochodzenia, którzy oddają się nauce prawa 
i administracyi w Uniwersytecie lwowskim 
lub krakowskim i wykażą się dobremi świa­
dectwami z postępu w naukach.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem Wydziału uniwersyteckiego, 
którego są uczniami, do Wydziału krajowego 
najpóźniej do 15 listopada rb. i załączyć me­
trykę chrztu, świadt-ctwo ubóstwa, świadectwo 
z ostatniego półrocza szkolnego i dowody szla­
chectwa polskiego.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krakowskim.
We Lwowie, d. 18 września 1898.

G B O T T.

L. 54368 (5975 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendj ów z fundacyi 
śp. Kazimierza Pru Petryczyna dla kształcą­
cej się młodzieży polskiej, ogłasza się niniej- 
szem konkurs.

W fundacyi tej istnieją stypendya po 
200 złr. rocznie, przeznaczone dla uczniów 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, tu­
dzież dla uczniów c. k. wyższej szkoły prze 
myślowej w Krakowie, dalej stypendya po 
150 złr. dla uczniów girnnazyum św Anny 
w Krakowie, wreszcie stypendya po 1*5 złr. 
przeznaczone dla uczniów szkoły rolniczej w 
Czernicho •- ie.

W braku uzdolnionych kompetentów je­
dnego zakładu, mogą stypendya nadane być 
kompetentom uzdolnionym innego z powyż­
szych zakładów.

Chcący się ubiegać o powyższe stypen­
dya, wiDni wnieść podania swoje za pośre­
dnictwem zakładu, do którego na nauki uczę­
szczają, do Wydziału krajowego najdalej do 
15 listopada r. b. i złożyć niewątpliwe do­
wody, iż są synami rodziców na ziemi pol­
skiej zrodzonych, że do dalszego kształcenia 
się rzeczywiście pomocy potrzebują, i i -  do­
tychczasowe ich postępy w naukach i oby­
czaje były odpowieduie.

Stypendya wypłacane będą w kwartal­
nych ratach z góry i trwają do ukończ-nia 
nauk w tym zakładzie, dla którego uczniów 
są przeznaczone.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 22 września 1898.

G E O T T

L 54.374. (5976 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania jerfnego stypendyum 
w rocznej kwocie dwustu pięćdziesięciu (250) 
zł. w. a. z fundacyi pod nazwą „Stypendyum 
księdza Ireneusza Mokrzyckiego i tegoż mat­
ki Maryi Mokrzyckiej" ogłasza się niniejszem 
konkurs.

O stypendyum niniejsze mogą się ubie­
gać ubodzy uczniowie dobrego prowadzenia

się i dobrych postępów w naukach, ślubnego 
pochodzenia, wyznania katolickiego, obrządku 
łacińskiego, począwszy od pierwszej klasy gi- 
mnazyalnej aż do ukończenia dwóch lat fa­
kultetu prawniczego lub dwóch lat nauk fi­
lozoficznych lub trzech lat fakultetu lekar­
skiego.

Pierwszeństwo służy sierotom, a mia­
nowicie w pierwszym rzędzie sierotom po 
obojgu rodzicach, po tych zaś sierotom bez 
ojca. Dopiero w braku takich sierót, posiada­
jących zresztą wymaganą kwalifikacyę, otrzy­
mać mogą niniejsze stypendyum uczniowie 
nieosiercceni.

Prawo nadawania niniejszego stypendyum 
służy Wydziałowi krajowemu.

Podania, wystosowane do Wydziału kra­
jowego, należy wnosić na ręce przełożonej 
władzy szkolnej najpóźniej do dnia 15. listo­
pada r b. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa i świadectwa szkolne z 
ostatniego półrocza, a jeżeli kandydat jest sie­
rotą, także dowody sieroctwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 17 września 1898.

G r o t1 .

L. 2251 (5961 3 -  3)
KONKURS.

Przy sądzie obwodowym w Wadowi­
cach opróżnioną została posada dozorcy więź­
niów z roczną płacą 300 złr., dodatkiem 
aktywalnym 75 złr. i umundurowaniem.

Podania o tę posadę, dla kandydatów 
wojskowych w myśl rozporządzenia Minister­
stwa obrony krajowej z 12 lipca 1872 1. 98 
dz. p. p. zastrzeżoną, wnieść należy włącznie 
do 28 października 1898 do Prezydyum sądu 
obwodowego w Wadowicach.

Prezydyum sądu obwodowego.
Wadowice, 23. września 1898.

L. 16765 (5954 3 - 3 )
KONKURS.

Celem nadania koncesyi na mającą się 
otworzyć aptekę publiczną w miasteczku Ole­
szyce, powiatu Oieszanowskiego ogłasza się 
konkurs z terminem do końca października 
1898 r.

Podania kompetencyjne, do których za­
łączyć należy;

1. Świadectwo urodzenia.
2. Świadectwo moralności,
3. Dyplom magistra farmacyi wraz z 

dowodem odbytego 5 lecia.
4. Świadectwo dotyczące dotychczasowe­

go zatrudnienia w zawodzie aptekarskim.
5. Dowód posiadania środków majątko­

wych potrzebnych do urządzenia i prowadze­
nia apteki publicznej, wniesione być mają w 
powyższym terminie na ręce c. k. Starostwa 
w Cieszanowie.

Cieszanów d. 19 września 1898.
C. k. Starosta.

L. 10313. (5982 2 - 3 )
KONKURS.

Przy sądzie powiatowym w Ślemieniu 
opróżnioną została posada woźnego z płacą 
250 złr. rocznie, dodatkiem aktywalnym 25%, 
umundurowaniem i prawem postąpienia na 
wyższy stopień płacy.

Podania o powyższą lub też przy in­
nym sądzie powiatowym opróżnić się mogącą, 
ula wy-łużonych podoficerów zastrzeżoną po­
sadę woźnego wnosić należy do 2 listopada 
1898 do Prezydyum sądu obwodowego w 
Wadowicach.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 25. września 898.

L. 54.386 (6006 1—3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania stypendyum z funduszu 
imienia księdza Pawła Kret-wicza o rocznych 
60 złr. w. a , ogłasza się niniejszem konkurs.

O stypendyum to ubiegać się mogą mło­
dzieńcy, urodzeni w Sękowy (powiatu Gor­
lickiego) z rodziaów włościan, narodowości 
polskiej, obrządku rzym. kat., którzy po ukoń­
czeniu szkoły ludowej w Sękowy do jakich­
kolwiek szkół wyższych uczęszczają, lub też 
oddają się nauce gospodarstwa wiejskiego, 
albo jakiegokolwiek rzemiosła a przytein od- 
szczególniąją się chwalebnymi obyczajami i 
celującymi postępami w naukach.

Synowie rodziców zostających w służbie 
we dworach lub na plebaniach jakoteż ucznio­
wie szkół gimn&zyalnyeh z fundacyi powyż­
szej korzystać nie mogą.

Uczniowie imienia Kretowiozów lub kre­
wni ś. p. fundatora mają przed innymi bez­
względne pierwszeństwo do stypendyum i 
pobierać je mogą nawet jako uczniowie szkół 
gimnazyalnyeh.

Stypendyum trwa do ukończenia nauk 
w szkołach publicznych, dla młodzieńca zaś 
oddającego się nauce gospodarstwa wiejskiego 
przez lat cztery, wreszcie dla oddającego się 
nauce rzemiosła nie dłużej nad lat sześć i 
najdalej do czasu, w którym stypendysta 18 
rok życia ukończy.

Prawo nadawania stypendyum służy 
każdoczesnemu rzym. kat. Biskupowi dyecezyi 
przemyskiej.

Kandydaci winni wnieść] podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na nauki 
uczęszczają do Wydziału krajowego najpóźniej 
do 15 listopada b. r. i załączyć metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, ostatnie świadectwo szkol­
ne a względnie dowody, że według tego, co 
wyżej powiedziano, służy im prawo a wzglę­
dnie pierwszeństwo do stypendyum.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomern wraz z Wiel­

kiem Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 16 września 1898 

G R O T T.

Upadłości.
L. cz. V. 15/97 (103) (5970 3 - 3 )

Na prośbę zawiadowcy masy dra Tie- 
giermana, wzywa wszystkich wierzycieli masy 
konkursowej Elkuny Weitznera, aby celem 
powzięcia uc-hwały co do sposobu zrealizowa­
nia książkowych pretensyj tejże masy, jako­
też żądania firmy Enoeh Kerns Sohne, co do 
wyłączenia towarów z masy, jak niemniej 
likwidaeyi pretensyi, zgłoszonej przez Rudolfa 
Aanerhardta Sóhne, duia 12 października 
1898 o godzinie 10-tej rano w tut. sądzie 
się jawili, a to pod tym rygorem, że rozpra­
wa zostanie przeprowadzoną tylko z jawiący­
mi się, a niestający uważani będą, jako przy­
stępujący do uchwały większości jawiących się. 

0. k. Sąd powiatowy jako komisarz 
konkursowy.

Drohobycz, dnia 15 września 1898.

L. cz. S. 17(98 (10|VI.) (6011)
Na podstawie zgodnego wniosku wie­

rzycieli konk., na audyencyi w dniu 18. sier­
pnia 1898 wobec komisarza konkurs, odby­
tej, zamianowani zostali zarządcą masy konk. 
Józefa Krausa, Heleny lo  . Muchowiez 2o 
Kraus i firmy: „Helena Muchowiez" Michał 
Czerwiński w Krakowie ul. Floryańska Nro 
25., a zastępcą tegoż adw. dr. Leopold C&ro 
w Krakowie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 21. sierpnia 1898.

L. cz. S 20/98 (8) (6008)
0. k. Sąd kraj. cyw. w Krakowie w 

sprawie konkursowej Sabiny Hocznerowej w 
Krakowie zamianował na miejsce radcy c. k. 
Sądu krajowego Teleśnickiego komisarzem 
konkursowym c. k. sekretarza sąd. dr. Jana 
Drezińskiego, zarazem na podstawie większo­
ści wniosków wierzycieli konkursowych na 
audyencyi w dniu 12. września 1898 w obec 
komisarza konkursowego odbytej zamianował 
zarządcą masy konkursowej Sabiny Hoczne­
rowej dr. Salomona Schdema adw., a zastę­
pcą tegoż dr. Dawida Lauba, adw. w Kra­
kowie.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia i7 . września 1898.

L. cz. S. 1198 (14) (6050J
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ogła­

sza, że na wniosek wierzycieli mas rozbioro­
wych .-

1. jawnej spółki handlowej Sturmlaof 
et Buli, przedsiębiorstwo gorzelniane i wypa­
su wołów w Trójczycach i jawnych spólników 

2 Markusa Śturmlaufa
3. nieobjętej masy Herscha Balia usta 

nowił dotychczasowego zawiad 'wcę mas adwo­
kata dra Włodzimierza Błaż >wskngo w Prze­
myślu stałym zarządcą, zaś dra Karola L e­
wandowskiego zastępcą tegoż zawiadowcy. 

Przemyśl, 17. września 1898.

Kuratele.
L. cz. P. 92/98 (6) (5918 3 - 8 )

Harasym i Warwara Korobije uznam 
marnotrawnymi, kuratorem jest Józi f  Jacenty 
z Laskowiee.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Budzanów, dnia 13. sierpnia 1898.

L. 4407 (596S 2—3)
Micbał Matkowski Fedaszkiewicz z Mat- 

kowa uznany za marnotrawcę Kuratorem dla 
niego ustanowiony Jan Matkowski Wiazulicz 
z Matkowa

O k. Sąd powiatowy.
Borynia, 24. lipca 1896.

L. 6|98 (5) (5963 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w St<yju podaje 

do wiadomości, że Józef Rachwalski z Zawa- 
dowa za głupkowatego uznany został, a jego 
kuratorem jest Antoni Lisowski z Zawadowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 17. czerwca 1898.

L. cz. P. 109/98 (6) (5944 2 - 3 )
Iwan Jaremko z Jaśnisk (obecnie w Po­

lanach) uznany marnotrawcą, kuratorem dla

niego ustanowiony Frydko Haszczuk z Jaś­
nisk.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Janów, dnia 27. sierpnia 1898.

L ez. 6/98 (4) (5972 2— 3)
Wasyl Sywak z Filipkowiec uznany 

głupkowatym a kuratorem jego Oleksa S; wak 
z Filipkowiec.

G. k. Sąd powiatowy, Oadział I. 
Mielnica, 27. sierpnia 1898.

L. ez. P. 1(98 (19) (6070 1—3)
0. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach ja ­

ko władza pupilarna małoletniej Kazimiery, 
Maryi, Zofii, Florantyny czwór. im. br. Bła- 
żo-vski6j ogłasza, że opieka nad tą małoletnią 
na zasadzie §. 251 ust. cyw. na czas nieo­
znaczony przedłużoną została.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 10. września 1898.

L cz. P. 70/98 (4) (6005 1—3)
Fedko Bek, gospodarz z Winnik, uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego ustanowiony 
Piotr Sało, gospodarz z Winnik.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żółkiew, 10. września 1898.

L. cz. P. 101 98 (6) (6004 1—3)
Jędrzej Banach z Winnik uznany mar­

notrawcą; kuratorem dlań ustanowiono Te­
odora Dmyterko z Winnik.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Winniki, dnia 19. sierpnia 1898.

L. cz. IV. 79|225 (9) (6003 1 - 3 )
Jan i Antoni Kraso wie z Karwodrzy 

uznani umysłowo chorymi.
Kurator Wojciech Krzemień z Karwo­

drzy.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tuchów, 4. lipca 1898.

L. 13(98 (5) (6000 1 - 3 )
Ignacego Koczwarę z Czułowa uznano 

za marnotrawcę, kuratorem dia niego usta­
nowiono Mikołaja Irlika z Czułown.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
W Liszkach, dnia 29. sierpnia 1898.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 102/98 (2) (6027)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 u. pr., że treść telegramu umie­
szczonego w Nr. 265 czasopisma: „Kurjer 
Lwowski" z dnia 24. września 1898 pod na­
pisem : „Wiedeń 24. września 1898“ w ustę­
pach od początku do słów : „ale i materyal- 
ną“ i od słów: „W końcu powtarza" do koń­
ca zawiera znamiona występku z §. 300 i 302
u. k., zatem usprawiedliwioną jest zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiskata 
tego czasopisma.

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego telegramu a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 28. września 1898.

Rozmaite obwieszczenia.
G. Zl. T. 8/98 2 und 3 (5893 3— 3)

E D I O T. 
tlber Ansuehen des Dayid Mechal Hal- 

pern wird die Einleitung der Amortisirung 
des angeblieh ihrn in Veriust gerathenen 
Spareintagebii.:hels des kaufm&nnischen Es- 
compte-Vereines in Kolomea, welches auf den 
Namen Salomon Halpern und Wittel Herz- 
mann am 19 Februar 1895 unter Nr. 1550 
m t der Bezeichnung „Unicat" ausgestellt 
wurde und tiber die Einlagssumme von 
2305 fi. l»utet, bewilligt.

D ejenigen, welche Yorerwahnt Sparein- 
lagebuchel in Handen nabeD, werden aufge- 
fordert, dasselbe binnen einem Jahre sechs 
Wocheu und drei Tagen vom der Verlaut- 
barung des Ed.ctes Tage angerechnet bei 
diesem Geriehte so gewiss yorzubringen, wi- 
drigeus dieses Spareinlachebtichel nach Ver- 
lauf obiger F rist uber nauerliches ansucheu 
des Amortisirungswerbers fur Amortisirt er- 
klfirt werden wiirde.

Vom k. k. Kreisgerichte in Kolomea 
Abtheilung V. den 29 August 1898.

L. cz. E. 212/98 ~(2) (5874 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Walentego Krupy, że przeznaczoną dla niego 
uchwałę z 26 kwietnia 1898 E. 212/98 (1), 
dozwalającą intabulacyi egzekucyjnego prawa 
zastawu na połowie ciała hipotecznego lwh. 
49 ks. gr. gminy kat. Oleszyce miasto, do­
ręczył ustanowionemu kuratorowi p. Eliaszowi 
Hjliezek z Oleszyc.

Lubaczów, dnia 16 września 1898.
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L. 0. 287/98 (1) (6059)

Przeciw Izakowi Ostermanowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiat, w Kulikowie 
przez Justynę Panoczko pozew o uznanie pra­
wa własności realności Iwh. 69 w Sulimowie.

Na podstawie p zwu wyznaczony został 
termin do ustnej rozprawy na dzień 18 paź­
dziernika 1898 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Izaka O stereana 
ustanawia się Pana Pawła Cwyka, naczelni­
ka gminy w Sulimowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Izaka 
Ostermana w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd} powiatowy Oddział I.
Kulików, dnia 17 września 1898.

L. cz. C. I. 182/98 (1) (6021;
Przeciw Fewronu Gołycz z Ostałowie, 

której miejsce pobyiu jest nieznane, wniesio­
nym został do e. k. sądu powiatowego w 
Przemyślanach przez Asafata Kobyłeckiego 
pozew o uznanie prawa własności do parc. 
gr. 601/2, 674/2, 700, 701, 916/1, 917|2, 
91?|3, 1059/1, 1109/2, 1175| 2,1363(2, 1696/2 
2181/2, 2458/1, 252212, 2644/2, 2833/2,
2911/1, 316U/1, 3201/1, 3750.2(1, 3528, 3611/1, 
3612/1 w Ostałowicach.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do rozprawy ustnej na 
dzień 11 października 1898 o godz. 8 rano 
w sali nr. 7.

Celem strzeżenia praw P  .wronii Gołycz 
ustanawia się Pana adw. dr. Schenkera w 
Przemyślanach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Przemyślany, dnia 15 września 1898.

L. cz. Firm . 429/98 1 (5957)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy pole­

ca wpisanie do rejestru firm dla spółek han­
dlowych firmy: „Birtus & Bojarski" handel 
towarów modnych w Krakowie z następują­
cymi stosunkami prawnymi.

1. Jawnymi spólnikami firmy są Stani­
sław Birtus i Leon Bojarski, obaj kupcy w 
Krakowie zamieszkali,

2. siedzibą spółki jest Kraków,
3. czas trwania spółki jest nieograni­

czony,
4. spółka rozpoczęła swą działaleość od 

18 sierpnia 1898 i
5. do zastępowania spółki jest każdy spól- 

nik i samoistnie uprawniony i będzie firmę 
spółki w ten sposób podpisywać, iż tak Sta­
nisław Birtus, jako też i Leon B. jarski podpi­
sze własnoręcznie „Birtus & Bojarski*.

Kraków, d. 19 sierpnia 1898.

L. cz. C. I. 92/98 (1)
Przeciw Grzegorzowi Haraszczuk, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. Sądu powiatowego Oddział
I. w Jaworowie przez Jarynę Nastalską im. 
włas i jako matkę niel. dzieci i Eliasza Ja­
kubowicza pozew o własność realności w Ja­
worowie pod lk. 473 położonej whl. 2405 
tejże gminy objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę w tut. sądzie na dzień 22 września 
1898 godz. 9 przed południem w biurze nr. 1.

Golem strzeżenia praw Grzegorza Ha- 
raszezuka ustanawia się Pana Witolda Witteka 
kandydata notaryalnego w Jaworowie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Grze­
gorza Haraszczuka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
J a w o ró c ,  dnia 25 iipca 1898.

cz C. II. 92,98 (1) (5946 3 -3 )
Przeciw Samkowi Pctryszakowi, którego 

liejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
tal do c. k. sądu powiatowego w Muszynie 
rzez Eliasza Gottehrera pozew o 120 zlr. 
. w. z przynależytościami.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
udyencya na dzień <7 października 1848.

Ctk-m strzeżenia praw S .raka Petryszaka 
stanawia się p. Antoniego Ż irka w Muszy- 
ie kuratorem.

T.-nże kurator zastępy w a:' będzie Samka, 
'efryszaka w i zoczonej sprawie na jego koszt 
niebezpie; zeństwo, dopóki on w sądzie się 
ie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 30 sierpnia 1898.

,. cz. O. XI. 126,98 (18) (5977 3 - 8 )
Przeciw hr. Louis Hunger, kupcowi 

r Lipsku - Plagwitz wniesionym został do 
. k. sądu powiatowego we Lwowie Sek. I. 
rzez firmę handlową Józef i Michał Betier 
ozew o zapłacenie 351 marek 11 pfen. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin do pierwszej audyencyi na dzień 
30 września 1898 o godzinie 8-mei przed po­
łudniem w oddziele XI.

Celem strzeżenia praw hr. Louis Hun- 
gera, który przyjęcia skargi wzbronił, usta­
nawia się p dra Juliana Ilewicza, adwokata 
we Lwowie, po myśli §. 121. p c. kuratorem.

Tenże ’ kurator zastępywać będzie hr. 
Louis Hungera w rzeczonej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy Sek. I.,
Oddział XI.

Lwów, dnia 5 września 1898.

Doniesienia prywatne.

L. cz. T. 28/98 4 VI. (5755 3—3)
B. k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

każdego, ktoby wiedział o życiu lub śmierci 
Józefa Cioska, urodzonego w Mogilanach dnia 
16 marca 1811 r . syna Jana i Małgorzaty 
Ciosków, który miał się wydalić przed 28 
laty z gminy Mogilany, i nie ma o nim do­
tąd żadnej wiadomości, aby o lem douiósł 
tut. sądowi lub kuratorowi nieobecnego adw. dr. 
Bobilewiczowi w Krakowie, lub tegoż zastęp­
cy adw. dr. Guńkiewiczowi w Krakowie naj ­
później do dnia 1 października 1899 r. tem 
pewniej, że po upływie tego terminu na żą­
danie zwierzchności gminy Mogilany, Józef 
Ciosek za zmarłego uważanym będzie.

Kraków, dnia 21 sierpnia 1898.

L. ez. Cw. 595/98 (3) (5840 3— 3)
Przeciw niewiadomemu z życia i miej 

■--ca pobytu Georgowi Beschornerowi wniesio­
nym został do c. k. Sądu obwodowego w No­
wym S>czu przez Alberta Faucka, właści­
ciela dóbr w Marcinkowicach, pozew o 4.000 
złr. a. w. . . . . . .

Celem strzeżenia praw tegoż niewiado­
mego z życia i miejsca pobytu Georga Be- 
schoniera, ustanawia się pana adwokata dra 
Gusiawa Stuhra w Nowym Sączu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 19 sierpnia 1898.

C. k . D y r e k c y a  k o le i  p a ń s tw o w y c h  w  K r a k o w ie .
LTT5237 IV. '  5883--------

Rozpisanie dostawy.
Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów, potrzebnych na rok 1 8 9 9 , nastąpi 

w deodzo rozprawy ofertowej, a mianowicie:
1) Cement, niegaszone wapno, glinka, mączka i gips.
2) Olej lniany, terpentyna, mydło, świece etc.
3)Materyały do oświetlania, czyszczenia i uszczelniania (knoty, pochodnie, juta, kłaki 

wełna do ęzyszezenia, konopie e tc )
4) Żelazo walcowane, blacha żelazna i stalowa, stal.
5) Towary że'azne (drut żelazny, linki druciane, łańcuchy, siatki druciane, nity mu­

try do śrub, styfty etc.)
6) Metale i wyroby metalowe (antymon, blacha mosiężna, cynkowa, pakfongowa 

drut mosiężny, plomby z ołowiu, palniki etc.)
7) Pokosty i lakiery, farby wyroby chemiczne, klej etc.
8) Towary płócienne, cerata linoleum, jedwab i nici.
9) Wyroby szmukierskie.

10 ) Wyroby powroźnieze.
11) Wyroby kauczukowe.
12 ) Wyroby skórzane.
1 3 )  Wyroby szczotkarskie.
14 - Wyroby ze szkła.
.15) Materyały kancelaryjne.
Bliższe szczegóły co do potrzebnych ilości i gatunku materyałów można powziąć z for­

mularzy ofertowych, które tak samo jak ogólne i szczegółowe warunki dostawy można 
przeglądnąć i otrzymać (względnie dla zamiejscowych za przesłaniem porta) u podnisanei 
c. k. Dyrekcyi kolei państwowych. F J

Oferty, wypełnione na prz«zuaCzonych do tego formularzach, ostemplowane wraz z 
załącznikami stemplami po l koronie za każdy arkusz, opieczętowane i zaopatrzone napi­
sem „Oferia na dostawę rożnych materyałów* należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei pań­
stwowych w Krakowie najpóźniej do 2 5  października b r. do 1 2  godz. w południe.

Ceny ma się podać franco jednej ze stacyj c. k. kolei państwowych z opakowaniem.Jeny
Próbki, odnoszące się do oferty, należy osobno opakowane w ilości wystarczaiacef do 

wykonania próby, franco nadesłać. J
Dosfawa wszystkich przedmiotów ma nastąpić w ciągu roku 1899 na podstawie czę­

ściowych zamówień, w miarę zapotrzebowania.
Każdemu oferentowi przysłużą prawo być obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, 

które nastąpi dnia 26 października b. r, o 9 godzinie przed południem.
Podpisana c. k. Dyrekcy?, kolei państw, zastrzega sobie prawo, oferty bądź na całą 

ilość oferowanego maieryału, bądz też tylko na część takowego przyjąć, lub też zupełnie 
odrzucić.

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, albo które warunkom niniejszego 
rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

W Krakowie, 1 października 1898.
C k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

fi k. Staatsbałm - Direction in Stanislau.
ZLTl353j4

Lieferungs - Aussehreibnng.
Die I/eferung der nachstehend angefuhrteu Materialien wird 

fur das Jabr 1899 im Offertwcge yorgeben und zwar :
1) Hydraulische Bindemittel (Cement, ungeloschter Weisskalk, 

Gyps).
2) Diyerse Stein - und Erdmaterialien a is : Mauerziegeln, 

Dachzicgeln, Bruehstein.
3) Diyerse B e l e u e h t u n g s P u t z -, und Diciitungsmateriałien 

(Dochte, Fackeln, Jutefaden, Asbest, Hanf, Seife, Kerzen e tc )
4) Walzeisen, EiseD- und Stahlbleche, S u b l (Band-, Flach-, 

Bund, Quadrat. und FaeoneLen, Weissblech, F eder- und Werk- 
zeug Stahi etc.)

5) Diyerse. E senwaaren, (Eisendraht, Drathseile, Draki.- und 
Glieder Ketten, Drath - Gewebs und G-dlechte, Nieten, Schrauben- 
Muttern, llolz- und Gestellschrauben, Eiseugewindschrauben Splin- 
ten, Drahtstiften etc.)

6) Rohmetalle und Metal Iwaaren, (Antimon, Messing- und 
Packfongblech, Zinkblech. Messingdrabt, Bleiolomben etc.)

7) Firnisse und LacV, Farbwaarea, Ohemikalien, Leim, 
Schmirge! und diyerse Naturproduete.

8) Tf-xt! Iw saren, Lineleum, Nahseide.
9) Posamentirwaarcn,
19) Seilerwaaren,
11) Kautschukwaaren,
12) Lederwasren,
13) Biirstenbinderwaaren.
14) Glasswaaren,
15) Kanzleimuterialien.
Nahere Angaben iibe.r die benothigten Quantitaten und Matę- 

rialgat uugen. sind ans den Offertsformularien zu entnehmen, wel- 
che ebenso wie die allgomeinen und besoudereu Lmferungsbeding- 
nisse bei der unterfertigfea k. k .  Staatóbahadirection behoben oder 
gegen Eiasendung des Porto bezog-n werden konnea.

Die Offfrfce, zu dereń Verfassuag die hiezu aufgelegten For- 
radarien benfltzt werden nnis-en, siad sam m t den Beilagen per Bo• 
gen mit einem 1 Kron<* Stempel - v-rs<hen, yasegeU  und roit der 
Aufschrift „Offerf fur leeferung ver-<ehiedenerMaterialien* bei k. k. 
Staatstbiihridirection in Stanisl u bis langsteus 25 Oetober 1. J  12 
Uhr Mittags einzubriDgen.

D:e Preise sind franco einer Sta-tion der k. k. osterr. Staats- 
babnen inclnsiye dl er Spesen zu notiren.

Die dem Offerte etwa beizugebenden (JufclitSc.smuster sind se- 
paral vorpackt, franco a) i er Spesen in mm r zur Erprobuog der- 
selben hinreichenden Quantiiat beizusteilen.

Die Lieferung samrntlicher A t-.kel wird ;m i aufe d is  Jabres 
1899 naeh Massg&b* des eintret-nden Bedarfes auf Grund von 'J he.il- 
bestellungen ?.u bewerkstelligen sein.

Oetober 1. J, urn 
Offei t - Eroffoung

Jeder Offeren!; hat das Recht, der ara 26 
9 Uhr Vormittag statifiudenden commissionelle 
pets5n!i< h beizuwchnen.

Der gcfertigten k. k. Staatsbahn D recCon steht es frei, die 
Ofifei ten racksicluMch des ganzen offorirten Quantun s od r nur ei- 
nes Theiles desselben zu aeeeptiren oder gacz abznlehnen.

Offerf, welche naeh dem obig n Tcrmine eingebracbt werden, 
oder den Bi^stimmungen dieser Aussehreibung nicht entspreehen, 
bleiben unberflcksichtigt.

Stanislau, am 1 Oetober 1898.
K. k. Staatsbahn - Direction in Stanislau.

C. k Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie.
(5891)

Rozpisanie dostawy.
Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów na rok 

1899 nastąpi w drodze dostawy ofertowej a mianowicie:

1) Cement, niegaszone wapno, gips.
2) Cegły zwykłe, dachówki, kamień łamany.
3) Materyały do oświetlania, czyszczenia i uszczelniania, (knoty 

pochodni’, juta, konopie, mydło, świece etc.
4) Żelazo walcowe, blacha żelazna ł stalowa i stal.
5) Towary żelazne, (drut żelazny) linki druciane, łańcuchy, siat­

ki druciane, nity, mutry do śrub, sztyfty etc.
6) Metale i wyroby metalowe, (antymon, blacha mosiężna, 

cynkowa, pakfongowa, drut mosiężny, plomby z ołowiu etc.
7) Pokosty i laffery, farby, wyroby chemiczne klej, etc.
8) Towary płócienne, lineleum, jedwab i nici.
9) Wyroby szmukierskie,

10) Wyroby powroźnieze,
11) Wyroby kauczukowe,
12) Wyroby skórzane,
13) Wyroby szczotkarskie,
14) Wyroby ze szkła,
15) Materyały kancelaryjne.
Bliższe szczegóły co do ilości i gatunku materyałów można 

powziąć z formularzy ofertowych, które tak samo jak ogólne i szcze­
gółowe warunki dostawy przeglądnąć można u podpisanej c. k. Dy­
rekcyi kolei państwowej.

Za przesłaniem porta, powyższe waruuki proszącym nadesłane
będą.

Oferty wypełnione na przeznaczonych do tego formularzach, 
ostemplowane po 1 korona za każdy arkusz, opieczętowane i zaopa­
trzone napisem „Oferta na dostawę różnych materyałów* należy 
wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej w Stanisławowie najpó­
źniej do 25 października b, r. do godz. 12 w południe

Ceny z uwzględnieniem opakowania należy podać franco je­
dnej ze stacyi c. k. kolei państwowych.

Próbki, odnoszące się do oferty, należy osobno opakować i w 
ilości wystarczającej do wykonania próby franco nadesłać.

Dostawa wszystkich przedmiotów ma nastąpić w miarę po­
trzeby w ciągu roku 1899 na podstawie częściowych zamówień.

Każdemu oferentowi przysłużą prawo być obecnym przy ko- 
misyjtiem otwarciu ifert, które nastąpi dnia 26 października o 9 
godz. przed południem.

Podpisana e. k. Dyrekcya kolei państwowej zastrzega sobie 
prawo przyjęcia oferty bądź to na całą ilość oferowanego materyalu. 
bądź tylke na część takowego, niemniej zastrzega sobie prawo zu­
pełnego odrzucenia oferty.

Oferty wniesione po wyżej wymienionym terminie lub takie, 
które warunkom mniejszego rozpisania nie odpowiadają, nie będą u- 
względmone

Stanisławów, 1 października 1898.

C. k. Dyrekcya kolei państw, w Stanisławowie,



O r o b n e  c g ł o s z e m a
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem dwa centy.

W g a b i o n o  atestat Połtawskiego korpusu kade- 
tów z roku 1891, wydany Janowi Zajączkow­

skiemu. 'Wiadomość w inspekeyi policyi. 872

W g n b l o u o  metrykę chrztu, wydaną z petersbur- 
jkiego konsystorza Janowi Zajączkowskiemu. 

Odnieść do inspekeyi policyi. 872

f i i a l o n ,  dwa pokoje z ku hnią, przedpokojem, na 
*  pierwszem piętrze, w eleganckiej willi, ul. św. 
Zofii 1. 24, do wynajęcia od 1 października zaraz dla 
bezdzietnych. 876

M o d z i n a  z 7 dzieci, będąca w wielkiej potrze­
bie, prosi dla dzieci o starą odzież, bądź jaką­

kolwiek pomoc. Wiadomość w Administracyi.

Od 1 października 1898 dyetaryusz 
z płacą 30 zł. w. a. będzie przyjęty.

Sąd, Lutowiska. E945

Dyetarynsz
manipulacyjny, mogący wykazać się chlubne- 
mi świadectwami z prowadzenia dzienników 
podawczych. indeksu i registratury, a posia­
dający szybkie i wyrobione pismo, poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod lit. A. Z. poste re­

stante Dembica. 874

ARTUR KOSOICKI
(SYRIUSZ)

Lwów, ulica Zainarstynowska 1.11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2 3

poleca 18
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 et.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół kl. 1 zł. 99 ct.

mmm
w R e s z t

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skład dywanów „AU L0UVRK“ 

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
U lgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 835

Z Meranu

kuracyjne winogrona
10 funtów brutto wysyła wszędzie 

za 2 zł. 20 ct.
Hans Tauber, Meran (Tyrol). 7S9

, Nowości w futrzanych towarach,, 
^kapeluszach, bluzach, rękawiczkach,, 
^welonach, koronkach i wstążkach^

po zadziwiająco niskich cenaoh.
„Maison de Noureautes" Madame 

Berta Fiedler, 835'
~2T Lwów, plac Kapitulny 1. 3. ^

Do sprzedania
w większem mieście w Galicyi egzy­
stujący od lat 30stu handel korzenny 
z pokojem do śniadań, bardzo dobrze 
rentujący się. Oferty rekomendowane 

pod L. 30, poste restante Lwów.

Także i na raty bez podwyższenia
cen dywany, portyery, chodniki, kołdry 
watowane, kapy Da stoły i łóżka, koce, 
dery ns konie, jako‘eż wszelkie artykuły 

po‘rzebne do uiządzenia domowego
w składzie drwanów 835 

„ T E P P I C H H A U S  A U  L O U V R E “
Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pas.-.ż Hausmana)
Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko.

Ubogi Łazarz.
Z łoża boleści zwracam się do serc miłujących 
Boga i bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojcu 
rodziny raczyli łaskawie przyjść z pomocą 
temu, który po 14-letniej pracy zawodowej od 
5 lat obłożnie chory, pozostający bez dachu 
na okropnej nędzy. Składki, za Które p.zy 
każdym pacierzu gorący do Boga zaniosę mo­
dlitwę, proszę przesyłać pod adresem p. Kat.

’ Gajewska w Ustrobnej p. Krosno,

w R esztk i chodników i wysoytowanes 
^ d y w a n y , portyery, firanki, kapy,}) 
<2fckoee, dery na konie, gobeliny i różnej 
^.przedm ioty dekoracyjne po cenach baje-a 

cznie tanich poleca
Skład dywanów „AU L0UVRE‘

ScrLwów, ul. Sykstuska 6 (Pasaż H -u sm an a )^  
<§? Także i na r a ty  bez podw jższenia cen.
<2£> Dla prowincyi cenniki g ratis i franko.

mmm mmm mmm mmmmmm
M a g a z y n  m e b l i -

Rok założenia 1877.

W olf Kaufman
we Lwowie, ul. Łukasińskiego I. 4,

(plac Castrum) _ 871
poleca najtaniej wielki wybór mebli salono­
wych, pokojowych' i do jadalnb nadto 
wielki skład mebli żelaznych giętych, 
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i za­

granicznych. 871
Sprzedaż i na raty, również wypożycza 

meble po najniższych cenach.

Do P. T. Właścicieli kom. 835
i,J e że li Wielmożny Pan 
Jlzafpierza dpbre i tanie

i dery na konie
t kupie, zechce Wielmo­

żny Pan udać się do 
składu dywanów 

: AU LOUVRE
Lwów, Syksiuska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
N a prowincyę wysy­

łamy na żądanie nasze 
bogato ilustrowane cenniki gratis i franko.

Nowo otworzony skład

drzewa opałowego
* lasów Państwa Wygoda

ulica Pełczyńska 1. 5, obok stawów 
Panieńskich, sprzedaje całkiem suche 

i zdrowe drsEet^o b u k o w e
po 11* zł.

za 4-metryczny sąg rzetelnej miary 
wraz z dostawą do domu. 870 

Zamówienia przyjmuje 
Buchstab, ul. Krakowska I. 25. 
S. Chsj8s, ul. Kopernika 5.

W y s t a w a  o gó ln a  s3’
wschodnich i innych 
obcych i krajowych  
dywanów, portyer, 
firanek i chodników,
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy elektryczncm 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdumiewają­
co tanie ceny eą na 
wszystkich towarach 
dokładnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła­
tach wedle umowy. 
Uprasza się każdego, 
kto eoś zakupie pra­

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincyę 
cenniki daruio i opłatnie. L isty adresować należy:
Skład dywanów „AU LOUVRE% Lwó w, 

ul. Sykstuska (Pasaż Hausmana).

* &  >AoAca ̂  w  W* w  m Ł h*  w h  a

Biuro techniczne
rządownie autoryzowanego geometry cywilnego

M ieczysława Haussera
znajduje się obecnie przy ulicy Batorego 1. 6.

W zakres ezynnoś-fi autoryzowanego geometry cywilnego wchodzą następujące czynności: podział 
pól i lasów na sekeye, uregulowanie folwarków, uregulowanie i wytyczenie granic zatartych lub 
spornych, wydzielanie przy podziałach familijnych, informaeye w sprawach posiadłości grunto­
wych w stosunku z tabulą, z ewidoncyą i z opodatkowaniem stojące, sporządzanie planów sytua­
cyjnych i t. d. — Wymienione czynności wykonują się w możliwie najkrótszym czasie i za

umiarkowauem wynagrodzeniem. 730

a g a z y n  F u t e r Medal 
s r e b r n y j

I Medal 1 
I z ł o t y

B r a c i  W r o ń s k i c h
w e  L w o w ie , u l ic a  T e a tr a ln a  1. 5 .

(naprzeoiw kościoła katedralnego)
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony maga­
zyn futer, tak gotowych, jako też skóry pojedyńcze oraz i materye na 

pokrycia futer w wielkim wyborze.
C e n n ik i n a  ż ą d a n ie  firanko. 786

w
Leśnictwo Zassów pod Czarną

(op. Zassów, stacya kolei i telegr. Czarna) 
rozsyła od 15 października sadzonki leśne, drzewka 

parkow e, krzewy i rośliny pnące. 868
Cenniki odwi^otną pocztą opłatnie.

© 0 0 0 ©

R

J U Ł 1 4 N S O L I K
(przedtem Fr. Mrozhiski) 

we Lwowie, ul. SoMeslsiego 1. 7 ,
poleca w s z e l k i e  g a t u n k i  f n t e r ,  a m ianow icie: fu tra  do podróży, paletoty m ęskie i dam ­
skie, podług najnow szych fasouów, rotondy, k a tan k i, kołnierze, peleryny, zarękawki,* czapki, mę­
skie i dam skie kołpaki, skóry we w szystk ich  gatunkach , wierzchy gotowe do fu ter m ęskieh i 
damskich. M a t e r y e  n a j n o w s z e  n a  w i e r z c h y  w największym wyborze. W yszczególnione

tu  tow ary znajdują się na składzie.
C e a y  - a in i a r l r o w a M .e  s t a ł e ,

Dla P. T. Publiczności i Przewielebnego Duchowieństwa spłaty miesięcznemi ratami.
784

G w a r e c tw o  n a fto w e  „Kraków**.

Handel herbaty, kawy i wina

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac Maryacki 1. 10

p o l e c a

herbatę zbioru majowego
bezpośrednio z Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą, z wybornym 

smakiem i aromatyczną wonią.
zł. 1.60 kl- Peeeo kwiat.najprzd. nr.8 zł. 6.—*/, kl. Congo czarna nr. 1

„ Souchong czarna nr. 2 „ 2 .—
„ „ zbiór majowy nr. 3 „ 3.—
„ Kaysów „ „ nr. 4 „ 4 .—
„ Melange de Londres nr. 5 „ 4.—
„ Peeco kwiatowej nr. 6 „ 3.—

kwiat, karawan, nr.7 „ 4. -

Gunpowder ziel perł. nr.S 
n » „ nr. 10 ,  

Im perial ziel. porł. nr. 11 , 
Mandarin żółta krw. nr.12 , 
Wysiewki z własn. h e rb a t, 

z najlepsz. herbat
Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paezkaeh */,, */« i ł /8 kilo. 

O p a k o w a n i e  n i c  U c z y  s i ę .
Zamówienia z prowincyi załatw ia się odwrotną pocztą.

3.—
4.— 
6.— 
6 . -  
1.30 
1.60

1306

Na zasadzie art. XVI. stat. odbędzie się

I. zwyczajne walne zgromadzenie 
członków gwarectwa naftowego „Kraków"

(dawniejszej galic. Spółki naftowej „Potok") 
na dnia BO października 1898 r. o godzinie 4 po połuduin w sali

hotelu Saskiego w Krakowie,
na które Dyrekcya Gwarectwa wszystk:ch P. T. Członków (Gwarków) uprzej­
mie zaprasza.

Prawo głosowania na tem zgromadzeniu przysługuje każdemu Członkowi 
(Gwarkowi), i prawo to może być tylko osobiście lub przez specyalnie do 
tego pisemnie umocowanego pełnomocnika wykonane (art. XIII. stat. i §§. 
153 i 148 ust. górn.).

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za czas od Igo stycznia do 30go 

września 1898.
2. Oznaczenie wynagrodzenia za czynności dla dotychczasowej Dyrekcyi 

i dla Dyrekcyi wybrać się mającej (art. XXV. stat).
3. Wybów sześciu członków Dyrekcji na przeciąg trzech lat (art. XX. 

ustęp h. i XXII stat.)
4. Upoważnienie Dyrekcyi do zaciągnięcia na hipotekę majątku Gwarec­

twa pożyczki, celem spłacenia wszelkich dotychczasowych długów i do ewen­
tualnej sprzedaży majątku Gwarectwa za cenę kupna wedle uznania (art. VII 
i XX ust. c. stat.).

5. Wnioski Członków do obrad bez powzięcia stanowczych uchwał (art 
XIX stat.).

Kraków, dnia 25. września 199 .̂

Ogłoszenie licytacyi.
— —  ------------? > o — --------------

Oddzfiat zastawniczy
galicyjskiego Banku kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iź zapadłe z dniem ostat­
nim lipea 1898 r. zastawy dnia 2 i 3 października 1898, 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w m yśl 
f. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówkę

sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, 

ani wykupna. 799
Lwów, dnia 1 września 1898.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. Telefon nr. 569. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


